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WYCHODZI 
we Wtorki, Czwartki i Soboty,

R ok
4 a r T b  O a x P B i i i a j i b H a t

C . neT epbyp ra ., 3 0  anrycT a.

B L I C O W A I T I in t  P E C K P I I iI T H j ,

d a u H u u  n a  u m h  e u j i e n c m i o  e o e u m i o  l y O e p n a m o p a  u  

i p o d n e n c m i o ,  K O eeucK aio  u  m u h c k c u o  l e n e p a M - iy ó e p -  

n a m o p a ,  K O M a u d y m ą a io  e m e n c K U M S  e o e n n u M S  o n p y -  

io m s , l e n e p a / ia  o m s  U H e fia n m e p iu  M y p a e b e e a  2 - io .

M nxaajT B  H iii;oJiaeitnTirf . ! H e r t ip e  M a ca n ą  T o n y  ita -  

i i  npiiHBajiT) n a c i, k b  y iip aB Jiem io  oSum piitiM B  

R p aeM ł, iyęb M aT esB , iio^aB na noAroTOBieHHHH u p e -  

CTyHHHMH K03MMH HŚKOTOpOH OaCTH M’kCTHai’O H a- 

c e jien ifl, noKOJieóajiB o c h o b u  rpasi^aitC K aro n o p a ^ n a ,  

paocTpoHJiB B ek  o r p a c jm  a^MHHHCTpapia ii  b h 3b eu b  
M h h h h h  pa^Ł i;poBaBiixT> CTOJKHOBeniii. I l e  B3H paa n a  

p a a cT p o en H o e  Ao.iro.rŁTiiiiM ii cjiyjKeontiMH xpy^aM B 3 ,̂0 -  
P o B te  u  b u cu h I; C03HaBaa bcio  TaroCTB upe^C T oaB m aro  

BaMb A b-ia, bbi c i  npiiMbpHBiMB caiiooTBepaiCH ieM B n p n -  

h h .ih  u p e ^ j io s e n u o e  im iB  n a 3H a v em e . lie y r o iiiiM o ro  

r;taTeaBHOCTiio B am eio  11 onepniHCCKHMH p a c n o p a a te m a -  

JIH BBI BCKOp'I; WCTHTJH HlCJiaCMblXB yCIlUxOBB: B'B 6 0 JIB- 

m e ił  nacTH B B ip c im a r o  BaM t Kpaa nopaAOKB yaie b o 3-  

CTaiiOB-ieiiB; b b  0 CTa.u,ni,ixB me irfjcTHocTaxB ona. n o -  
cren eH H o  B o p o p a c r c a .  B a a r o ^ a p a  BamHMB ycn.iiiiM B , 
npaO aH aiaeT ca t o  BpeMa, K or^a, h c  o S p a m a a c t  kt> u p i i-  
CKOpÓHHMB ł l i p a i l B  cxporocT U , MO*HO Cy^CTB lipHCT}7-  
iiHTB kb  OKOHaaTeaBHOMy y r ip o u c n iio  b b  K p a i  o ó ip e -  
CTBeHHaro cnoK oflcTBia, h  k b  B oacT anoB aeiu io  b b  n o a iio ii  

c w k  oóiu,HXB u a a a a B  rpa;K ^anci;aro y n p a iu e ii i t i .  B b  

^ 3iaB JieH ie HCKpemieii npH 3HaTe.iBH0 CTH M o e f i 3a  Barny 

B cer^ aum ioio  h  Ce3 ycJO Bnyio t o t o b h o c t b  mepTBOBaTB 

C06010  a a  noaB 3y  U x eaecT B a, ó ł a;aayio  BacB K aBaae- 

poMB M iin ep aT op cK aro  opAeH a cg . A n o c m o A a  A n d  p e n  
'n e p G 03ęa H H a io , snaKE Kpero n p n  ceaiB  npenpoBOJKuas, 

CB ocoCeiniH M B (jjiaroBOJienieMB ripeG uBaio k b  BaMB 
iiaB cer^ a  HeH3MrIw H o ó.iarocK.ioHiibiMT,.

H a noAJiHHHoMił CoficTueiiHoro EFO  H M IIE P A T O P C K A ro  
BEJIHHECTBA pyKoio noĄimeaHo:

„A J I E H C A H Ą P  V ’.
IpipcKoe Ce.1 0 , 3 0 -ro anrycTa 1S63 r.

— r O C y A A P D  H M I I E P A T O P I  b b  3 0  Aeiib a n ry cT a  
BceMuaoęTHBtńuie cousBo.iHaB iioa ajio&an bo. iiarpaay 
tTaiiaiio ycepAiiofi 11 pesBociHOń e j iy * 6bi:

H c .  AOJi. BHJieHcKarorpaiKAaHCKaroryOepH&Topa Akii. 
c t .  c o b . J IA H IO T I1H A — b b  a n a iiic  KaMeprepa ABopa E r o  
H M I IE P A T O P C K A r o  B E 1 I IH E C T B A  c b  y tB o p a AeH ie iiB  
b b  H acToam eń a o A jk h ó ć t h ; c o c t .  b b  p a cn op . r. TeH epaa'i. 
ry ó ep H a r o p a , c t .  c o b . B P flH H A H H H O B A — b b  ^kficTBii- 
Te.iLHŁie craTCKie coBkTHUKii; B uaeucK aro ykaA naro lipeA- 
AOAHTe.iH ABopancTBa, k o a . a c . KaMCpB roiiKepa r p a * a  IIJljT- 
T E P A — b b  cTaTCKie 'conkTHHKB; h c . a o j i- B ii.iencK aro I lo -  
JiHiliflMeńcTcpa iioAnoai;oi!iiiiKa C A P A H H O B A  —  b b  I I o . i -  

k o b h h k h ; npaBiiTe.uo Kaime.Hipin P en ep aA B  T yR epiiaT opa  
AkflcT. CT. COB. T y M A H O B y —  3 ,0 0 0  p.

“ - P O C y A A P B  H lM n E P A T O P rL , b b 3 0  Aem. a B r y cy a B ic e -  
H.iocTBBtflmo couriBOJiHjri. iioaia.ioBaTLi BujieiicKOMy l'y -  

oepiicKOMy npeanoAM Te.no , nopancTBa, K aM oprepy, n * fic .

Ł r ,  f  M E f t K o - o M e i , 'Ł cn - a »"“  1 »• a- k ™ » -
K A P r iH r ei)HCRar0 n t e AB0ABT6Jlfl ABOpBHCTBa I'B. pOTMIICTpy 
r.enncK n«7 " 0l)Aei1- .CU’ B jla AHMy)a 3  CT.; BlIJlCHCKOJiy P y -  
r u i S S h v  I10'IT-Mem:TW >  A k ii. C r . Cob. E ap o n y  PO C -
»  lunńiiioM i °*,^ e ,lh 1 ^ .L>' A m il.1 1 CT.; COCTOflllłHMB IIO 
® ŁU' !%• nonu-1kni(o bt> pacnopaaieH Ui B ujiencisaro
BoeHHiiro, 1  pOAneHCKaro, MHHCKaro h K oBencK aro r e n e -  
paaB  P yoepuaT opa, Ą t f t .  CT, co u ., R aM ep repy  E y j l b l ^ E  
E 5»—  opfteH'k CB. A iihm  i  c t ;  r e H e p a j iB M a ;opy JIA LU K A - 
P E B y — Cb. CraHHcaaBa l  Ct . ;  ko.i. eon. A E P E B H ItK O -  
jy iy — Cb. BJiaAHMipa 3  c t . ,  H 1(; .  Cob. C O JlO B Jb E B y—  
Cb. AhiiW  2  er .;  u 'ihhob. oco ó . nop. Mutr. BHyTp. Ak.n. 
C t. Cob. M A K O B y —  opACHB Cb. A h h łi  2  c t .

— P O C y ^ A P E  H M I I E P  V T O P 'I), no  npeACTaBJieniio ko- 
M aiiA yiom aro BOńcKaMti m r.iiencK aro n o e m ra ro  o n p y ra ,  bt, 
3 0 -fi AeiiŁ c e ro  a n ry c T a , B ceM u ao cT iin k fim e  coh3bo jih jib  
no/KajiOBaiB b b  H a rp afly  OTJiii4Ho-ycepAnofl n  peairocT tio ii 
e.iyrnOM , o p A e n a :

BpcMeHHOMy noeiinOM y ry ó e p ń a T o p y  miihckoO ry 6 e p n iH  
u KOMaiiAyiomeMy b b  oho& uoftcKaMii re H ep a ^ B -a e fiT eH a iiT y  
3 A E O A O IIK O M y — E k J ia ro  O p .ia ; co cT oaipeM y no  a p M e ń -
CKOil i ik x o r k  ie iiep aaB -jre fiT eiiaH T y  B E C E J L H T C K O M y __
c b . A m ib i liopnofi c T e n em i c b  Koponoio; KOMaiiAyioaicMy 
l - io  KaBajiepincKCK); (un iii3 ieio  Cbhtw E P O  B E . l l l ' I E C T h a  
r t in e p a .iB -M a io p y  k iih3io /ItL L B H JL IO — c b . A h h u  u ep n o fi 
CTeiieilB, CB KOpOllOK) 11 MCiaMll Ha AB OpACHOMB; UOaKOB-
HUfiaMB: a e f iO b - rn .  y jia u c R a ro  i io a u a  E E J lE H A O P O » y —  
cb. B.iaAHM ipa T p e rb e ń  c T e n e im ; cocTOiimcM y ho uo .ien o u  
lik lu e fi a p T u a .ie p ij  B E P X O B C K O M y — cb . A h h m  iiro p o ft 
C T enerm  c i .  boponoro; KOAiaiiAHpy B oaoroA citaro  p eaep B ira ro , 
iiw irk  y<t>n.Mci;aro n k x o r i ia ro  no .iira  E l ) A l I 3 rB — cb . B a k a i i -  
i i i p a  rp e x b e fi c ren eH H  ct> m cb im h  iia.ro- o p ao h o m b ; jieflOB- 
i’B. *Hii.iaiiACKaro n o a n a  x U lX A 3 0 B y — -cb. A h h m  BTopoft 
CTCIieilK CB KOpOllOK) 11 MOHiCMU II a AB OpAdlOAlB; JiefiÓ B -rn . 
iian.ioB C K aro hoake E O P E I1 L Q .B — cb. A ilifbi BTopofi c r e -  
iie m i; KOMauAupy A oirciiaro  K anao io iro  H  4 2  u o .u ;a  E 1 1 I I -  
‘P A H O B y — cb. Aiihm BTopoft c rcn eH U  cb MOiaMii i ia tyi, 
opACiio.MB; aA B ioTaitraM B : KOMatiAyHiiparo BOńCKaMu b u .  
.if ittc tia ro  B oeittia ro  OKpyra: M aiopy  I J A lE l O l ty  u poTM Hcrpy 
M I A H C A P O B y —  cb . A h h m  T p o T te ft c 'renc iiH  ; M aiopy 
I IA J L T O ity ,  t ta ia a tH U K y  AHBH3ioHnaro u i r a b a  3-ń iikxoT - 
Hoń AUBuain iiOAUOAKOBiuiny r c tie p a .n ,t ia ro  m ra C ia K O P E H O ; 
cocT om neM y n o  o co O h m b  liopyqetiiH M B  n p ii mt.iencK0.MT, 
B oeitH O M B ryóepnaT opk iiOAiio,n;oi!niti;y U A tC lU l ty — BckMB 
Tpc.MT, cu . C T a in ic .iaB a  irropoft C T oneun; K auuTaH y r e t i e  
p a a t ,t ia ro  m ra O a  O apotiy E P A H F E J L IO — cb. C T atm c .iaB a  
BTopofi cTOitciiH c't. AiciaMH ita,u> opAeHOMT. u  aABKtruHTy

Część Urzędowa.
S.-Petersburg, 30 sierpnia. 

RESKRYPT NAJWYŻSZY, 
dany na imię wileńskiego wojennego gubernato­
ra , grodzieńskiego, kowieńskiego i mińskiego 

jenerał-gubernatora, dowodzącego wileńskim wo­
jennym  okręgiem , jenerała piechoty M u r a -  

w j  e w a 2-go.
M ichale syn u  Mikołaja! C ztery m iesiące  u p ły ­

nęło , jak  J a  w ezw a łem  w as do zarządu obszer­
nym  krajem , g d z ie  rokosz oddaw na p rzygotow any  
w ystęp n em i know aniam i p ew n ej c z ę śc i ludności 
m iejscow ej za ch w ia ł p od staw y  cy w iln eg o  porządku, 
rozprzągł w szy stk ie  g a łę z ie  ad m in istracyjne i w y w o ­
łał długi szereg  k rw aw ych  pow ik łań . N iezw aźając  
na zru jn ow an e d łu go letn iem i słu żb ow em i pracam i 
zdrow ie i w  zupełnćm  p rześw iad czen iu  ocatóm  b rze­
m ien iu  oczekującej w as p racy , w y  z w zorow dm  za­
parciem  się p rzy ję liśc ie  p o lecon e w am  p rzezn a cze-  

N iezm ordow aną d zia ła ln ością  w aszą  i ener-n ie.
g iczn em i rozporządzeniam i w y  w p r ę d c e  o sięg u ę li-  
śc ie  upragnione pom yśln e s k u tk i; w  w ięk szej  
częśc i pow ierzonego w am  kraju porządek  ju ż  je s t  
przyw rócony; w  pozostałych  zaś m iejscow ościach

iiauajibHHua urraóa u u .ie n c i;a r o  B o etm a ro  OKpyra nopyquKv takow J' stoPniow o s i§ ustala. D zięk i w aszym  u si-
JLIOEyniHHy— cB. gratnic-iaua TpeiBefi ctchcuu; hc-  Z w an iom  zbliża się  ten  czas, k ied y  nieuciekając

1 s ię  do sm u tn ych  środków  srogości, m ożna b ęd z ie  
przystąp ić  do ostatecznego  u trw alen ia  w  kraju p o w ­
szech n ego  spokoju i do p rzy w ró cen ia  wr zupełnej 
m ocy ogólnych  zasad adm in istracji cy w iln ej. Ja­
ko w y ra z  szczerej w d zięczn ości M o j 6 j  za w aszą  
nieustanną i bezw arunkow ą gotow ość  ofiarow ania  
sieb ie  dla dobra o jczyzn y , Ja  m ianuję w a s k a w a ­
lerem  C esarsk iego orderu św . A posto ła  A n d r z e ­
j a  P i e r w s z e g o  w e z w a n i a ,  k tórego znaki 
przy  n in iejszem  p rzesy ła jąc , ze  szczegó ln ą  łask a­
w ośc ią  pozostaję ku  w am  na za w sze  n iezm ien n ie  
p rzych y ln ym .

N a  o ry g in a le  W ła sn ą  JECrO C E S A R S K IE J  M OŚCI r ę k ą  n a p is a n o

... „ , „ A L E K S A N D E  R. “
W Carskibm Siole, 30-go sierpnia 1863 r.

lipaBAłoiącM y aojukhoctb  B tu c iic K a ro  KOMCHAaHTa, r e t i e -  
p a .'iB -.ie iiren a iiT y  i ł j l T K t l H y — aoAOTaa T aS aK epua  c b b o h - 
aeJiOBWMB liaoópaaie iiieM B  E b ic o u a i iu ia ro  I I m ch h .

—  U O C y /lA P L  H M U E P A T O P T j , bo BHUMaine k b  o t- 
JiuiHO-ycepA HOń u peBttocTHoft c .ty a tó f,, b b  3 0 - f i  aciib  c e ro  
a s r y c r a ,  E ceM H jtocT u n lifiiiie  co iiou o .m .i't . iio a ia jio i aTL: f l o -  
MotątiMłty KOM aiiAytouiaro ttoficKa.MH iiH .ieitcK aro booh ii ir o  o -  
tip y r a , re /rcp a .iT .-aA T aoT a/iiy  W P O J I O B Y — opAeH t, c b . i l . i a -  
Atiiuipa 2-fi cT c iie tiu  c t .  Mesa.MM ita/ct. opAeHOMB.

—  I ’O C y j A P b  H M I I E P A T 0 1 >rf» b b  3 0  a o iii. a u r y e r a  
BB tta rp aA y  otjihhho  ycepAHOfi tt petiHOCTHoft c.iyiK obi Bce- 
MHAOCBBtfimC 113B0.1H.1B IIOJKa.lOBaTb OpAeHai CB. Bjia.AH-
M upa 3  c t .*—HOAKOBHHKy  K o p n y ca  JKaHAapMOBB J lO C E B y ;  
c b . A hhli 2  c t . Ha'ia.ibiiHKy n o .in ąe ficK aro  ynpaBAOHiu c  - 
iieTepOyprcKO-BapuiaBCKOH jK e.ikatioft A oporu iio .ik o b h h k v  
Kopnyca JKaHAapMOBB J K H T K O B y  u cn . CTatuic-iaBa 2-ń 

iu raó c B -K a n tiT aH y  C - I Io T e p I i .  JK atiAapM citaro a h b ti­er
3 io n a  M E A B tĄ E B Y . (Pyc. H hb.)

— BblCO'iafiUIHMB IipHKa30MB 110 MHlUSCTep.CTBy BHyTpeH- 
HiixB AkJtB, 1 7  a B r y cT a , H a3iią 'ieH B j OTCTUBiiofi iiopyuiit;u> 
HKOBJlEB'b— HJietiOMB KOBCHCKaro ty G e p iic ita io  no  u p e -  
CTŁHHCKHMB AtAUMB IlpHCyTCTBill. ' (C tB . I lo n .)

B H J1 l> H O.

Konia cb OTHOuieuia MHHHCTpa BHyTpemuixB aU-tb 
kb T-iiy tsiuettCKOMy BoeHHHiiy, rpoAiieHCKOMy, kobcii- 
CKOłiy u  MHitcKOMy re n e p a jiB - r y ó e p H a T o p y  h r.iaB H O - 
Ha4aJiŁC?Byiom,eM y bb ryCeptiiaxB butcOckoh h moih- 

JieBCKOH,

otł 29 am ycTa 1863 r. aa N 3521- m i .

/iocTaBJtetiHoe Bamiimt. BbicoKonpeBocxoAiiTejibcTBOMB 
npii OTHomeitiu otb 25 cero acrycTa, sa N 1666, BcenoA- 
AaHHtfiwee iihct.mo KOBencitaro ABop/iHCTBa, u iiMt.iB 
c-iacTio BCuiiOAAaiiiiT.niiic npeACTaB.uiTB 1’OCy/l AUD) H M - 
llE P A IO P y. E l O EEJlIlUECTLiO yaoctoubb iipouTe- 
Hia osiiaHCiuioe iihclmo, B L i c o i a f i u i e  hobcjiIjti. C0H3- 
bo.im.th: oSt.bbuti, B i i c o i a f i m e e  O.iarono.ioiiie El'O 
E E A ll UECTBA l ic u p a B .u iKiiue.My aojijkhocti. KoneiicKa- 
to ryO epH C K aro npeABOAHTejia AHOjimic/jTia poT sm cT py K a p -  
itio, itoAitHcatimeMy u npeACTaBUBUie.My noMaiiyroe BceiiOA- 
AanirMiuce iiuci.mo, u B u c o i a f t m y i o  O.taroAapiiocrb

n  p o  r  p a  m  m  a .

B c e p o c c ii ic K o ii  BHCTaBKH n p o H 3 B eA eu iii c e j t c K a r o  x o 3 a ń -  

CTBa h  ce;tbCKoii np0M tim .iieH H 0C TH , yTBcpa;;t,eHHOH I l u -  

nepaTopcK H M B  mockobckhmb oCipecTBOMB ce.iLC K aro 

x o 3«HCTBa bb MockbU bb c e iiT f ló p k  1864  ro^a.

Cb B u c o ia i iu w r o  E U O  H M I I E P A T O P C K A r o  E E -  
T E C T B A  c0 B 3 B 0 .ien iii, IlM itepaTopcK oe M ockoBcitoe 

^ ^ e c T B o  c e ib c K a ro  X0 3 flficTBa oxK poei’B bb ceHTn6pt!
^ A y ip a r o  i«64 r oAa bb Mockb'8 B cepoccińcK yio  BbicTaBKy
i in ) “,3Rf' AC" in  ce.iLCKaro xoBflficTita u  ce.u .cK oft npoMLi- 
ckux'|I{°vTh' H p u r j ta m a a  kb y i a e r i i o  bb iiefi bc*xb p y c -  
aeiiHLiH .|!faein>’ JuifiB B C txB  cocAOBift u  ryG upttifi u  Ka.  
CBOHMB ’n n n r e B ia  n c ’fex'1’ BtftOMCTBB, OÓmeCTHO C lIlT aeT B  
HMB BLlCTaniui'11’ '’^BHCNHTb KUK l> IffeAŁ IlpBABpBHHMacMOft 
e ft ,1,311,. '  ’ i aK j> H oOBCMB, KOTopuft np^ABOAaraeTCfi
<• . I ,

y c T p o a e a a  BB M o r*
CKaro x o a iificT n a  u c e .u ó ’ “ UCTaBK> npoH 3B eA ei»» c e , u -  
xopcKoe MocKOBdioe oOurecT n P °M“ “ M *««ocT H  H M iie p a- 
aaeT B  110 B03M0aui0CTH Hne i 0, J 5ej,ŁCKaro x o a «*CTBa ffle-
M npOMWlU-ieilHHKaMB „0 .1 „ o e  4 S e

vr,3nilcTBa u  r tX B  m ,,. , , , , .  ' ' '  I
^ f  eT°k B  Ce^BCKOfi u p o -
ąCCTBeHiiaio - —  ' ei'H ofi, c iapofi s ia ie p i jn iB
MblUI.ieilHOCTU, 3aB0ACR0H p . — ,, „

JEGO CESARSKA MOŚĆ daia 30 sierpnia Najmitości- 
wlej mianować raczył w nagrodę szczególnie starannój 
1 gorliwej służby:

Pełniącego obowiązek wileńskiego cywilnego guber­
natora, rzecz, radcę stanu PANIUT1NA — szambelanem 
dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI z utwierdzeniem w 
obecnym obowiązku; będącego w rozporządzeniu p. 
jenerał gubernatora, radcę stanu BRANCZANINOWA— 
rzecz, radcą stanu; Wileńskiego powiatowego marszałka, 
kamerjunkra, ass. kol. hrabiego PLATERA—radcą stanu; 
WA W ile“ - Pohcmejstra podpółkownika SARANCZO- 

, pótkownikiem; zarządzającego kancelarją jenerał- 
gubernatora rzecz. rad. stanu TUMANOWA— obdarzyć 
raczył 3,000 rub.

, T JJ?G0  CESARSKA MOŚĆ dnia 30 sierpnia Najmiło- 
I sciwiej obdarzyć raczył; Wileńskiego gub. marszał., szam- 

belana, rzecz, radcę stanu DOMEJKĘ, orderem św. Ąu- 
ny klassy I; pełniącego obowiązki kow7. gubern. marszał­
ka rotmistrza gw. KARPIA—  orderem św. Włodzimierza 
klassy 3_ejj Wileńskego gub. pocztmejstra, rzecz. rad. 
stanu barona ROSSILJONA—  św. Anny 1 klassy; bę­
dących z Najwyższego rozkazu w rozporządzeniu W ileń. 
wojen., Grodzieńskiego, Mińskiego i Kowieńskiego jene­
rał gubernatora, rzecz. rad. stanu BU ŁYCZEW A__

®w- A?ny 1-ćj klassy; jenerat-m ajora ŁASZ- 
K A K LW A — sw. Stanisława 1-ej k lassy  radcę knl 
U K BEW IC K IEG O - iw. Włodzimierza 3 - |j  Ą

SOŁOW JEW A -  św. Anny 2 klassy; orzę-

KOTopwxT, g o S tiB a e T c a  n a  M ta -f , .  H 'ii.ii, oO iąecT B a n p ii-  
B6CT1I BB I13B'1>CTH0CTL COBpeMCHHOe UOJlOJKeiiie p a 3.1U’I- 
H tix B  o t p a c . ie f i  p y c ć k a r o  ceju ,C K aro x o a a ficT B a , 0 3 n ai;o- 

MHTŁ CB HHtóB Hai'JlfigilMMB OÓpaSOMB HaiHHXB X03)iett'l>,
CIIO CO 0CTBOlia,L CÓ.IIIJKeHilO ItpoU .T B O A H T e.ieil CB  IlO T pefjH - 
T€J1HMH, OTK pŁIliaH  lIC p B H M I. HOBbl/I i t l iC T a  g . l f l  L L Il'O .U I'tfi-

m a ro  c C b ira  h x b  iipousB egeH iń  h  y K a sb isa g  nocJikAHtiMB
Ha Tt, HCTOHHUKH, OTRyga OHU MOtyTB II0.1V'lai'L IiyJKHbie 
AJtti HHXB npegM eTbi, ltaK oiieięi, coglificTBOBaiB A a .iL iitd '
m ew y  pasBHTito b b  P o c c it t  c e .u ,c n a ro  xosiificT B a h  ce .ib - j m o b h h  TpaBI>I, hckvctbchho pasBOAiiMbia, b) coP hm h  tj a-
cKofl itpoM bim .iem iocTH ito o tn p cm eM i, aKcnoneiiTOBB p as- j bli ), r ) ropO apivM bi .ly ro R i.ix i, T pairi, u  o0pa3iiw  c t t i a ,
jtum ibiM ii n a rp a A a im . I K e .ia a  iiM tc T t ct, htoOM | a) AUKopacTviuiH ńae.TeHin , nTmi,„ „ ‘ „„„  ,lvmTn, b i i o -

!IaK(Z u .aBKy I1|JCAMe™  TtMU ''PO.IOiKetiillMII HCBtAtmiflMU, 
O OpLlXT, rOBOpiITCH b b  iitiorpa.M M t.

ceibBcKTCr a " Ka -lłM [ie[i aT 0I)cl;a i'0 MOCKOBCKaro oOm ecTBa 
W ic  T n f  X03" ftCTBa 0 ^ e T B  3 a K.iiO'taTL b b  ceO k C.rkAMO-
lijte T pu rjianiibie OTAbJta:

OdĄ liJlh  1. I1PKAMETŁI CEAŁCKArO X03fitiCTHA. 
ineniiM  U o  n 0 M 6 ° d cnie y  U J iy m o ń c m e y .  a )  P aacT C H ia: ko ­
p c u  ck CTl)y '1K°b b u i, Kopiieii.ioAHbiti u BooOiąe itM luom ia 
»ini,i.i<,OX03a®OTReHHOe 11 "POM LiumeiiHoe H iiau en ie , 6) k°P -

HarpaAaM H. I K e .ia a  bm T ,ct'1 j c b  t I s m b ,  h to o M  Aj A « K o p ;,c T V U łiH p a c i e i t i a ,  k o t o o l i m u  i i o . i l 3 .m o tc a  
M a e M a a  m m i, BW CTaB K a i i p t m e c . i a  b o b m o jk h o  G o- j o h i i c t b I ! .npeAnpiiHHMaeMaa 

•it.e HO.lLBLt OTeHeCTBCHItOMy Ce.ILCKOMy X03JlflCTBy, 00- 
mecTBo iia M tp e iio  bocito .iIi3ob:!.tlch  e io  /i,.iu paspaSoTRU 
paSJlUUHblXB CeJlLCK0X030ftĆTBeilHbIXB BOIlpOCOBB, p a s p t -  
u ie ti ie  KOTopwxT, iie  ocyaitCTCti G eai, u j iia ii in  n a  y c it tu i-  
i r tf lu ie e  paŚBHTie a ro fl fiaJKHofi o rp a c ju i  npoMbimAeHHOCTU 
Brj> i ia u ie jiB  oTeM ecTBt. R b  ó tm x b  B u g ax B  o n o  BKAioTU-dO 
n i, cbok) nporpaM M y iitK O T opua y p -jo n ia , co u .iro ąeu io  k o to - 
pUXB M0IVIO Obi CHOCOOCTROItaTb AOCTHJKetlilO HpCAHO.IO/KO11'  
Iioft i f ta n .  E y A y iu  Bnojurfi y n t.p e n o , u t o  iicno ju teH ie  m e-  
„aiiifi o O m e c T ra , B bipa;r.e iin i,ixB  b b  n p o r p a M M t ,  n e  a a - 
TpyAHMTi, r r .  9KCH0HeHT0Brb, oho  noK opH kfm ie npociiTB  h x b  
]>e ocTaiiiiTb Oc3B BHHMauia 9TUXB y c .io n if i . cofi.iioAaT1, 
h x b  no  M fept BO3M0JKHO.TH it conpoBoiKAarr, iipucbi.iaeM bie

) U a c ie il iH  KO.lOCOBbltl, CTItyiKOttbUI, HpOMblUI.teilHMfl 
II OpMOBblH TpaBbI, pa3B0AUMbIH BB IIO.lHX'b, npUHUMaiOT- 
cfl “ i ,  T pex 'i, ltuA axB : a )  b b  c u o n a x B  c PcAHa ro  AocTOHHcTna 
l i e  C K onieniibixB  u .itt c a a r b ix B ,  a  BbiA epnyrbixB  c b  k o P-
lie M B  ; f , j  H'l, KOAOCbllXB, C TpV H bH X B, KHCTJIXB 11.111 AaiKe
0'1> e tio n a x B  c jnaT b ixB  h a h  c R o u i e i n i b i x i .  . l y m n a r o  a o c to i ih -
CTBa H B) BB3epiiaX B , Bi, KOAHieCTBt HO MClltle 1 r a p n n a .  

jJte.laTO ILH O , 4 TO0 LI B e t 9TH 1 PH BHAa co u p o B o * A a- 
•dacb o0pa3ua.M ii n a x a T iia ro  n  n o A iiax aT tia ro  o .io a  e i ,  

 CdyGlIHbl AO 8 BCPUIKOBB, 113HTMXB CB TOiO a te M^CTa,

I ńoflł, 3THMII TpaBaMU paajMtiOTeH rocnoflCTBTMmiH connbia 
cTawmia oupfAtxe'HHOB MtCTHocYii Ha u o a ^ t-

dnika do szczególnych poleceń ministr. spraw wewn. 
radcę stanu MAKOWA— św. Anny klassy 2.

—CESARZ JEGO MOŚĆ, na przedstawienie dowodzące­
go wojskami Wileńskiego okręgu wojennego 30 przeszłego 
sierpnia, Najmiłościwiej raczył przeznaczyć w nagrodę 
za szczególnie gorliwą i pilną służbę ordery:

Czasowemu wojennemu gubernatorowi mińskiej guber- 
nji i dowodzącemu w niej wojskami jenerał-porucznikowi 
ZABOŁOCKIEMU—Białego-Orła; zostającemu w piecho­
cie armji, jenerał-porucznikowi W IESIELITSK IEM U — 
św. Anny pierwszej klassy z koroną; dowodzącemu l-szą 
dywizją kawalcrji orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
jenerał-majorowi księciu JA SZW ILO W I—ś. Anny pierw­
szej klassy z koroną i mieczami nad orderem; pułkowni­
kom; lejb-gw. Ułańskiego pułku BELENDORFO vVI—św. 
Włodzimierza trzeciej klassy; zostającemu w polowej pie­
szej artylerji WERĆfIOWSKIEMU—św. Anny drugiej 
klassy z koroną; dowódcy Wołogodzkiego rezerwowego, 
obecnie Ufimskiego pieszego pułku BI E LIZIE—św. W ło­
dzimierza trzeciej klassy, z mieczami nad orderem; l.-gw. 
Finlandzkiego pułku AŁCHAZOWOWI—ś. Anny drugiej 
klassy z koroną i mieczami nad orderem: lejb-gw. Pa­
włowskiego pułku BOREJSZY— s. Annv drugićj klassv; 
dowódcy dońskiego kozaczego N 42 puiku EPIFANOWÓ- 
W I—-ś. Anny drugiej klassy z mieczami nad orderem; 
adjutantom: dowodzącego wojskami wileń. okr. woj. maj. 
PA WŁO W O W I i rotmistrzowi MIANSAROWO W I— św. 
Anny trzeciej klassy; majorowi PALTOWOWI, naczelni­
kowi dywizjonnego sztabu 3 pieszej dywizji podpułkowni­
kowi jeneralnego sztabu KOREWIPi , zostającemu do 
szczególnych poleceń przy wileńskim wojennym gubernato­
rze podpułkownikowi PAW ŁO W O W I— wszystkim trzem 
św. Stanisława drugiej klassy; kapitanowi jeneralnego 
sztabu baronowi WR ANGELO W I—ś. Stanisława dru ić| 
klassy z mieczami nad orderem, i adjutantowi naczelnika 
sztabu wileńskiego wojennego okręgu porucznikowi LU- 
BOSZYNOWI—- ś. Stanisława trzeciej klassy; pełniącemu 
obowiązek wileńskiego komendanta, jenerał-porucznikowi 
W 1A TK IN 0W I— złotą tabakierkę z cyfrą Najwyższe­
go Imienia.

—  CESARZ JEGO MOŚĆ ze względu na szczególnie-
gorliw ą i p ilną służbę, 30  bieżącego s ie rp n ia  N ajm iłości­
wiej raczył przeznaczyć; Pomocnikowi dowodzącego woj-
b'kDo lo J r^ r!? 80 lw° jfnn,'«° okręgu jenerał-adjutantowi 
I  ROLO W O W I order s. Włodzimierza 2-ćj kl. z miecza­
mi nad orderem.

— CESARZ JEGO MOŚĆ, w nagrodę za szczególne 
gorliwą i pilną służbę, 30 przeszłego sierpnia Najmiłoicl- 
wiej raczył przeznaczyć ordery: św. Włodzimierza 3-ej 
klassy z mieczami nad orderem—pułkownikowi korpusu 
żandarmów Aleksandrowi ŁOSIEWO WI; św. Anny 2-ćj
klassy— naczelnikowi policyjnego zarządu St. potersbur- 
sko-warszawskiej drogi żelazrćj pułkownikowi k o rp u s  
żandarmów Aleksandrowi ŻYTKO W OW I, i św. Stanisła­
wa 2-ej klas.—  sztabs-kapitanowi st.-petersb. żandarm- 
skiego dywizjonu M EDW IEDIEW OW I. (Inw. Rus.)

— Przez rozkaz Najwyższy do ministerstwa spraw wew­
nętrznych d. 17 sierpnia, naznaczony został dymissjowany 
porucznik J.AKOWLEW członkiem kow. gubern. urzędu 
do spraw włościańskich. (Pocz. Półn.)

W I L N O .
Kopja odezwy ministra spraw wewnętrznych do p 
wileńskiego wojennego, grodzieńskiego, kowieńskie­
go i mińskiego jenerał-gubernatora i naczelnie z a ­
rządzającego gubernjami witebską i mohylewską,

i  d. 29 sierpnia 1863 r. ła  IN. 3521.
Przesłane pr'.ez waszą ekscellencję przy odezwie z d.
sierpuia za N. 1666, najpoddanniejsze pismo szlachty 

Rówieńskiej, miałem szczęście najpokornićj przedstawić 
CESARZOWI JEGO MOŚCI. NAJJAŚNIEJSZY PAN 
zaszczyciwszy przeczytaniem pomienionc pismo. Najwyżej 
rozkazać raczył: objawić Najwyższe zadowolenie NA (JAŚ­
NIEJSZEGO PANA pełniącemu obowiązki kowieńskiego 
gubernjalnego marszałka szlachty, rotmistrzowi Karpiowi, 
który podpisał i złożył wspomnioee najpoddani iejszo 
pismo, oraz Najwyższe podziękowanie szlachcie, k tóra g.> 
upełnomocniła do podpisania onego. CESARZ JElTo 
MOŚĆ ma nadzieję, źe pp. szlachta nie satnenii tylko ś l i ­
wami, ale i czynem dowiodą wynurzonego przez nich n a  ­
wiązania.

7 ('UBU, UpoinipihM-alOInill 
3utmejiMx.b nojjixb.

rą k  pacTenie cobpaHo 11 oCpaauoM i. n n , , ,  
ona jieJKHTB HHjfie, c b  06BHCHeuiea,n n ° AnotIBŁl7 o r .u
hłi ona B3ATa. CoO.uo^eiiie yTr„v, C1) KaKOfi r-'0 eu
Ó0 .1I,Utyto BO3M0JKH0CTL CVJHTI. r  YC-IOBia A't-10 Gb 

K aiec rn ax B  h AOCTOHiiCTBt ■,, • o r -1ll,1IIT' -1ŁIIUX'1
Toń HJin Apyroft iioHBk O '  . e ,n *  Pa3B(>AUMbiXb n.i 
naxaT iiaro  c a o a  c . i t iv o T  uyń LI naxaT H aro n hoa- 
HO H.1H BB AepeBnHIHl A0CTalUaT1, KajKAblfi OTAtab- 
3 %  B epuiK a a t u h h  1Ulń ,K:iX3'. HM tiomaxB m tyTpn  
BbllUHllbl, HJin / s  B ePm K a UlHpHHbl II 2  BCpiHKa
c b  H a i j i e * ;> .,„ . h ‘'r tu ie iK a x b  no 5  «tyiiTOBB K a a i .u r o
2 ) K o p n e iii  MU Ha3 (IHCaMu n a  liHXB.

HHXB, He Meu* aHŁIa pacxeHiff npeACTaBJiaioTca b b  K.Ty6- 
♦yiiTa 'ieTBepHKa, u bb  cfiMCHaxB, n e  jiente ,

llpu lipeACTaBJieiiiu KopnenaoAiiHXB pacteiiiu raKiro 
*e.i;iTeJibH0 np H.io*«H ie kb  iih m b  oO pasnoiib  uoibki 
n a  KOTopoń o h h  npoH spacTa.ni d  i i o ^ i io m u ł i

3) JlyroB bia pacTeHia, c b  ecTecTBeHiibiXB ji'v tobb , npn- 
HHMaiOTca BB ABJXB BHAax-B: h .ih  b b  buaU repóapiyM O B i, 
h a h  bb  oGpasuaxB e tn a ,  b b  K c.m uecTB i He Meirfce 1A  nyA«-

aCeaaxeJiBHO, utoCbi o6pa3n u  ck tta  couponow h ( ł 
oCpaspaMU iiohbli u iiOAnoąBbi.

CBepx i, to to  , oóiąecTBo c u m a e iB  neoSxoAUMburi, 
npocu iŁ  rr. SKcnoHemoBB np u  ĄocT^BACHiu bc®xb 
BHmeoaHaueHHLixB npcAMeTOBi, jipn.iaraTi, k b  hhm b



J6 99. 1863. 3 CeHTadps. B ffJE H C K IH  B liF  T IIIIK I.
^BOpflHaM1”  y n o -inOMO', nBUiD.\n, e ro  n o /tn n c a T t o iioe . T O -  
c y A A PL  H M HEPATO PB naAteTcii, n o  r r .  ABopaHe He
OjlHBM1'  CJlOHilMH, HO II Ha /(t.Tfi flOKaaiVTTj BMpaHieHHyiO 
h m h  npeftaHHOCTB.

0  TaKOBoft Bucoiafimefi Boat H.\itw necTt yBt/iOMiiTi.
Banie BMCOKonpeBocxoAHTeALCTBO aas saBHcmuuxBpacno- 
p im teH iń .

IloAiiHcaai: Mhhhctpb Bnyrpennaxi. a*ab, craTCB- 
ceKpexapL Bajiyeea.

B C E n O A A A H H t H I I I E E  n i l C B M O

hoseucMio deop/iHcmea npedcmae/iennoe 2 5  aeiycm a  
1863 toda, i .  rjiasHOMy Ila 'iaJim m y upax:

BcesiHaocTHBMmiH rO C Y ^A Pb!
PeBoaion,ioHHHa ^ificTBia bb Kob6hckoh ry6epnin  

otpasH JH C b 6 o a i e  pfoKHM H ^ if lC T B ia iin  bŁmb bb APy- 
thxb rytfepmaxB 3anaa,Haro itpaii. .Jeiiaa Hama o ó a -  
rpena KpoBiio. MnosecTBO neBHHHHXB atepTBB p e-  
Boaiopni. MaTepiaabHBia noTepn He hchbcahm h.

OTBepraa BcaKoe yaacxie bb flificTBiaxB peBO.no- 
njoHHofi napTia, aepaaenB moahtb T eoero , Be.raKui 
rO C Y A A P B ) M H aocep^ ifl, noBepraa TBoeMy B ceM H - 
aocTHB-feHineny B ossp im io y ia c iB  .popaHCKaro co- 
caoBia.

CocTaBaaa oaho gluioe h He paaa’LabHoe cb P oc- 
cieio nojB AepataBHHMB CKHneTpoMB T b o h m b , sasBAaeMB 
T E B i  ABrycTMmiH M OHAPX'L, HHCTOcepgequo uyB- 
cTBa Hamefl HeH3MŚHH0H h HaBcerga BfjpuoiiOAAaimHiec- 
KOH Iipe âHHOCTH.

n o  flOBipeHHOCTH ynOAHOMOHHBlHHXB ABOpHHB.
BAHIEPO HM flEPATOPCKAPO BEJIHRECTBA.

BipHOnOAHaHHHH,
Ł Icn p aB Jiaio m iH  ao-ish octb  K oB eH C K aro PySepHCKa-

ro npe^BO^HTeaa gBopHHCTBa, TBap^ia P o t m h c t p b  ‘Pe-
.xHHiaHB E B C T a^ teB B  CHUB K a p r i t .

ABryeTa 23 ąuh  
1803 rofla.
HUCAO IlOiltmUKOBB II ABOpHHB KOBdlCKOft ry6ePHiU,

HOAnncaBmBXB ynoAHOMoqeHie r. u. A- ryOepHcKaro npeA- 
B0AUTc a a ,  k b  noAHiicaHiio BceHOAAaHH^ 3 u ia r o  nucbMa, co- 
cT aB .iaeT B  h u h I i 1071. _________

I lp n  HaneHaTaHiH B cenoA A aH H tfim aro  liHCbMa B u a c h -  
cK aro  A B opancTB a C h a o  ynoMflHyTO, h t o  n o A n u c u  ynoA iio- 
MoaeHia n o  BaaeHCKoft ry S e p n iii  iipoA o.iaiaioTC fl. HbiHfc 
M oaeM B  cooO m uTb, h to  no  2  ceiiT H ópii, h u c a o  a h u b  noA - 
n u caB iu u x m  ynoAHOMoneHie BnaeHCKOMy rySepucKOM y 
npeABOAnTeaio A B opancT ca cocT aB .iaeT B  2067.

Yaie HeoAHOKpaTHO Mbi cooOuiaaii cBtAtHia o B03BPa- 
maiomuxcH H3B MaTeaiHHiecKHXB maeKB n npocnmaxm 
o noMUAOBaHiu. Hhcao hxb bb pasiiuxm MtcxaxB itocto- 
bhho yBeauiHBaeTca. Tbkb nanp. bb r. CaoHiiMt iiBHAOCb 
kb BoeiiHoMy , HauaabHHKy kb 26 aBrycTa 30 ne.iOBtitB. 
Bb r. KoBiit KaavAbifi aeHb HB.iaioTca cbhobhhhoio H3B 
MaTeyKnuiecKHXB maeRB, u y * e  oahuxb ABopaiiB hchoa- 
Huao iipuiary, bb npncyTCBin x’ocnoA- ynpaBJiatoutaro 
lyóepHiio, Sojete 40 neaonliKB. B e t  u xb  noKaaaHia, a 
paBHO u no.iyiaeMbiii AOHecetfia o tb  Mtcrnbixi. Ha- 
oaJibCTBB yAOCTOBtpaiOTB, hto MiiTeaiHUHecKiH mańKB pac- 
xoA axefl, BB jitcaXB Hie, bb p a3 iib ix B  MtCTaxB, ocTawTca 
oahu iia'ia.ibi.iiKU, oKpyaieHHbie 5 u.m 6 oeaoBt.KaMu, non 
ho cBoeiiy iioiioaieHiio HeMorytB Bocno.ib30BaTbca npo- 
meiiieMB. He3aBucnMO o tb  cero no pa3HbiMB yt3A*MB 
6e3iipecTaHno jibahiotch hsb  maeKB kb BoeiiHbiMB nanaJib- 
.lUKa.VlB BB 3HaHUTeabH0MB HHCJlt npOCTOAIOAHHbl H MejiKan 
uiAHXTa, kob no npiiBeAeiiiu kb n pn cflit boabophiotch Ha 
MtcTt aiuTe.TbCTBa. Bb Ba.ibiit, ub MHHyBmee BOCKpeccHBe, 
r.e. 1 ceHT., bb KocTeoit cB.IoaiiHa ucnojiHaau npacary bb 
n p a c y TCTBia r. HanajibHBua ryO., a r. BujiencKaro yt3AHaro 
npeABOAHTe.ia ABopancTBa rp. IlAHTepa, B03BpaTHBmiecH 
H3b maeK b u HBHbmieca kb HaiajibCTBy cb  mjcTocepAeq- 
hmiib pacKaaHieM i ,  ABOpane, EpoHac.iaBB Bl a h e fl k o 
h HbbhbC y x c H K i ń 3Atcb me bb KOCTe.it r. Hana.u,- 
iiiiKB ryO epH ia oOBaBHJiB bmb BceMH.TOCTHBtflmee FO- 
C yA A PH  H M IIEPATO PA npouienie a oOa ohh B03BpaTii- 
aacb bb cnou ceMeacTBa.

P an o p T B  (|)JnrejB -aA B io 'raH T a nojiKOBHHKa K aoT a, n a -  

HaabHHKy BapmaBCKaro BoeHH aro oxA 'L ia, o t b  2 0 - r o  

a 2 1 - r o  a B r y r n .

Panopm s oma 2 0  aeiycm a.

I l o c a t  HtCKOAbKUXB 1I0HCK0BT. B'i» OKpCCTHOCTaXB, 
ffioTpKOBa a  CxpiiKona, BBtpjeiiHbifi M irt o rp flA t (2 acn a - 
Apoiia I ’poAHCHcKaroyycapcKaro no.iKa, poTa E tao3epcK aro  
n txoT H aro  TiojiKa, cothh aohckuxb, 50  .iniienHUXB n a sa -  
kobb a  .iefiCB TBapAiii KoiiHo-paKeTHofl bbboab) B b icT ynaa t, 
7 - ro  'iiic .ia , H3B r .  jI oasii n epesB  AioTOMepcKB n a  X oaaK u 
ornpaBHBB ntcKoabKo pa3Bt3A0BB no iiaupaB aeuiro  u a  n o -  
A eiioaqe  u UlaAeKB. Oko.io  AepeBiiu <Pyjn.Ka pa3Bt3AB 
iHTaOcB-poTMiicTpa B e ibHMUiiOBa-3epHOBa, BCTptTHBB ne- 
peAOByio nacTb kohhoh n apT ia  llap 'ieB cr.a ro , aTTaKOBaat 
c e , a  onpoKHiiyBB, HCOTCTynno ca tA « a B  s a  MflTejKHBKaMH, 
BMtCTt CB IipUCOeAUHUBIUHMCH KB H eiiy paSBtlAOMB KOp- 
n e r a  E ayM rapT eH a. IfeB tC Tie, iiocaam ir.ie uiTaScB -poTiia- 
CTpoMi. BeabiiMUHOBb]MB-3epHOBbiMT>,'6biao n o a y ie iio  mhow 
noAxoAfl k b  Acp- XoAaKU. H  to th sc b  Hie nom eaB  k b  
toabB apK y ipy.ibKii, OTnpaBUBa. nepBbift sckbapohb, kohho-
p a K e T H b iń  b3boab  ii a a H e f iH b ix B  K a 3 a K 0 B B  B n e p e A B , H a  
i io a u b iX B  p b i c a x B .  n o  c o e A U H c n ia  n c p u a r o  a c K a A p o i ia  c b  

p a 3 B t3 A 0 M B  m r a O c B - p o T M U c T p a  B e a b f lM H H O B a -3 e p H 0 B a , 
b c 6  a u n t i i H b i e  K d s a K ii ,  i i o a b  H an aab C T B O M B  i to p n e T a  E a y n -  

r a p i e n a  o T n p a n a e H b i  n o  c a t  Ay n e n p i H T e a a .  O k o a o  A e p . 
T a p n o B a  a a H e f iq b i  H a r H a a u  m h t c j k h u k o b b ,  K O T opbie  c n t -  
i m i a a c b  3 a  r a T b i o .  C u t u i i i B m H c b  b b  c b o io  o n e p e A b ,  n o c a t  
a s a p K o ft i i e p c c T p ta K H ,  H a m a  x p a O p w e  K a n K a n ip .i n p e n i a a n  

M HTeJKHHKOBB u  n p e c a t A O B a a u  h x b  ao  A ^ p . T o a H p e ,  c b  

nO A O CH tBH IH M B H a  B b IC T p ta i.1  m T a6C B -pO T M H C T pO M B  r . i o -  
BaL(KHMB.

B b  3tom b A t a t  y  HacB paneiib i abo auneiłi^a .
Kor Aa c A taaao cb  coB cpm eim o Teimo, b b  P o an p e , no 

AByMB pasHHMB AoporaMB, ii[)iim au n a  HOHaerB iiepBbiń 
acKaApoHB h ocTaabH aa 'la e r i. KoaoHHbi. H ohb O uaa BecbMa 
xeMHaa; n e  cm o tph  u a  to ,  mraOcB-poTMHCTpB PpafiOe, c b  
n aT tio  naacT ynaiiH , nom eaB  b b  ItH.ibKOBiine, iĄ t, no c o t -  
A tniaM B, iioneBaaH HHcypreHTbi; ho, h c  HafiAa h x b , oh b  
ocT aaca  b b  SToń AepeBHt ao  yxpa; T yaa a ie  nocaaH H , c b  
KopHeTOMh EayMrapTeHOMB, e m e  25 am ieflueB B .

KaKB ToabKo n a ia a o  cB tT aT b , mTa6cB-poTMHCTpB 
I ’paOOe nom eaB  no ca tA y  h  iioaynuBB uoB tcT ie o tb  paH e- | 
HbiXB noaaKOBB, hho 6anA a noneB aaa b b  Aep. HeTpoB- 
iH 3H t, o h b  ABHiiyaca 3a  Hero 'ipe.Ti. EpaioBB u B oaro- 
npaieA M eńcK yro Ha BeabiiHHB. B h a h  h b b  A0HeceHin, h to  
KoiiHaa n ap T ia  naxoAHTca Bcero hacom b BiiepeAii an an - 
r a p a a ,  a  noA K ptiuuB  e ro  noayacKaApoHOMB c b  kohho- 
paKCTHblMB B3BOAOMB, II0A'J> IiaHaabCTBOlIB taH I’eab-aABH)- 
TaiiTa K aniiTana AHHeiiKOBa. M e a; Ay TtMB mi'aOcB-poT- 
m h c tp b  TpaOSe, UM ta B cero 3 0  aHHeńpeBB, BbirHaaB Ma- 
TeavHHKOBB H3B Aep. JHeilOBB H, He CMOTpa u a  TO, >IT0 3a 
3Toft AepeBHero HaxoAHaacb CaHAa, hhcaom b  okoao 2 5 0  h., 
o h b  CTpeiiHTeai.no y aap iiaB  n a  h u x b  b b  m a iu ia i. O m eao- 
MaeHiiwe noaaKH nbiTaaHcb n e p e P n i b b  HacTynaeH ie, ho 
HpmiyaiAeHbi 6b iau  O TCTym m ., He BMA0PJfiam> M traofi 
CTptabOw cntm H B m H xea aHneflneBB, KOTopwe, n o c a t  3 a a -  
n a , o n a rb  cT p eu m ’eabHO 6pocH aucb b b  mamKH.

H a  BbicoT’t  y Aep. E opeK B  iiaTeJK iinK ii e m e P43b xo- 
T t a u  AaTb o T n o p B , h o  BHOBŁ O biau oiipoK im yTbi ApyjKiioft 
arTaivOfl. T o iv ia  6aHAa O p o cn aacb  b b  OpoAB n e p ea B  p tK y  
B a p T y , y  A ep. JleK am H H B ; TyTB n o A o c n ta n  ry c a [ ib i a  koh- 
Hbie ap T H aaep n cT b i, u  b b  caiitofi p t K t  n p o n a o m a a  oO ujaa  
CBaaKa. JliiHeftyw, Ka3aKU h r y c a p u ,  B e t B i i t c r t  bckohh- 
a u  b b  boav u  B pyO naucb  b b  MBTeamHitoBB. A p 1'H.iaepHCTbi

O takiej Najwyższej woli mam honor zawiadomić w a­
szą eksceilencję dla właściwego rozporządzenia.

Podpisał: M inister spraw wewnętrznych, sekretarz  
stanu W  a t u j e w.

NAJPO DDANNIEJSZY LIST

s z l a c h t y  k o w i e ń s k i e j  p r z e d s t a w i o n y  25 
s i e r p n i a  1863 r o k u  p. g ł ó w n e m u  n a c z e l ­

n i k o w i  k r a j u .

Najmiłościwszy MONARCHO!
Rewolucyjne działania odznaczyły się w gu- 

bernji kowieńskiej dobitniejszemi czynnościami ani­
żeli w innych gubernjach Zachodniego kraju. Zie­
mia nasza krwią zbroczona została. Niewinnych 
ofiar rewolucji jest mnóstwo. Straty materjalne są 
niezliczone.

Odpychając wszelki udział w działaniach par- 
tji rewolucyjnej, ośmielamy się błagać T w o j e g o ,  
Wielki MONARCHO,miłosierdzia, zdając na T w o ­
je  Najmiłościwsze wejrzenie losy stanu szlachec­
kiego.

Składając jedną całość nierozdzielną z Rossją 
pod potęźnem berłem T w o j ć m, wynurzamy 
przed Tobą, NAJJAŚNIEJSZY MONARCHO, czy- 
stem sercem uczucia naszego niezmiennego i na zaw­
sze wiernopoddariczego przywiązania.

Z upoważnienia pełnomocnego szlachty, 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 

wierny poddany,
Pełniący obowiązki kowieńskiego gubernjalne- 

go marszałka szlachty, rotmistrz gwardji, Felicjan 
syn Eustachego Karp.

Dnia 23 sierpnia 1863 roku.

Liczba obywateli i szlachty gubernji kowieńskiej, któ­
rzy podpisali pełnomocnictwo dla pełn. obow. m arszałka  
gubernjainego na podpisanie najpoddanniejszego pisma,

I wynosi obecnie 1071.

0
R a p  o r t y f l i g i e l  a d j u t a n t  a,  p u ł k o w n i ­

k a  K l o t a  d o  n a c z e l n i k a  w a r s z a w s k i e ­
g o  w o j e n n e g o  o d d z i a ł u  z 2 0  i 21 s i e r p n i a .

R a p o r t  z 20 s i e r p n i a ,  
t , Po kilku poszukiwaniach w okolicach Piotrkowa i 
, Strykowa, powierzony mi oddział (2  szwadrony grodzień­

skiego pułku huzarów, rota białozierskiego pułku piecho­
ty, secina dońskich, 50  linjowych kozaków i lejb-gwar- 
aji konno-rakietowy pluton) wyszedł 7-g0 z m. Łodzi przez 
Lutomiersk na Chodaki, w ysław szy kilka rozjazdów na 
S W«  \ K o t o  » s i  F a lk i objK ll J K J -  
kon mi i W elJaminowa-Zernowa, spotkawszy przednią częśó 
m eo d ste S S J ! Par,czew skie«0’ atakow ał ją  i rozbiwszy, 
iazd nn k o r n ?  n Powstańców, razem ze złączonym ob- 

. . j . ta P ium gartena. W iadom ość posłana przez

olr!T 'V
, ,  a  , bojowych kozaków przodem pełnym
Musem Fo t^ k ea iu  slę pterw s,cg o  n i i t a m  v Ł
«U m  sztab-rotm istrza W eljamJnowa Zeraowa, w s S
Imjow kozacy pod d ow d d zt»em t o r „c u  Baanl tc „ /  ’ 
sla n . byli siadem  za  n .ep rzy ja e l.lem . Kolo w . T arnow a  
lin jow cy dognali pow stańców , którzy zsied li z keni za gro­
blą. S p ieszy w szy  s ię  sw oją koleją, po g 0rącćj u tarczce , 
nasi w aleczn i kau k azcy , przepędzili pow stańców  i śc ig a li 
ich do w. G ilice  ze  sztab-rotm istrzem  Głowackim , który  
przybył „a  strza ły .

W  tćj utarczce u nas raniono 2 linjowców.

 ̂ Kiedy już zupełnie ściem niało, w Golicy na dwóch 
rożnych drogach przyszli na nocleg pierwszy szwadron i 
pozostała częsc kolumny. Noc była bardzo ciemna. Mimo 
to sztab-rotmistrz Grabbe, z pięciu plastunami poszedł do 
W ilkow ic, gdzie podług w ieści nocowali powstańcy; lecz 
nieznalazłszy ich pozostał w tćj wsi do ranka, tamże po­
słano z kornetem Baumgertenem jeszcze 25 linjowców

P rzy  wydi ukow aniu  najpoddanniejszego pism a sz lach ty  
w ileńskiej było wspomniono, że podpisy pełnom ocnictw a 
w gubern ji w ileńsk ie j trw a ją  dalej. Obecnie możemy do­
nieść, że do dn ia 2  w rześn ia liczba osób, k tó re  podpisały
upow ażnienie dia w ileńskiego gubern ja inego  m arsza łk a  
sz lach ty , w ynosi 2067.

D o n o s iliśm y  ju ż  n ie r a z  o p o w r a c a ją c y c h  z b a n d  p o w ­
s ta ń c z y c h  i p r o s z ą c y c h  z l i to w a n ia .  L ic z b a  ic h  w  ro z m a i­
ty c h  m ie js c o w o ś c ia c h  c ią g le  s ię  z w ię k s z a .  T a k  n p . w  
m ie śc ie  S ło n im ie  do d . 2 6  s i e r p n ia  s t a w i ło  s ię  p r z e d  n a ­
c z e ln ik ie m  w o je n n y m  3 0  o só b . D o K o w n a  k a ż d o d z ie n -  
n ie  p r z y b y w a ją  z p ro ś b a m i p o w r a c a ją c y  z b a n d  p o w s ta ń ­
c z y c h ,  i j u z  s a m e j  s z la c h ty  w y k o n a ło  p rz y s ię g ę  w  o b e c n o ­
śc i  p . z a r z ą d z a j ą c e g o  g u b e r n j ą  w ię c ć j 4 0  o s ó b .  W s z y s t ­
k i e  i c l i  z e z n a n ia ,  r ó w n ie  j a k  o t r z y m y w a n e  od  w ła d z  m i e j ­
s c o w y c h  d o n ie s ie n ia ,  p r z e k o n y w a j ą ,  że  b a n d y  p o w s ta ń c z e  
ro z c h o d z ą  s ię ,  w  la s a c h  z a ś  po r o z m a i ty c h  m ie js c a c h  p o ­
z o s t a j ą  s a m i n a c z e ln ic y ,  o to c z e n i  5  lu b  6  lu d ź m i, k tó r z y  ze 

, sw o je g o  p o ło ż e n ia  n ie  m o g ą  s k o r z y s t a ć  z p r z e b a c z e n ia .  N ie -  
noA iiopyunK a JliscoB aro , He HMkH b o 3 m o > k h o c th  n o c T a B im , ' z a le ż n ie  od  te g o ,  w  r o z m a i ty c h  p o w ia ta c h  n i e u s ta n n ie  p r z y -  

KaiiB x o j i o a h l i m b  opyiKieM B. I l e -  c h o d z ą  z b a n d  d o  n a c z e ln ik ó w  w o je n n y c h  w  z n a c z n e j  l ic z b ie
oCpaTHBiiiiict b b  Hccipoiinyro osoby z ludu prostego i drobna sz lach ta , k tó rzy , po dopro­

w adzeniu  ich do przysięgi, są  osiedlani n a  m iejscu zam ie­
szkan ia . W  W iln ie  w przeszłą niedzielę , t. j .  d. 1 w rze­
śn ia , w kościele św . J a n a  złożyli przysięgę w obecności 
p. nacze ln ika  gubern ji, o raz p. w ileńskiego powiatowego 
m arsza łk a  h r . P la te ra , sz lach ta  B ronisław  M inejko i J a n  
S uchecki, k tó rzy  pow róciw szy z band, w ynurzyli szczery 
żal przed zw ierzchnością. T am że w kościele p. naczelnik  
gubern ji objaw ił ini N ajm iłościw sze przebaczenie JEG O  
C ESA R SK IE J M OŚCI, i obaj powrócili do swoich rodzin .

cxaiiKu, óii.iH paKeaaMH 
peiiĄH uepeam p isy , óaiiAa,
m in y ,  nocKaKajia .rfccoMB kb Acpeonk IleHxopaiencKB.

Bb Atcy, BcaKiń pa3B, KaKB nucypreirm  HaMkpeBaaHct 
ocTaHOBHTKca A-Ufl OTnopa, HiTaOcB-poTMHCTpB 1'paóOe H 
nopyHiiKB TpoTeHB cb AtiHeńitaMH, rycapaMii h apTHAJiepH- 
ctamh Bpyóaanci, bb rycTyro roany h aacTanaflau ee 61i- 
aiaTb eiqe 6HCTpte. Y  Aep. IleHxepaieBeKB MareauiuKu 
bkickohh.th Ha noAiiHy, n oca t uero uoBepHyaii KpyTO na 
roi’B bb atcB .

Becb nyTb ObicTparo ófcrcTBa mtcypreHTOBB oooana'ieiiB 
u3py6aenHbiMH TpynaMH, ópomcHin.iMB opyjKieMi. u ocTan- 
aeHHWMu AomaABMH. IIo KpańHeMy yTOMaeHiro KOiień, 
aBaHrapAB 6biari. iikcKoabKO npiocraiiOBaenB ao lipuxoAa

Jak tylko poczęto św itać, sztab-rotm istrz Grabbe po- 
•szedł śladem i otrzymawszy wiadomość od rannych Pola­
ków, iż banda nocowała w Piotrowszczyźnie, ruszył za 
nią przez Brzów i W olę Przedmiejską na W ełnin . W idząc 
z doniesień, iż konna partja znajduje się tylko o go­
dzinę drogi przed awangardą, wsparłem go jeszcze pół 
szwadronem z konno-rakietowym  plutonem, pod dowódz­
twem fiigiel-adjutanta kapitana Annienkowa. Tym czasem  
szt. rot. Grabbe, mając tylko 30 linjowców , w y­
parł powstańców ze wsi Cepowa, i mimo, że za tą w sią  
była banda około 150 ludzi, raptownie uderzy! na nich 
szaszkami. Strwożeni Polacy próbowali przejść do ataku , 
lecz zmuszeni byli się cofnąć, niewytrzym aw szy celnych  
strzałów  spieszonych linjowc»w, którzy po strzale znowu 
bystro rzucili się na szaśzki.

N a wzgórzu koto w si Borek, powstańcy jeszcze  ra i 
chcieli dać odpór, lecz znowu zostali odbici wspólnem na­
tarciem . W tedy banda rzuciła się brodem przez rz. W ar­
tę k o ło  L e k a s z y n ;  w ó w c z a s  n a d e s z l i  h u z a r y  i k o n n i  artvle- 
rzyści i w samej rzece rozpocząło się ogólne starcie Liniow ­
cy, kozacy i huzary, wszyscy razem w skoczyli do wódy l 
wdarli  się w  ciżbę powstańców. A rty leryśc i  podporucznika 
Lesowego, nie mogąc postawić law et, bili rakietam i ta k  
jak  białą bronią. Przeszedłszy przez rzekę, banda obró­
ciwszy się w tłum nieregularny pobiegła lasem ku wsi Pę- 
cherzów ek.

W  lesle, każdą razą, jak tylko chcieli, się powstańcy  
zatrzymać dla odparcia, szt. rotm. Grabbe i porucznik 
Groten, z linjowcami, huzarami i arty lerją  wdzierali się 
w gęsty  tłum i zm uszali go uciekać jeszcze  prędzej. Koło 
w. Pęcherzówek powstańcy w yskoczyli na polanę, poczem  
zwrócili się raptem na południe do lasu.

Cała droga bystrej ucieczki oznaczona była porąbanemi 
trupami, rzucaną bronią i zostawionem i końmi. Z powo­
du w ielkiego znużenia koni, awangarda była nieco w strzy-

c B tA tH ia  o BpeM eiiii u KOAHnecTB'h u x b  n o c tB a ,  o c n o *  
COOuXB oCpaÓOTKU, O MkCT'k IIXB BB CfcBOoOopOTk, 06b  
OTiiomeiiiH KOjinuecTBa jiy roB B  bb liM k n ia  k b  n a i i iH t  a  
A p y rin  x o 3 ijń c ’i BeHHŁia h KAHMaTHnecKia 3aMl>TKii, a  
CCAII OHH C0HTJ7TB B03V10JKHMMB, TO U SOAtC nOApOÓHMH 
o n u c a n ia  h xb  xo3iiftCTBB.
B. l lo  oiopodHUHCcmey. IIpeAM8Ti>i o r o p o j u iiuecTBa 

rp iiH H M uiO T ca hu B b ieT am ty  bb r p e x B  bhaaxb: 1) o 6 p a 3 i t u  
o ro p o A iib ix B  p a c ie H i f l ,  2 )  o ro p o A H b ie  n A o g u  u  O B om u, K aK B 
C B k a ń e  t h k b  h KOHcepBbi h 3 )  o ro p o A iiw a  c k M e n a .

O ropoAHbie njioAbi u  OBomu C A tA yeTB  AOCTaBHTb: n p o -  
A afo u p m m  c h c to m b  h c  OoAke 2 5  h i t j - k b ,  M kporo o k o a o  * /t  
HCTBepHKa, a  bIicom b a o  5  <j>yn.; o ropoA H H a c k M en a— m c a - 
K ia b b  K O A inecTB t we M eHke ’/ 4 <t-yn., a  KpynH bia He M eH te  
i  *yH’ra.

I l p n  A O CTaiuenii! Ha BbicTaBKy o ó p asg o B B  oropoA - 
iibiXB p a C T en iń  iKe.iaTe.Tbuo, htoSi.i kb humb np H A ara- 
A ncb o 6 p a 3 g b i r p y m a ,  n a  kotopomb ohh pasBOAHAHCb 
ii oi 10 c a n  i a  cnocoO oB B  B osA tA biB am a h x b .
C. l lo  cadoeodcm ey. IIpeA M eTbi o to to  p a a p a g a  u p a -  

HHMawTca TAKAie BB 'rp e x B  BHAaxB. a  HMeHHo: 1 ) 06pa3UM  
n.li AOBblXB A ep eB beB B  u KyCTOBB, KaKB H3B nHTOMHUKOBB, 
TaK’b II IJO BO3 M0 JKH0 CTH, pa3BOAHMbIXB H a  Mt,CTaXB, 2 )  
II.IOAbI o 4>pyKTbI, K3KB CB tlK ie, TUKB 0  KOHCepBbl 0  3) 
e tM e o a .  A o jivcK aroT cH  TaKHte H a  B bicT aB K y h itB tTO H H bm  
p  CTonia.

>KcjiaTejji ho, h to 6m o 6 p a3 g b i AepeB beBB 0  K y c ra p -  
HUKOBB conpoB o*A aA ncb  o6pa3na.M U rp y iiT a , Ha koto- 
puMh ohh  npoH3pacTaroTB, a  TaKHte h to O k i r r .  »K cno-

r - s r / j E s s - " - iiBM,b cB*A*"ła ° oi> y x ° A* 3a

A ep eB b eB B  0 Kycrap-

BbicoToro otb 4  AO 8 n e K S ? * 1* t"rB0-10B1”  KpyraA't  
11 otb nepiuHHM AepeBa, H ° T'b “

aahhok) b b  %  a p iu im a ,  '̂ c t o b b , b b  n e p eH -
n a ro  » BB H ax y n t. 0  4 ) oO paauw  a e PeB a noAHpoBaH-

Ł enB  H K ycTapuH -kobb.

-j'TTCjTBIIO, HTOÓbl l ia  BblCT IBKy 
1 "a, I'coOemiocTH oópa3H bi AeeeBbeii'i, ^acTaBAOHM
’ CJ,yHtaiuHXB iKHBbiXB Haropoaefi ^ 5TapHn-

O b S MTCjltno’
JRHBI.IXB i m o p o Aeft;  

n o n  1 0 a !'|I-yCt,9,HnKaXB 03B HBTOMHUKOUB H C oO ^i?® ' 
r  - f  Pa3ńOBB HOHBbl 0 hoaitohbm. OOm^ 0 

f  OJ»aroAapH0 TkMB 0 3 b r r .  okchohohtoh^
KOTUJIbie AOCTaBHTB ewy CB-feAtlliH o cuocoOaxB BOHAkl
A binaillH  IIMII BB HHTOMHHKaxB p a 3AIIHHbIXB A tCH blX B
HacajpAeiim CB oOoaiiaHeHieMB cqPtobb naHóo.rfie cb 
ycntxOMB pa3BOAHMbixB AepeBbeBB 11 KycTapHuitonB.

E .  Ilo  cKomoeodcmey: l )  Ą oM am uift c k o tb : a  pa6o>iin 
A om aA ii, 6 )  p o r a r u ń  c k o tb ,  b ) o b u li, r )  k o c li, a) c b u h lh , 
e ) xo3nficTBeHiibiH nopogbi coóaKB u ;ii) k poabkh .

ĄoMauiHiń c k o tb  AonycKaercH KaKB AOMopomeubiii 
laKB u  iioKyiiiioń, BbinucaHHbiń c b  lętAiro-pauBeACHi/i ha ii 
yA ynneH i/i Tyoe.vuiofl nopoAW.

. 2) AOMaiUHHH IITHga.
B ecbM a AieAaienLHO, h to O u  n p u  npeA C T auA euin  n a

BbICTaBKy AOMaUIHUXB JKUBOTHblXB U I1T0UB TT. 3KC1I0- 
neuTbi cooóiąaA 11 CB'kA^nia 0  m Iic th b ix b  cuocoO axB y - 
xoAa aa  HUM0 , o coA epaianiH , ynoTpoóAaeMOMB b b  xo- 
sałicTBk, o KOAunecTBt pa3BOA0Maro CKOia, o uTHaxB 
u  A pyria sam Iitk ii 110 3TOMy npegM eTy.
3 )  PblSOBOACTBO 0 niaBKOBOACTBO.

CBkA’fcHia, KOTopbia ate.iaTeALHO iurfcTL no nocAkA- 
HeM y p a s p a g y  n a c a ro T c a  y cn k x o B B  h BbiroAiiocTU o th x b  
OTpacAeń x03iiflcTBa.
F .  B pednun  nacwKOMbiH u OKueomnbui. 1) KoAAeKUia, 

npeA C T aB A aroigia pa3AHHHbia <pa3bi pa3BH Tia iiactKOM BixB 
c b  o6pa3uaM U n o p n u , gkA aeM oń um h, 2 )  T K iinoTiibia, cu o - 
co ócT B yro iu ia  k b  iicTpeOAeHiro b p o a h lix b  nackKoM biXB h 3 )  
CHa, HAbi a a h  iicT peóA eH ia BpeAHbixB jk hbo thL ixb .

G. Cejiboca/i apxumeicmypa. IIpeAMeTbi oT iiocam ieca  
k b  9T0My p a3 p aA y  cyTb: 1 ) CrpoHTeAbHbie siaTepiaA bi, 2 )  
M oAeAu, upoeKTbi u  liAaHbi i io a h h x b  ceA tcitoxosaflcTB eii- 
HblXB nOCTpoeKB, KAKB to :  JKHAblXB CTpOeHill A-'IH pd,6 0 -  
HHXB, CKOTHblXB M KOHHblXB ABOpOBB, KOHIOmeHb, CapaeBB 
MOAOTHAbHMXB, CkHHblXB 0  A-1« X03HfiCTBeifHblXB opyAI® 
0 CÓpyH , Ae.THHKOBB , IIOABAAOBB AAH XpaHeiHH OBOIUefi, 
XAkOHbixB aMOapoBB u t .  a ., a  TaKHte MOAe.ni, npoeKTM 0 
iu a i ib i  oTA’kAbHbiXB nacTeft cTpoeiiifi. 3 )  M oAeA0 ceAbCKO- 
xoaaflcTBeitHbiXB iieueft, purm , obiihobt,, cynuuioK B 0  t .  A-> 
h  nA anbi pacnoA oaten ia  aaBOAorn,: BiiiioKypeHHHXB, Kpax- 
MaAbHWXB, CBeKAOcaxapHLiXB a  upon.

O Ó pa3UbI CTpOHTeAbllblXB MaTepillAOBB AOAHtHT.I c o iip o -  
BOHtAaTbCfl CB'lJA'feHiflMH 0 UtHAXB, KOAUUeCTBt npOHBBOA- 
c T B t H t .  A-> MOgeAH a te , npoeKTbi 0  HAaiibi ucm icA eiiieM T. 
KOAuuecTBa MaTepiaAOBB 11 jia S o iB , noT pefim .ixB  a  a  a  c o o -  
p y a te H ia  h x b .

OTAHAB II. CEJIŁCKAH PEMECAEHIIAH H 3AI50ACKAH 
nPOMbllllAEHHOCTB.

A . IIo n apcm ey ucKonaeMOMy: 1 ) IIpeA M eTbi ro p iiw x m  
ao p o A B , O T H O cam ieca  k b  c c a lc k o h  npoM biuiAeHHOCTM  0 
niiTepecH bie b b  ce.ibcK o-xosaflcTB eH iioM B  oTH om eH iu, 11
pHnAyKTU’ bbipaóoTbiBacMbie H3B h h x b .  K b  BTOMy p a 3-  ;

ftMaAJie* aTa>: paoAUHHbiH pyA U , KaMCHb KaKB 0 6 -  . 
CKB> t , . : ' , : , ™ ' 11 11 BeoOAl5.ia im b ift, HAUTbl, HtepHOBa, Ć py- 
" a r o  PoAa r j"ii’|I|<i.iKf.M e  11 a h  UHirbeTb, ITHIC'L; p a a j iu u -  j

TABHM U irjAtxill l!3'b UllX'b; H’ T.

2 )  T o p * B  h M UHepa.ibHoe tohahbo; aiithh tb , KaMęH* 
HUH yroA B , aitT pauH T B  h npoAyKTbi h x b .

3 )  M uiiepaA bH bie  TyKH.
4 ) CeALCKia imAkAia h3 b  MeTaAAOBB, KaKB to : itocbi, 

c e p n u , Toiiopw, m m iro p b a , iiaothhhhmh opyA ia, ckoOhhoU 
TosapB , n y ry iib i, citonopoAU, ibobah , npoBOAOKa, p u ó o - 
aobhuh  yAbi, MeTaAAuuecKia npunaAAeaiHocTH k b  cOpyk 
IICTAH, IIOAKOBbI, KOpOMblCAH, KO'ieprH, yXBaTH, llk c b l’ 
aMKU, HOHtH, HOIKHHUH, MtAHUH KOAbga, II Up. T. II. IipeA - 
MeTbi.

R. IIo napcm ey pacm m ieum m y-.
1) KpaxM aAHCTLia B eigecT B a: paa.iH H iiM e c o p ™  MyKH, 

itp y n B , K paxM aA a h h x b  npoAyKTbi.
2) CaxapHCTbia BeigecTBa: naTOKa, cBeKA Ocaxapnuń 

0 COpTOBblfl IIOCOK'J), II H:i,ykliH jj.’p], h h x b .
3 )  C nnpT H bia  BeuęecTBa: nHBo, BogKa, c n n p i 'B , bhho- 

rp a g iib ia  b h h a  h t .  a .
4) IIpHAUAbHbift MaTepiaAB. Cbipoe boaokho: AeiiB, 

neiibKa, pyccKiii xao iio k b  h A pyrie c y p p o ra ™  xaonK a, 0  
ce.tbCKia naAkAia h s b  i iu x b  k b k b  b b  n p aa tk , t a k b  0 b b  
TKanaxB: h h tk u ,  nepeBKH, K aH aru , GnueBKU, x o a c tk i , iie- 
CTPIIAH, iioA om a cy p o B u a , CfcAeHbia, AyOAeiibia, HaSofntu 
naAbHfliibiXB 11 neabKOBbiXB TKaHHXB, K pam eiuiH a, Kpe- 
CTbHHCKia KpyateBa, pym iHKtt h  t .  n.

5 )  MaCAHHHblń MaTCpiHAB II npoAyKTbi , BLipaOOTbl- 
Baeiubie h s b  Hero: pasjiHHHbiii jtacA a h  /lm lix ii .

6 ) KpaCHAbHblfl H AyOHAbHMll Ma'TCpbHAB, 0 IjpOAyKTbl 
UXB.

7 ) TaóaK B  h npouoB eA enia h3b  Hero.
8 ) 4 0 ^OlIPo3 a ń aIO1I9 ,l PacT e n ia ,  c A y asa ig i#  upeAMexoMB 

M kcTH aro npoMbicAa, KaKB to: rp u C u , K opeiiba, iiaoabi 
upon .

9 ) 4 epeB0 n  npoAyKTbi cyxofi neperoHKu e ro : cmoam , 
AeroTb, c.KHiniAapB u t . a .; ApeiiecHbifl h  Tpaim oń n o ra m B ’ 
K pecTbaH citia H3AkAia hsb gepeB a 11 e ro  ito p u , oSoabh,'

KMeCa’i ^ ” ; „ Te-r }KHI,le ,,UltiKl1’ OCH, K3AK0,
BeApa? eyiiA j kh , AepeBaimaH nocyAa u  vTnapb, AanTH, po- 
roa tH , itopjHHLi, KopoOa 0 upon .

9* u/apotney m ueoim oM y.
) II^Caoboactbo. YAbH 0 npoAyKTbi nneAOBOACTBa: 

MCAB, BOCKB, MeAOBbie COTbl.
2) llleAitoBOACTBo. llpoAyKTbi meAKonpaAoBB. ^
3) IIpeAMeTbi SB'kpoAOBCTBa, cocxaBAaromie ceJ1,,CR 

npOMBICAbl.
4 ) IIpeAMeTbi puOoAOBCTna. P w Ooaobhwh 

ciiapHAM.
5) n POA> KTbi CKOTOBOACTBa: 1,311 h h x b :
a) 1'yHO m uiepcTi., h cexi.iKia

C* TH

u ie p c T fliia a  n p a a ta  K pedB aH C K oe cyKHo, boiI a ok h , B aaeH - 
k h , m A iinbi, p a p e rH , m e p c T a n a a  B iiaaH aa KpecTbaHCKaa 
oOyBb h t . a .

ii) K o a iń  ny x m  h npoAyKTbi it3ri, n e ro .  
b ) I l l i ty p b i  u  KoatH, h ceA bcK ia n sA tA ia  h s b  h h x b :  ob- 

HBHbi A yóA eiibia a  HeyAoSAeHbia, u iy S u ,  noAyuiyÓKH, c u -  
pOMHTb, BHAtAilHHblh KOAteBeHHblft T0BaPB, pyKaDHgbl, c a -  
n o r n  0  n p o n .

r )  C h a o  H ceA bcK ia HSAkAia 0 3 b  a e r o .
A) P o rB , k o c th ,  m eT H na, b o a o c b  h  ceA bcK ia U3AtJiiH

H3B HHXB.
e )  M a c a o , c h Pb ,  KOHcepBbi MHca.
7 )  IIpOAyitTbl pam iblX B  /KHBOTHblXB OCTaTKOBB:
а )  IIcK yccT iie iiH bie  TyKH, 6 ) npoAyKTbi u s b  k o c th ,  a  

KAeft, r )  p a o iib ia  c o a h  h  KpacKii.
IIo  b c 6 m b  npcAM eTaM B c e .n c K o ń  npoM U u ia c h h o c th  aa- 

BOACKoft h  peM ecAeiiH oft AteAaTeAbHo h m Iitk  o t b  r r .  BKcno- 
neHTOBB CB’bA'kHid oO b ocoSeHiiocTHXB npoH3BOACTBa, oero  
B aa.M tpaxB , o KOAunecTBb c C b ira  h  u I ih h o c tu  npcAMcToB'K- 

OTA^AB III. P. MAHIHHU, O Py^IH  H CHAPHAU- 
B b 3T0TB OTAkAB BofiAyTB MaiHHHbi, opyA ia 0 cHapHAW 

n o  BckMB oTpacAHMB ceA bcK aro  x o a n f tc rB a  ii c M bC*° 
npoM bim A eniiocTii, a  HMemio:

1 ) llpHHOAbl AAH JKHBOTHOfl CBAbI, BkTpflHbie >' 11 ^PUB- 
A unecK ie npicMHHKH H napoB H H  MaUIHHbl.

2 )  OpyAia pyuH biu , k o h h m h  u  napoBi>iJ1 11 ‘ 11 ot-
pocAnMB ceA bcK aro  X 03aftcTBa.

3) CeAbcKoxo3BftcTBeHHbiH Mamfl'11,1’ .
4 )  O pyAia a a h  n e p eB 03KH npoAyKtoti ‘ L  ’ T eA trH , 

4-ypbI, TA4KH, caHH. J f t o n i .1

5) PaaAH'iiibie HHCTPyM eH TU» ” ap0Me > yiIuj P  ^ A a e -
Mbie b b  xo aa ltcT B ’t :  B tc w , M ,p ’ lep jjo M e T -

p b in i i f O H .  B cHapHAM, y n o T o p n -,,
б )  M auiH H bi, 0 P j a J0CTii saBOACKoft u  ne L ^  eM bie 

ce.ibCKOH upoM biuiA ®  f cH ap flA U  H a B b icT an tt, e i ,H o f i-
M auiiiiiw  opyA' pyccK ie, h .1h  I n „ -  BKy n P0HHMaroT- 

c a  npeuM yH iecTB Bie H'a pyccKHXB 3 a n o fa I,J6  B l’ P o c ‘  
c iu ,  0A0 ^ f ^ B o p y A i f l . c H a p a i o B  !  Aax,L-

H B ° B b 5 a B K y  lie  l OAke OAiioro 9K3(n m lUHl|,|j AonycKaK)T'  
c a #' '*  “ o n  a te  *a(5pHKH h oahoA Man,t p a  KaiRA aro  oA- 
r J u x B  Hie opyA ift H MauiHHB n  ^  npH npieM,fc b
o n .  paSAHHIIUXB 9ItCI10HeinVT»r, HIl0CTPa »HbIXB OailOAOBB

°T A aeT ca  npeHM yigecTBO
pas.

caMHM b <t«0pMaMB hah hxs u ,Aaerca Iipeuj
jKCAaTCAbHO, HTO(5 11 “ dOAHOMOHCHHLI.M b.
OTOMB, Ha CKOlleo T-9Kcnoi[CHTbi cooOiga.fH in  l v a i b ,  u a  CROlf en  " n c n l i>i COUUIgaAH C B iA ® '

MauiHHbi pacnpocTnauo nPeACTaR.ihomi.ih hmh opyAia » 
o U'llHHOCTH UXT, .. _ eHU B''> PaS.IHHIIblXB MkCTHOCTHXB,

a T. A.



9 9  — 1 8 6 3 .  3 CeHTfl(5p)f. B H J E H C K IH  H li( 'T IIlV K rl>
KOJioHHbi, Koiopyio n iiaiipaiiiiji'h hbt> BHatffHOBa 'ie p e s i  
CaoMOBy-rypy ko, Aep. IIeHxep*eBeK'B. IIpH btomtj abii- 
3KBH1H (Ihl.ia BCTp'L'ieiia HaCTb 6’trymHX'b MHTCiKHHKOB'b H 
uopyGacHa ĄouqaMii. lluc.vfc caMaro KpaTKOBpeMciiHaro 
®TAMxa, a  otnpaBHjn., AJ1® A ^ Ł u M in aro  npecakAOBaHiH, 
POTMucrpa CTaJin a.oin.-ro.ii.uiTefliia, ea. ApyniMi. no.iy- 

t̂KaApOHOMT) H CBteBMH KaBaKaMH, Hepesn. Fohchho, Ha 
M amiono,, ra t. ar.ai(rapA'i> M°u HoneBajrb c/h 8 -ro  Ha 9-c 
tHcao,

TaKHMT. oSpasoM'b oTpflA'b Brb 36 aacoB'b cA taaaa. 140 
fiepcTi,.

PoTfMHCTpa. Craab 4>OHrb-roaLiuTeńHrb eoGpa.n. noao- 
HiiiTeabHbia cBkA^Him hto OaHAa OKOHHaTeabiio yHH4T0*e- 
Ha ahxhmx, h nacToiiiHBLiMa. iipecatAOBauieMa. aaaHiapAa,
h a to toai.ro caMiae aia.iKie ocTainn npoman ’icpem. Mn-
aeioB'b.

y  iiaca. B'b btom'b A^at yuirra. 0AHiia> aimeeięb h pane- 
Hbi (se t  xoaoAHMMa. opyauejia.): iiopyauKa. TpoTeiiij, 3 
aHiieiniLixa. Kaaana u 2 rycapa. y6uTo 5 aomaAeft.

CoSpaBuia sect otphatj, a 9-ro iHcaa nouicaa> noue- 
BaTt b i  r. Typem .

OTpHAOMa, otG btbi 75 aomaAeft, 23 py*i>H, 15 iihcto- 
jieTOBa. u 20 ca6eat.

’l A C T b  H E ( M * 4 > H I l , I A J I b H A H .  

repoucna/i cMepinb lumaOn-pomMucmpa FpaOóe.—  Ba.  
Bapiuaufc, M e*Ay pyccKHMH, ToatKO u paaroBopoB'b, axo o 
cMepi’H FpaGGe. ApMia nauia  B'b auiyfe ero, Ge3h npeyBC- 
aH aeiiia, aHUioaacb ayauiaro KaBaaepiflcKaro 04>nqepa; B'b 
xeaeH ie iuecTHatTiieft cBoeft ca y * 0 b i OH'b BbiKaaaaa. cToab- 
ko OaecTiiuuixa, KaaeciB'b h no.iaBaaa. xaKia naAe*A*>i. 
aro uoxepw ero HaAo caa  iaxb coGbixieM'b BecbMa iipaeKopO- 
HbiMa.. Oaho yxkineH ie, aro cMepxb ero Gbiaa hcthhho  
repoflcKaa u naBceFAa ocxaiiexcn  B’b Alsxoiincnx'b Boemioft 
HCTopia. B e t  HOApoóHOCTH Bxoro eaaBiiaro A taa  h paa- 
cKa»;y co  caoBb oaeBUAueBb h xobapuiqeft FpaGGe.

A aencanA pb HanaoBH4T> T p a ó ó e—  chiiib xenepeuiHflro 
HaKa3naro axa.Maua uoftcita AOHcuaro, IlaB aa X pH cxotopo- 
Baaa, BMfl Koxoparo Aoporo Ka*A0My BoenHOMy, u Bb oeo- 
OennoeTH.KaBKaspaMb, uocxyuu ab  na cay*G y Bb 1857 ro- 
Ay, U3b K aM epb-na*eń, nopyauuoMb Bb ckflepcKift rpa- 
ryncKiń E ro  IlMiiepaxopcKaro BbicoaeexB a HacatAHMKa 
M ecapeBuaa iioaKb, pacnoao*eHiu>ift Bb Ą areeT an i. y » e  
°ah o  to  oGcTOHxeabCTBo, axo MoaoAoft I ’paOGe, bmBcxo 
eayjbObi in , r Bap Ain, n o tx a a b  na KaBKaob, nonasbiBaeTb 
ero * e a a n ic  cK opte cA'6-iaxtcn boohhhm'b iia  A ta t  a  ne 
Guxb uMb no OAHOMy MyiiAupy. H a KaBKa3t o iib  npoObiaa. 
naxb a tx b ,  Ataaax. aKCiieAim'11 B,1> H ea iit , 1Ą;ireexan'h h 
sa  KyOaiibio, h aa OoeBbia oxanaia  iioayaua'b opAena cb. 
Cxaim caaBa 3 -ń  u 2 -ń  cTeneneń; cb. A iihm  m cb. B .ia /u i- 
Mipa 3-fl cT enenefl—  B et a .xu p e opAeHa cb  Meaasrn. Bb  
caMOMa. H aaaat lioabcKon HiicypcKniH, 1’paóóe, iio c u t-  
uinab  nepeflxii cb  KaBKa3a, 11 B 'l, MUHyBiueM'b M tcap t 
Gbiab nepeBeAeH'b Bb aeflG-l’BapAiii rpoAiieHCKift rycapcKifl 
IIOaK'b, TtMb * e  niTaOb-pOTMHCTpCKHM'b ailHOM'b.

rpoAiieiicitie rycapu HeoAHOKpaxiio xoAHaii Bb oKcne- 
AHijiK), ho B'b a t a t  yaacxBOBaab xoabKO BTopofl AHBUnioiib, 
a TpaGGe cayam ab Bb nepBOMi . KorAa, Bb noaoBniit 
iioaa, noayaeHbi Guau civLAtiiiH, axo Bb norpaiiuaiibixb 
cb  Ilpyccieio y t 3Aaxb, Kb w ry 0Tb ptKH Baj tm , coGapa- 
ioTca iuafliiu innmmiKOBb, OTiipaBaeHb Gbi.ib, noA'b iia- 
Ha.iLCTBO.Mb *aureab-aAbK)xaHTa GapoHa KaoATa, napTU- 
3ancKiń OTpuA'i H3'b 1-ro AUBH3iona aeńO-rBapAiu rpoAHen- 
CKaro noaua, 50 amicflnbixb Ka3aK0Bb, cothh AOHcnaro 
N . 44 iioaiia u rnapAeńcKaro KOiino-paKeTHaro naBoaa. O t-  
puAb axoT'i. Oi.jax. OTiipaBacii'i. in. r. IliorpKOBT,, htoOw o t-  
xyAa AtftcTBOBaxb no ofjcToa ieai.cTBaM'i.. HoaKOBH isy  
KaoATy aaho Guao paspioiuHie, Bb ca yaat HaAoOno xn, 
TpeGoBaib Bb cocTaBb cBoero oxpaAa Hy*noe ancao iiixoxbi.

ftluoro Aiieil xoAuau rycapbi, u Bee 6e3y3ntiUH0. I lo -  
naAaaucb oxAtatHbie .iioah; 3axBaaeHbi neci.Ma Ba*HHH 
auaHOCTH, no yaacx iw  Bb pepoaioi^ioimoń aAMiniHcTpaąiu, 
ho uxaeEb naruaxb He yAaBaaocb. HaKoneiib, noayaeno  
Obiao cB tA tiiie  o naiipaBaeHiii uiaftKu IlapaeBCKaro Bb Ae- 
peuHK) IIonoBo, na  p tK t B a p x t. C boahliii acKaApoiib ry -  
cap b , noAb naaaatcTBOMb ipaureat-aAbioTaHTa, KanHTaiia 
rBapAdlcKaro renepaabHaro rnxaGa AHiieiiKOBa, OpocHacH 
3a MHxe*HHKaMu, cirtiiiiiBiuiiMH Kb nepeupaB t. B catA b  
3a HOBCTannaMH bi. boaj' B a e x ta a  rycapbi 11 Bb caMOfi pt,- 
Kt naiaaacL  cxpauiHaH cBaana. y  MHTeawniKOB'j. M iio*e- 
cxbo y6axo, a  b sh to  ao 75 aouiaAeft. C b iiam efl cTopoHbi 
yOHTb 0AHHb a a iieen b , paiieno litcKoatKO rycap b  u abh 
oGep-04>Huepa: iiopyHHKb FpovTeHb h uiTaG-poTMHcxpb 
TpaGGe; ero  pana, caGaeft Bb roaoBy, Gwaa HUHTo»iia, h 
OHb ynpocH.ib lie oObacaaTi. o Heń. 3 a  yim iTom cnicM b  
GaHAbi IlapieBCKaro, rycapbi nanaau Ha cat.A'b GaiiAbi 
BaHKOBCKaro, pasGiixaro y * e  BoflcKaMH, BbicaamibiMii uab  
BoHHiia, h iipoGupaBUiaroca na coeAHHeHie c b  mańKoń 
^ a4‘a 'PanaHOBCKaro, naxoAUBiueflcH Bb BeaiOHCKOMb 11 

b paAscROMb y tsA a x b . EeaoexaHOBOHHoe upecatAOBaHie 
... ‘,K° n K iro npoA oa*aaocb ao a . OcTpoBb, OKoao r .  A a -  
P T a m n L ^ r 411111’ BAtcb CBtAtHia, HTO y  EaHKOBCKai’O o c -  
5 1 o n M m ,o » f° f ê 0 1,MK0*'HHKb GapoHb KaoATb
ttni’b HTh o °  aur^CTa' Baaaabio KOMaiiAy oxoxhh-
K0 i b H3 b  2o  aHHeflqeBb u 12  AoaqeBb N . 4 4 -r o  noaKa
nOAb Ha4a.ib0XB0M'b mTa6-poTMHcTpa FpaSG e- c'b btoA * e
KOMaHAOń pasptm eHo O tia o  0T iin n o ..^ , ^KOMan/. F F  o .u uwjlO OTllpaBHTLCH BOflCKOBOMy C Tap-
iDHHt A • no.iKa ManoiiKOBy, u aeflG-rBapAiH
rpoAHeHCKaronoaKa nopyHHKaMb: BuxM eflepy, khhsio y -  
pycoBy U Kopnexy EpMoaony.

llA fl no ca tA a M b  M flTe*niiK O Bb, I ’paGGe A o a* e iib  G biab  
lianpaBHTbCfl Bb n p o T iiB O iioao*H yio  c x o p o n y  oT b  o x p n a a  
lioak o b h HKa KaoAxa; xaK im b oOpa30Mb, c'b Ka*AUMb m a- 
roMb BnepeAb, pa3CTOHiiie Me*Ay hhmh yBeaHHHBaaocb. 
IIoaxoah  Kb AepcBiit CeiiA3ioBHue, txaB uiifl BiiepeAb oxo -  
THUKOBb nopyHHKb BnxM eftepb, cb BocbMbio itaoaKaMu, y -  
BHAaAb na B03BbimetiiH MHTe*HH4ecKift nijKeTb. Il3pyGiiTb 
nuKeTb Gbiao Atao.M'b MHiiyxbi. Cb B03BbiuieHia oxKpi.i- 
aacb AepeBHfl CeHAsioBime, a e * a m a a  Bb kotaobhh!.. f l e -  
peA'b Heft oaM tieiib i Gbiau GesnopiiAOHHO cTOHBiuie koh- 
H u e  noBCTaiiftU- lIpHHflBb u x b  3a rnaftny EaimoBCKaro,
11 HTOGb He AaTŁ HMb 0IT0MHHTLCH, IIOpy'IHKb BnxM eftepb, 
c b  iioACKaKaBUiHMH Kb HCMy em e ceMBio Ka3aKaMn, Bcisa-

Kaab Bb AepeBHR) h nanaab pyGHTb MHTe*HiiKOB'b; xl, 
Gpocnaiicb naoaA'i. n cTa.ni cxpoiixbcii 3a itocTeaoMx,. 
nixaG-poTMucxpb FpaGGe, ymaiiiuift Aoporoft, hto Bb CeH- 
A3ionime naxoAHxca Goate 1,500 'leaonbK i. MHxe*HHKOBb, 
noAb nanaabCTBOMb TaianoBcKaro, ocTaiiOBHab BiixMefte- 
pa, roTOBHBUiaroca bhobb Gpocaxbca Ha HenpiHTeaa.

KoHiibia Maccbi MaTeauiHKOBb neMeAaeiiHO nanaaH o- 
Kpy*aTi. oxoTHHKOBb u nycKaaacb Bb aTany, HO.Ka3aKH 
Tpii pa3a OTGHBaau uxb. BbiAth H3b AopeBHH Gbiao euje 
B03MO*no, ho KaKb xpn K33 aKa CbUH y * e  paHeHbi, a, no 
KaitKaocKcMy oGbinaip, jiaHelibixb Bb Gow He ocTaBaaiOTb, 
xo Aimeftnbi upocHaii ocraTbca, h FpaGGe ptim iaca ys»e- 
peTi. cb necxbio h.ui npoouTbca. Tpa k isaaa nocKaKaaa 
AaTb 3HaTb OapoHy KaoATy. IIoAb rpaAOMb nyat, FpaGGe, 
cb  Ka3aKaMn, iiepeiueab Kb ABVMb capaawb, oCpa3yiomHMb 
yroab B'b AepcBiit. llo 'irn  n et aorn iau Gi.iaii nepeGnxi.i; 
OXlIIiepLI, B0Op}’*HBIUHCI. mBlIHTOBKaMH OTb yOHTBIXb, BCt, 
ptuniaucb Apaxbca Bb capaaxb . 3A'tcb csopo MHorie Gu- 
aa paneHbi, Bb TOMb Mucat FpaGGe, MaHOftKOBb u EpMo- 
aoBb. HecMOxpa Ha to , hto ro'pcTb xpaGpwxb nocToaH- 
Ho yMeHbuiaaacb, Maxe*nnKu neptm aaacb axaKOBaTb nxb. 
Miioro paab Gpocaancb ohh BnepeAb, ho Ka*Abift pa3b 
oxoriiHKii iipeKpaiiia.ui oroiib n Gesb Bbicxptaa o*tiAaan 
Henpiaxeaa; oto rpoGoiioe Móanaiiie ciiabiite Bcero Aift- 
CTBOBaao na uoBcraBiieBb h, lie aoxoah inaroBb 2 0 -th , ohh 
noBopauHBaan nasaA'b, npoBoAiaeMbie nyaaMH. HaKOHeiib, 
AOMa, Oanaiafnuie Kb capaaMb, Guaa 3a3*eHM. IKapb 
bi. capaaxb CA'taaaca lieBbiuocuMbiMb, n aactm uie nrb 
HHXb cMbAL'iaKii BXAyMaau nepeftxii na KaaAGanie. n e -  
pexoAb yAaaca, ho nucao aioAeft em e Goate yMeiibuiH- 
aocb. liciiopl; FpaGGe noayiHai. cMepreabHyio paHy Bb 
I’pyAB, itaBbiaexb u nepeAaab Ha'iaabcxBo nopyiHKy llux- 
Mefiepy, nopym Bb CMy cnacxu ocraxoi;'!. KOMaiiAU. Kor­
Aa, iiaKOHeipi., ocTaaocb scero nexbipe liaaaKa iiepaHe- 
iibix'b, BHTMeftep'i., no BTopniHOMV npiiKaoaHiio paHenaro 
FpaGGe ne aaGoGnxboi o HCMb, BBiuiea'i. linepeAb cb  Gt- 
abi.Mb luaTKOMi.. Koiiiibie h irfiuiie HOBCTaimu Gpocuancb
linepeAb; ita3aKn, AyMaa, n o  araKOBaiibi, BcxptxuaH nxb  
BbicrpfcaaMH, ti ocxaTKH ropcru Haiunxb xpaOpenoBb Gbi­
au ii3py6aeHbi. B b * ublix’i> ocxa.iucb n Hepaneiibi: oAUHb 
auiieftiibift ii oAHH'b AoiicKoft KaaaKH, liopymKii BHxsicft- 
ep'b h KHH3B ypycoB'b. Ha iiocatAnaro ynaab yGaxbift 
i;a3aKb u npuKpwa'b ero cnoiiM'b rt.ioM'i. oxbKocb KocHHbe- 
poiib. 1’paGGe lio a y iiu b  atcKoabKO yAa-poBb no roaoBt u 
anny, nepe-Ti, iipaiiuft^raaai.; atiiyio pyKy eMy oxpyGuau Ko­
coń; Bcero y Hero Guao Goalie xpHiiaAiiaxH paHb. KopHexb 
EpMoaoBb— xoai.Ko Bb iioirfi .Ml;cant. BBiuieAuii® u>*b na- 
*ecKaro iiopnyca— iiMt.eT'i. ab1; nyaii bi. nort n xoaoA- 
HbiMb opy»icMb nc roaoB't; ace up esw  oiib aP^ach B03at 
TpaGGe.

Eoft KOH'iaaca. TananoBCKift oGpariiacii Kb CBOHMb iiob- 
CTaHftaMb u cKa3aib HMb, aro bot'i, KaKb iiaAO yMiipaxb, a 
lie Gtraxi., npn uepBOMb nMcxpt.at, KaKb AtaaioTb ohh. 
Bcero y nac'b yGuxo 20 u paiieno 15 neaoBtKb. B'b iiaKiii,
B31IXO 4 .

IlatHHbixb n paneiibixb, noAaiomnxb naAe*Abi Ha H3- 
aeneHic, oxiieo.ni Bb 6aii*aftniift ropoA'b BirAany, a FpaGGe 
u MaiiopKOBa ocxaBiiaii ub CeHA3ioBunaxb.

llocKanaBiuie H3b Coii/rnioBiini. Ka3aKii HamaH noaKon- 
HHKa KaoA’ra B'l. i opo;it» JLoasIi, B'i> 50 -th  BepcTaxx. oxrb 
MtcTa Goii. HeMeAAeiiHo Bbicaaiibi Gbi.th BiiepeAb cxo Ka- 
3aK0Bb, noAb komahaoio Kopucra rpoAiiencKaro no.iKa 
EayMrapxena, a sa hiimh Bbiinan rycapbi n nacTt rapHH30- 
na JLoa3h, noAb nanaabcTBOMb noAiioaKOBiiuKa EpeM3eHa.

IIOHlITHO, 4 X 0  OTpffA'b IipUUiea'b C A U lU K O M b I I0 3 A H O . 
MaxeJKiiHKOBb Bb CeiiAaioiiiine y * e  He Gbiao. MaHoiiKOBb 
yMepb; TpaSOe Ot.ia'i. m, uooihoA na.vniTH u yona.Ti, uctx'b  
CBOiixb xoBapaineft. EMy Gbiao onoiib HeyaoOno ae*aTb  
Bb A O M f c  y (ioMliiniii;a, ii oHb eoraacH.icH, 'ixoGi.r ero nepe- 
necan 3a nepcxy Bb aom'b Apyraro noMtii(UKa, *panny3a 
HcituaaH (N eaville). JLuiieftiibie KasaKn, BOBce BpeMH no- 
xoAa GbiBuiie iioah KOMaiiAow TpaGGe, noAiiaau KpoBaxb, 
na Koxopoft a e* a a b  uxb paueHbift nanaabiiHKb, h liOHec \u 
K'i. HeBuaaio. llponecciH Gbiaa TopaiecTBeHiia: Bet o*H4 e- 
pbi coiipoBo*A<iau yMupaioinaro T0Bapim;a; anxie rycapbi 
cpyGHBiuie ne oAiiy roaony— naaKaau. B e t .hoGhah TpaGOe’ 
Aa ii KOMy H3b BHAtBuuixb ero Morb lie iipaniiTbcii b to tb  
KpacaBcpb-ioiiouia, oaimeTBopeiiie iipacoxbi u oxBara?

CaaGbiii b roaoco.vib iioGaaroAapuab TpaGGe auHeftqeBb. 
„CuacHfto Gpaxqu“ ! cita3aab OHb: ,,x o ta  y iMeiia xeiiepb 
Bcero OAna pyKa, iio ecaa Gon. Aacxb Bbi3AopoBaio, xo 
oiiflTb Bacb noueAy Bb aTany nonpe*HeMy.“ 6 iic txb  06-  
cxoHTeabCTBaxb 6o« pa3cKa3aab OHb xoBapumaMb, h upo- 
CHAb lianiicarb Aeneuiy ki. oxqy. Bb Heft OHb hpoaukto- 
Baab: „Ebiab Bb Asyxb cpa*enbaxb; Bb nepBOMb paHeiib 
aerKo a npocuab lie noMtu^axb Bbpeaaqiio; bo btopomi. 
paHem. nyaeio Bb rpyAB, HtcKoabKHMu ca6eabHbi.MH 
yAapaMH no roaoat, n ahiuuach atBoft pynu. IIpnuiaHre 
Aenerb ua nepeB03b M oeroTtaa.“ C.Mbicab AenemnBtpeiib; 
Gbixt. MO*exb, pa3Huqa ecTi. Bb caosaxb . CKoabKO HaAO 
Gbiao HMtTb XBepAOCTH, 'iroGi.i Ha oApt cMepxu roBopiiTb 
TaK’b, KaKb FpaGGe! He 3a0biab OHb n o CBOiixb MeaKnxb 
Aoaiaxb 3auiicaHHbixb ua OyMa*Kt, KOTopyio ncei’Aa ho- 
CHAb Bb KapMailt.

O tpha'i* lie Morb Aoaro ocxaBaTbca Bb CeHA3iOBuqt: 
ueoOxoAHMo Gbiao hath sa  TaiaHOBCKiiMb. H aiaaocb  
npoiqanbe; oneBUAftbi roBopaxb, i t o  HeaL3H nepeAaTb cao- 
Ba.Mn yaiacnaro nvBcxiia, ncnbiTannaro hmh Bb arn Miinyxbi- 
My*ecTBeHiibift roiioma, y KOToparo eiqe ao npHGuTiii oTpfl* 
Aa othhahcb y * e  Horn, yMepb BCKopt n oca t OTbt3AA TO- 
Bapniqeft. B tm a a  naMHTb repoio!

21 ta o  oro Gyaexb nepeBeseiio Bb HiOTpKOBb n o ttyab  
Bb Bapmasy, aah AaabHtftuiaro oxnpaBaeHiii l lo  noay- 
neiiiH Bb BapinaBt Aeneinu o CMepxu TpaOGe, OTcay*eHa 
Gbiaa Bb JlaaenKaxb, Bb ABopqoBoft qepiiBu, naHHXHAa 3a 
yiioKoft AyuiH AaeKcaHApa HaBaoBuna. Bb qepKOBb hsbo 
aaaa npuGbiTb ea IlMnepaxopcKoe BucoiecTBo neatiKaa 
Kinu m ia  A  a e k c a h a p a l o c i i t o B i i a  cb  BeanKoio 
KiiaiKHOK) O a i. r o io K o h c  t  a u t i i  h o  b h o io . Fene- 
paab-aAbioTaHTb rpat'b Beprb, reiiepaa'ii-aA'iaoTaiiTb 6a- 
P0Hi> Kopa-b u Miiorie otnqepbi, CBepxb n ctxb  rpoAHeH- 
qCBb, coGpaauci. Bb qeptKOBb noMoanxbca oGb ycoinnoMb. 
O.KUAae.M'i. ero x ta a , htoG'i. cAtaarb nonexiibie noxopoiiw 
xpaOpoMV FpaGGe, AoctoftHOMy cbiHy CBoero orqa.

mana do przybycia kolumny, którą wysłałem z W illanowa  
przez Sfomową górę do Pęehcrzewka. Przy tej operacji 
spotkana była część uciekających powstańców i zrąbana 
przez Dońców. Po bardzo krótkim wypoczynku, posła­
łem dla dalszego ścigania rotmistrza Stala-von-Holsztejna 
z drugim pói szwadronem i świeżymi kozakami przez 
Gąsin na Milejów, gdzie awangarda moja nocowała z 8-go 
na 9-ty.

Tym sposobem oddńat we 36 godzin zrobił 140 wiorst.
Rotmistrz Stal-von-llolsztejn zebrał pewne wiadomo­

ści, iż banda ostatecznie zniszczona przez dzielne i w y­
trwałe ściganie awangardy i że tylko resztki nieznaczące 
przeszły przez Milejów. U nas w tój potyczce został za­
bity 1 iinjowicc i ranni (wszyscy białą bronią) porucznik 
Groten, 3 linjowych, kozaków i 2 huzarów Zabito 5 
koni.

Zebrawszy cały oddział 9-go t. m. poszedłem nocować 
do m. Turek.

Oddział odbił 75 koni, 23 fuzje, 15 pistoletów i 20  
szabel.

(Foaocb)

c z ę ś ć  n i e u  R Z Ę D Ó W  a .

B o h a t e r s k a  ś m i e r ć  s z t a b - r o t m i s t r z a  
Gr  a b b e . W W arszawie między Rossjanami ciągle tyl­
ko mówią o śmierci Grabbego. Armja nasza w'osobie jego, 
bez przesady, straciła uajlepszego oficerakawalerji; w cią ­
gu sześcio-letniej swej służby, wykazał on tyle znakomi­
tych zdolności i obudzał takie nadzieje, iż stratę jego uwa­
żać należy za wypadek bardzo smutny. Jedna pociecha 
tylko w tern, iż śmierć jego była prawdziwie bohaterską i 
i uazawsze pozostanie w kronikach historji wojennej. 
W szystkie szczegóły tej słynnej rozprawy opowiem ze 
stów naocznych świadków i towarzyszów Grabbego.

Aleksander syn Pawła Grabbe, syn teraźniejszego na- 
kaźnego atamana wojska dońskiego, Pawła syna Krzy­
sztofa, którego imię jest drogiem dla każdego wojskowe­
go, a szczególnie dla kaukazców, wstąpił do służby w 
1857 roku, z kamer-paziów, jako porucznik do siewier­
skiego dragonskiego J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  Następcy Cesarzewicza pułku konsystującego w 
Dagestanie. Już jedna ta okoliczność, iż młody Grab­
be, zamiast służby w gwardji, pojechał ua Kaukaz, dowo­
dzi jego życzenia co najprędzej zostać wojskowym rzeczy­
wiście, a nie być nim tylko z munduru. Na Kaukazie 
przebył on 5 lat, odbywał wyprawy w Czeczni, Dagesta­
nie i za Kubanią i za odznaczenia się wojenne otrzymał 
ordery ś. Stanisława 3-ćj i 2-ej klassy, ś. Anny i ś. W ło­
dzimierza 3-ej klassy; wszystkie cztery ordery z miecza­
mi. W  samym początku powstania polskiego, Grabbe po- 
śpie szył przejść z Kaukazu i w minionym miesiącu był 
przeniesiony do lejb-gwardji grodzieńskiego pułku huza­
rów w tejże sztab-rotmistrza randze.

Huzary grodzieńscy nieraz byli w wyprawie, ale w 
utarczkach brał udział tylko 2 dywizjon, a Grabbe służył 
w pierwszym. Kiedy w połowie lipca otrzymano wiado­
mość, iż w nadgranicznych z Prusami powiatach, na po­
łudnie od rzeki W arty, zbierają się bandy powstańców, 
postano pod dowództwem  flig ie ł-ad ju tan ta  barona K lota  
oddział p artyzan ck i z 1-go dyw izjonu lejb -gw . grodzień­
sk iego  pułku huzarów , 50  lin jow ych  kozaków , sec in y  doń­
skiego N. 44 puiku i gwardyjskiego konno-rakietowego 
plutonu. Oddział ten posłano do Piotrkowa, aby ztam- 
tąd działać podług okoliczności. Pułkownik Klot otrzy­
mał rozwiązanie, w razie potrzeby, wvmagac do swego 
oddziału potrzebną liczbę piechoty.

W iele dni chodzili huzary, lecz wszystko bez skutku. 
Napotykano pojedyńczych ludzi; poehwytano bardzo waż­
ne osoby należące do rewolucyjnej administracji, a band 
dopędzić uieudawało się. Nareszcie otrzymano wiadomo­
ści o kierunku bandy Parczewskiego ku w. Popowo nad 
Wartą. Szwadron zwodny huzarów pod dowództwem fli- 
giel-adjutanla, kapitana gwardyjskiego jenoralnego szta­
ba Annienkowa, rzucił się za powstańcami, zdążającymi 
do przeprawy. Tuż za powstańcami wlecieli do wody 
huzary i w samej rzece począł się straszliwy tumult. 
U powstańców mnóstwo zabitych, i zabrano 75 koni. 
Z naszej strony 1 linjowiec, raniono kilku huzarów i 2 
oberoficerów i porucznik Groten i sztab-rotmistrz Grabbe; 
rana jego szablą po głowie była nieznacząca i on uprosił 
aby o nićj Zamilczeć. Po zniesieniu bandy Parczewskie­
go, huzary wpadli na ślad Bańkowskiego, rozbitego już 
przez wojska wystane z Konina i dążącego do połączenia 
z bandą hrabiego Taczanowskiego, znajdującą się w wie­
luńskim i sieradzkim powiatach. Nieustanne ściganie 
Bańkowskiego trwało aż do w. Ostrowu koło m. Łaski. 0 -  
trzy mawszy tu wiadomości, że u Bańkowskiego pozostało 
niewięcej nad 60 ludzi, pułkownik baron Klot, uformował 
14 sierpnia kozaczą komendę ochotników z 25 linjowców i 
12 dońców N. 44 pułku, pod dowództwem sztab-rotmi­
strza Grabbe; z tąż samą komendą dozwolono było pójść 
wojskowemu starszynie dońskiego N. 44 pułku Manocko- 
wowl, i l.-gw. grodzieńskiego pułku porucznikom, księciu  
Urusowowi i kornetowi Jermołowowi.

Idąc śladami powstańców, Grabbe powinien był pójść 
W przeciwną stronę od oddziału pułkownika Klota; tym 
sposobem z każdym krokiem naprzód przestrzeń między 
nimi się zwiększała. Podchodząc do wsi Sędziowice, ja­
dący na przedzie ochotników porucznik Witmejer z 8 ko- 
zakaini, Uj rzat na WZgórzu pikietę powstańczą. Zrąbać 
pikietę było rzeczą jednej minuty. Ze wzgórza ujrzano 
wies hędziowice leżącą w kotlinie. Przed nią postrze- 

Żadneg0 ładu stom Tch konnych powstańców.
I* szy 'cń bandę Bańkowskiego i ażeby niedać im

liii dn °Patn*Stać się, porucznik W itm ejer, z nadlatujący- 
. : eS° jeszcze 7 kozakami, wpadł do wsi i począł rą-

ip 7« v c* rzucili się  nazad i poczęli szykować
_  kościołem. Sztab-rotmistrz Grabbe, dowiedziawszy

się po drodze, ii  w Sędziowicach znajduje się z górą 150U 
ludzi powstańców, pod dowództwem Taczanowskiego, za­
trzymał W itmejera, który miał znowu rzucić się na nie­
przyjaciela.

Konne massy powstańców niezwłocznie zaczęły ota­
czać ochotników i szły do ataku, lecz kozacy trzy razy 
icli odbijali. Wyjść ze wsi było jeszcze można, lecz gdy 
trzech kozaków już było rannych, a podług kaukazkiego 
zwyczaju rannych w bitwie me zostawiają, przeto linjow- 
cy prosili, aby się zostać, i Grabbe postanowił albo umrzeć 
z honorem, albo się przebić. Trzech kozaków poleciało 
dać znać o tein baronowi Klotowi. Pod gradem kul Grab­
be z kozakami przeszedł do dwóch śpichrzów, które sta­
nowiły kąt we wsi. Prawie wszystkie konie były pozabi­
jane; oficerowie uzbroiwszy się w gwintówki od zabitych, 
wszyscy postanowili bić się w spichlerzach. Tu nieba­
wem wszyscy zostali ranni, w tćj liczbie Grabbe, Mano- 
ckow i Jermołow. Mimo że garstka walecznych ciągle  
się zmniejszała, powstańcy nieodważyli się ich atakować. 
W iele razy rzucali się oni naprzód, lecz każdą razą o- 
chotnicy przerywali ogień i bez wystrzału oczekiwali nie­
przyjaciela; to grobowe milczenie najlepiej działało na po­
wstańców i niedochodząc 20 kroków zwracali się oni nazad 
będąc odprowadzani kulami. Nareszcie domy najbliższe 
od śpichrzów zostały zapalone. Gorąco w śpichrzach sta­
ło się nieznośne i znajdujący się w nich zuchy postanowlii 
przejść na cmentarz. Przejście się udało, lecz liczba lu­
dzi jeszcze bardziej się umniejszyła. Niebawem Grabbe 
otrzymał śmiertelną ranę w pierś na wylot i oddał dowódz­
two porucznikowi W itmejerowi, poleciwszy mu ocalić 
resztki komendy. Kiedy nareszcie zostało 4 kozaków 
nieranionych, W itmejer na powtórny rozkaz rannego 
Grabbe, aby się o niego nietroszczyć,wyszedł naprzód z bia 
łą chustką. Konni i piesi powstańcy rzucili się naprzód ; 
kozacy sądząc, iż są atakow’ani, spotkali ich wystrzałami, 
i szczątki garstki naszych walecznych zostały zrąbane. 
Przy życiu zostali i nieranni: jeden linjowy i jeden doński 
kozacy, porucznicy W itmejer i książę Urusow. Na osta­
tniego padł zabity kozak i przykrył go swym trupem od 
kos kosynjerów. Grabbe otrzymał kilka razów po głowic 
i twarzy, przez prawe oko; lewą rękę odrąbali mu kosą; 
w ogóle miał on z górą trzynaście ran: kornet Jermołow—  
zaledwie w czerwcu wypuszczony z korpusu paziów—  ma 
dwie kule w nodze i kilka uderzeń białą bronią po gło­
wie; cały czas bił się on koło Grabbe.

W alka ustała. Taczanowski zwrócił się do swych 
powstańców i rzekł do nich, że oto tak trzeba umierać, a 
nie uciekać przy pierwszym strzale, jak oni czynią. W  o- 
gólności u nas zabito 20 i raniono 15. Jeńców wzięto 
4. Jeńców i rannych, którzy podawali nadzieję na wyle­
czenie, odwieziono do blizkiego miasta Widawy, a Grabbego 
i Manockowowa zostawiono w Sędziowicach.

Kozacy, którzy udali się z Sędziowie, znaleźli pułko­
wnika Klota w m. Łodzi o 50 wiorst od miejsca potyczki. 
Niezwłocznie posiano przodem 100 kozaków pod dowódz­
twem korneta grodzieńskiego pułku Baungartena, a za 
nimi poszli huzary i część garnizonu z Łodzi pod dowódz­
twem podpułkownika Bremzena.

Nąturalnie, że oddział przyszedł bardzo późno, po-
r rS l  h i UZ„W Sędzlor k'aC,i nleby t0- Manockow umarł; Grabbe był przy zupełnej pamięci i poznał wszystkich
swych towarzyszów. Byfo mu bardzo niedogodnie le­
żeć u obywatela w domu, i on zgodził się, a by J  poniesio­
no o wiorstę do drugiego obywatela francuza Neuville 
Linjowi kozicy, którzy przez cały czas byli p0d komen­
dą Grabbe, wzięli łóżko, na którem leżał ich ranny na­
czelnik, i ponieśli do Neuyille. Procesja była uroczysta 
wszyscy oficerowie odprowadzali umierającego towarzy­
sza; dzielni huzary, którzy odrąbali niejedną głowę płaka­
li. W szyscy lubili Grabbego, komuż zresztą mógłby nie- 
podobać się ten piękny młodzieniec, uosobienie wdzięku i 
męztwa? Słabym głosem Grabbe podziękował linjowcom  
„Dzięki bracia!“ rzekł on: „chociaż u mnie teraz tylko 
jedna ręka, lecz jeśli da Bóg wyzdrowieję, to znowu po­
prowadzę was do ataku jak dawniej" O wszystkich 
szczegółach potyczki opowiedział on towarzyszom- prosił o 
posłanie depeszy do ojca, w której on dyktował- „Byłem  
w dwóch potyczkach; w pierwszej ranny lekko, prosiłem 
aby mewspominano w relacji; wdrugićj ranny kulą w pierś 
kilką uderzeniami szabli po głowie i straciłem lewą rękę. 
Przyszlij pieniędzy na przewiezienie mego ciała." Treść 
depeszy jest zupełna; może jest tylko różnica w sło­
wach. Ile trzeba było inieć wytrwałości, żeby na łożu 
śmierci tak mówić jak Grabbe! Niezapomniał on też o 
swych drobnych długach, zapisanych na kartce, którą 
zawsze miał przy sobie w kieszeni.

O Idział niemógł długo zostawać w Sędziowicach; trzeba 
było iść za Taczanowskim. Poczęło się pożegnanie; naocz­
ni świadkowie powiadają, iż niepodobna wyrazić okropne­
go uczucia, jakiego w tćj chwili doświadczali. Waleczny 
młodzieniec, u którego jeszcze przed przybyciem oddziału 
odjęło już nogi, umarł niedługo po odejściu towarzyszów. 
W ieczna pamięć bohaterowi!

Ciało jego odwiezione będzie do Piotrkowa, a ztam- 
tąd do W arszawy dla dalszego transportowania. Po q- 
trzymaniu w W arszawie depeszy o śmierci Grabbego, 
odprawiono w Łazienkach w dworcowej cerkwi egzekwie' 
za spokój duszy Aleksandra syna Pawła. Do cork wi 
raczyła przybyć JEJ CESARSKA W YSOKOŚĆ W i o l  
k a  K s i ę ż n a  A l e k s a n d r a  J o  z e f ó w n a
z W i e l k ą  k s i ę ż n ą  0  1 g ą K  o n  s t a n t y  nó  w-
n ą . Jenerał adjutant hrabia Berg, jenerat-adiutant birou

K- f 1 WiŁ f r d o WcefkwiZ r yStklch S S o S
'łego^''oczekujemy jego  ciała, aby0^ ^  Sho 21 7nU'~ 
trrzeb walecznemu Grabbe n-nrin ro,)IC honorowy po- 
£ |Ze0 w ue> godnemu synowi ojca.

(Głos.)

v p u n o , 2 w rześnia.

D . . p o g l ą d  o g ó l n y .

lig Z S P S r  g łów nie znowu zajm uje
oismo p a r y S  7 k a ń sk ^- P o u flie  m S ° '
■zo dnia 5 w r z e śn i* ^  utrrym uje stanow - 
niljan koronę przvl’J ?  a fcy  książę M aksy- 
o 1 o m  a  t y  c z n  y  od*a ,M e m o r  j a ł  d  y -
iej k a n d y d a tu rze , w b r e w ^ Ila
nąd podaw anym  w i a d o m o g ^ 1
;e kro L eopold  żyw o zięciow i sw ojlm u  ra
Izi dac początek nowej dyn astii J2aatla^
y ck iej.'P raw d a ,ze  te  w iadom ości sprzeCy~ 
ie są i z doniesieniam i w iedeńskiej \ y  ; e'~
: z o r n e j P o c z t y  i z tern co M e m  o-

r J a ł  m ów ił o ch ęc i króla  B elgów  pozosta- 
nia zu p ełn ie  obcym  tej całej sprawne.

W obecnej ch w ili ty lk o  w iadom o , że  
p ierw szy  sp rzym ierzen iec now ego cesar- 
stw a pan Jefferson D avis zostaje w takiem  
położeniu , ze n iepodobna m u w ahać się 
w  w yborze śro d k ó w , b y leb y  p rzed łu żył 
swoję spraw ę. D ow iadujem y się  z d e ­
peszy , że podług don iesień  dzienników  
w ychodzących  w- Stanach P ołudn iow ych , 
p rezyd en t oderwańców, po odbytej z gu­
bernatoram i naradzie , p ostan ow ił po­
w ołać do broni 50,000 m u rzy n ó w , k tó- ™  m ięctzym  
rym  po ukończeniu w ojny zapew niono- sób przyjęte  
noby oprócz w olności osobistej po 50 ak - j K r a j  rozun 
rów ziem i na głow-ę 'Ó ptw ow  rai i i .....

Wiadomośc i  Zagraniczne.
o d erw a ń cy  w ystęp u ją  z p o d o b r ien ii o b ie ­
tn ic a m i. N ie  w iem y  <?lle  są  sz cz ersze  
d ziś  n iż  b y ły  w  in nych  Pie  b e z p ie c z n y c h  o -  
k resa ch  sp ra w y  południa- J e ż e li  zw ra ca ­
m y  n a  n ię  u w agę , to  t e g o  ra czej, że  
j e s t  w sk a z ó w k ą  rozp aczh w ego  sta n u , w- ja ­
k im  zn ajd ow ać się  m u s^ u o Jsko o d e r w a ń -  
cz.e , n iż  ja k  w iadom ość z a s łu g u ją c a  n a  
w ia rę .

P o d łu g  d e p e sż y  z dnia  6 s ie rp n ia  p o d a -  
- -j. -  o  n.̂ j p rze z  d z ien n ik i zagran iczn e , p r z y w ie -  

p o sta n o w ił p o - z io n ę  p rze z  N u b a f-P a szę  p r z e ło ż e n ia  co  
m u rzy n ó w  , k tó -  d o  m ięd zy m o rz a  S u e z k ie g o  w  ża d en  sp o ­

sób  p r z y ję te  b yć n ie  m o g ą . D z ie n n ik  
u su u ia y j -»i; ai<- j K r a  j rozum ie, że p an  D ro u y n  d e  L h u y s  

N ie  p ier w szy  to  raz | w y m a g a  b ezw aru n k ow ego  sp e łn ie n ia  p ro-

gram m atu i um ow y z a w a r te j  ' ‘‘hjdjO  osta ­
tnim  w ice-królem  e g ip s^ ltn  1 S1

° J

-— M o w a  p a n a  R o u h e r, m i n i ­
s t r a  p r e z e s a  r a d y s t  a n u , p v z 
z a g a j e n i u  P o s i e d z e ń  r a d y  p 0. 

i w s z e c h n ć j  d e p a r t a n i e n t u P u y -  
d e-D ó ni e.

P anow ie i kochani koledzy!

Chwilowa słabość niepozwoliła naszemu sza­
nownemu prezesowi (panu Delangle) objąć kie­
runku obiad. Niepotrzebuję rozwodzić się o 
ile tego żałuię, gdyż znacie jego poświęcenie 
dobru nasiej prowincji. Najchętnićj przyją-

eiD zastępstwo, bo zdawało mi się, że w ten 
sposób najlepićj wynagrodzę niemożność znaj­
dowania się w waszćm gronie przeszłego roku.

Od owego czasu dwa ważne zdarzenia za 
szły w naszym depar/amencie; jedno polityczni , 
to jest wybory posłów do ciała prawodawcze­
go; drugie gospodarskie, to jest wystawa pl .- 
dów naszych okolic.

Wybory dały głośne świadectwo zaufania 
• w rządzie cesaiza; są one wysoką pochwałą 
| kierunku nadanego sprawom powszechnym,
! i uroczystem potwierdzeniem w głosowaniu 

spokojnem, rozważnćm i swobodnem, tego pef- 
nego zapału 

I rodu doznał
Overnji.

przyjęcia , jak iego  naczeln ik  i:a- 
w  tryum falnćj sw ojćj podróży po
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"w vstaw a naszych bogactw rolniczych, prze- 
„• owych i artystycznych, była ważnym ob- 

^ w em  naszćj żywotności i postępów. Utrzy- 
m iła  temu mińStu stawę stolicy prowincij 
środkowych i ustaliła ten szczęśliwy federa- 
lizm, który zasila patrjotyzm miejscowy i 
d z i a ł a l n o ś ć  pojedynczą wielką potęgą, nie 
sz odząc siłom i wielkości wspólnej ojczyzny.

Ten zbieg dowodów pomyślności zc świade­
ctwami zaufania, nie jest przypadkowy. Ser­
ca prawe, umysły j„sne i szczere naszej Over- 
nji, będąc świadkami nieustannych usiłowań 
rz.du w otwieraniu nowych źródeł dobrobytu 
i bogactw dla działalności wszystkich, prze­
konano o wielkości o t r z y m a n y c h  owoców, me
mogły pozwolić, aby uczucia wdzięczności i 
poświęcenia dały się obląkać nieuzasadnionym 
naganom, niesprawiedliwym podejrzeniom, 
wici,rżeniom bez celu, zmienność om niebez­
piecznym i knowaniom bez godności.

Znaki pomyślności każdego kraju są mno­
gie W  p o r z ą d k u  rzeczowym objawiają się 
nrzez r z a d s z y  przcchod własności nieruchomćj, 
or ez wzrost dochodów ubocznych, przez stan 
zdrowia ludności. W porządku umysłowym 
i o b y c z a j o w y m ,  postęp tłumaczy się przez roz 
krzewienie szkół, przez rozwój 
społecznych
putrzmy się 
inencie.

Bez wątpienia, tak bystre 
Francji 20-tu niiljardów

stosunków
i zmniejszenie występków. Przy- 
tym znakom w naszym departa

stworzenie we 
wartości ruchomej 

przedstawionój przez p o ż y c z k i  narodowe, przez 
drogi żelazne, przez towarzystwo bezamiennc, 
w czćm wszystkiem Puy-de Uóme ma tak wiel­
kie uczęstnictwo, odwróciło grosz °szczędzo- 
nv od nabywania ziemi i zmniejszyło dobrowol- 
ny przechód nieruchomości; nnmo to wszakze 
dochody wpisu w r. 1861-m wzrosły o 2 / 0 
w porównaniu z rokiem 1852-m.

Dochody uboczne oswobodzone od owego 
właściwego im omdlenia, te dochody będące 
lynametrem sil produkcyjnych i konsumpcyj 
nich, poszły jeszcze krokiem nierównie, yyb it  
.liejszym. W roku 18o2-m dały 2, , ■
w roku zaś 1861-m podniosły się do 4,067,000  
fr Dla tego też między młodszą naszą ludno­
ścią stopniowo lepiej żywioną i bogatszą, przy­
padki niezdatności do służby wojskowej umniej­
szają się w tymże stosunku. W  r. 18o3-n 
okazało się takich przypadków 
zaś 1860-m tylko 1,088.

Jeżeli odłożę na chwilę dowody urzędowe

kryminalnego rzadko tylko brzmią smutnym | 
odgłosem tych bezecnych zbrodni, które w bez­
bożnym nieco języku, my prawnicy, nazywa­
liśmy p y s z a e m i s p r a w a m i .

Taki jest postęp dobrego i taki upadek złe­
go. Nie potrzebujemy gromadzić tu innych 
dowodów. Żyjecie wśród ruchu wypadków, je ­
steście bacznymi świadkami tych motalnych 
ulepszeń, tych przeobrażeń rolniczych i go­
spodarczych, tych dobroczynnych usiłowan 
k u  wykorzenieniu ciemnoty.

Ale nieoddawajmy się spokojowi pomj sine­
go położenia, nie zapadajmy w omdlenie osię- 
gnietych korzyści. Idźmy dalej przy współdzia­
łaniu silnej i oświeconćj administracji w na­
szym zawodzie przewodników, dopomagajmy 
z całej naszej mocy coraz wyższemu ruchowi 
naszej rodzinnej strony, tej strony, której nigdy 
sercem nie jesteśmy dalekimi, do którćj w po- 
boźnćj i wdzięcznej troskliwości odnosimy 
wszystkie pociechy, smutki i uczucia rodzinne, 
całv stan polityczny i cały wpływ społeczny. 
A jeżeli który z nas, skutkiem wypadków ży­
cia politycznego, znajdzie się w możności 
w szerszych rozmiarach przyczynie się do 
wspólnego dobra, o wierzcie, że najradośniej
to spełni! , , ,

Pracujmy bez ustanku nad dokończeniem 
naszych kommunikacyjnych i departamento­
wych gościńców, naszych dróg łączących mię­
dzy sobą wioski; zwróćmy całą troskliwość na 
owe niezmierne przedsięwzięcie osuszenia na­
szych bagien, przedsięwzięcie równie ważne 
dla zdrowia całej miejscowości jak dla jej uży­
źnienia. Już wskazaliście ten przedmiot ży­
czliwości cesarza, przed kilku jeszcze dniami 
n. pan mówił ze mną o nim znajwyzszem współ­
czuciem. . , , ,

Calem sercem oświadczmy się za dokończe­
niem dróg żelaznych, które połączyć nas po­
winny ze wschodem i południem Francji, i za 
uznaniem jako obchodzącej dobro pospolite 
drogi, która ma nas wprost prowadzić 
deaux przez ów departament Coreze, 
go wydziedziczony.

W idzicie, mości panowie, że spieszę wyjsc 
z tych przemilczeń, jakie w przedmiocie dróg 
żelaznych nakazywała mi dawniejsza moja po- 
c.,,15, rn Bouher był ministrem robot publicz-

tej 
do Bor- 

tak dfu-

1671;
m

w roku

sada (p. Rouher był

I1}Nieszczędźmy czynnych zabiegów ku do­
kończeniu tej wspaniałej katedry, odwieczne- 

, ,  go pomnika tych wielkich uczuc religijnych,

domych, do tego co nas ° ^ ĉ a l Vfj owin’ , pokoi.nój uległości najsroższym wyrokom Bo-
z zadowoleniem postrzegę, ze w naszej p | P  ^i«r<hPtni> dn szezvtnvch pociech
,-ji, a szczególniej w tych zamożnych imaste- 
ik a e h  niższej Owernji, dawne budynki po-ozkach niższćj Owernji. 
kryte słomą, niemające ani dosc powietrza ani
dusć światła, codzień ustępują miejsca mie­
szkaniom zdrowszym, trwalszym i swiatłej- 
szym; że pokarm wieśniaka coazien staje się 
obfitszym, strawuiejszym i rozmaitszym, ja ­
koż lud wiejski, lubo nic nic straci! ze swojej 
szlachetnej i gorącej miłości, dla własności 
ziemskiej, wzbogaca się dosyć, ze w skład 
swojego majątku zdołał juz wprowadzić rentę
wartości ruchome. r

C z y ż  nieprawda, mości panowie, ze często
teraz widzieć się dają w y P r a w y p a t  i  
m ł o d e j ,  czyli jak na wsi mówią suknie pan­
ny młodej, z bławatów niegays ^ ą c y c h  tyl­
ko n u  arystokracji i wielkiego zbytku? N ie­
którzy nazywają to nierozsądkiem, próżnością. 
S  i U  < S U .  ale U  me
niebezpieczną, raz tylko zdarza się w Życiu i 
nie wytępia w dzieciach zdrowych podań i o 
dzicieiskich. Ta próżność jest raczej godną 
poszanowania, bo daje do mej powód uroczy­
stość r idzinua, bo czerpią się na nię zasoby 
w diugoletuićj oszczędności uporczywej pracy, 
w codziennej wstrzemięźliwości i w oby°*a“ 
inch n i e n a g a n n y c h ,  nie zas w mętnych zi 
diach tych uwuzuacznych majątków, owocac i 
S ! U ł y c h  spckulacij, a które bez pomocy 
czasu dla tego tylko rosną, ze często są opła- 
caue uszczerbkiem uczciwości. .

Lecz c z y ż  ruch umysłowy i obyczajowy- 
szodi równym krokiem z ruchem majątkowym. 
Te dwa ruchy wzajemnie na siebie oddziały 
wjją. Brak równowagi m ię d z y  niemi za 
uszczerbek organizacji społecznej, bral 
wnowagi na jednym z tych dwóch gosc ncow 
d o p r o w a d z i łb y  albo do grubego materjalizmu, 
albo do bezsilnego spirytualizmu. Dochodzi y 
juiy niekiedy glosy nawet ludzi rozumnych, 
Których niepokoił rozwój pierwiastkowej uau- 
k,‘ ale d/ . iś  już ten przedmiot jest nieodzownie f 
r u ź s ą d z o a y  i byłoby rzeczą daremną poddawać 
go pod nowy rozbiór.
°  N e  z a p r z e c z a m ,  ż e  niekiedy nauka obudzą 
w  w a r s t w a c h  M u  uczucia zapędne i nierozwa­
żne s p r o w a d z a j ą c e  c h w i lo w e  wstrząsmeuia; 
ale po krótkiem zastanowieniu prawa i potrze­
by wzajemnie się miarkują, prawidła obowiąz­
ku m rA saia sio z b ł ę d ó w  i przyświecają du-

sUowa utrzyma się w granicach wy ' 
rcbuimpizi). nrofiteuo i prawdziwego.

skim ;auusze szlachetne do szczytnych pociech 
i choćby najdalszych nadziei.

Rady powszechne są najwyższemu i naj-
wziętszemi u ludu orgauami tej hierarchji ad­
ministracyjnej, która czerpie swą władzę wministracyjnej 
powszechnem glosowaniu. ‘
drościa n a s z y c h  o b r a d  starajmy się zas ugiwac 
n a  tę u c z c i w o ś ć .  Szafarze majątku departa­
mentowego, unikajmy w równym stopniu fał­
szywej oszczędności, jak niepotrzebnych roz 
chodów ale nadewszystko niech żaden z pier­
wiastków pomyślności tej bogatej prowincji 
n i e  znajduje z naszej strony ani pogaidy, ani 
obojętności. Jesteśmy bowiem odpowiedzial­
n y m i  strażnikami tych pierwiastków, w obec 
naszych następców i naszych współobywateli.

__ P a r v ż , 28 sierpnia. M o n i t o r  
p o w s z e c h n y  pisze; Minister marynarki 
i osad otrzymał dziś przez gońca depesze od 
kontr-admirała Jau rez , głównodowodzącego 
flotą francuzką w Japonji. Zatargi między An- 
fflją i rządem japońskim były blizkie ugodli- 
wego załatwienia. Za staraniem admuała i

eskadry, wypłynąwszy z Kallao, zawinął 
portu Valparaiso (w Chilijjdla naprawy swye 
uszkodzeń.

Nadszedł z Sant-Jago wyroko polubowny 
króla Belgów w sporze rzeezy-pospolitej c h i­
lijskiej ze Stanami Zjednoczonemi, według 
którego dopominek was.hingtoński zniżony zo­
stał na 6 1 ,0 0 0  umiarów. Rząd c h il i js k i  u- 
wiadomit posła Stanów Zjednoczonych, ze go­
tów jest opłacić tę summę.

Przez pakebot pocztowy S h a n n o n ,  któ­
ry świeżo przybył do Southampton, nadesz y 
następne wiadomości z Meksyku.

Pułkownik Doutrelaine, mianowany naczel­
nikiem głównego sztabu inżynjerów, przybył 
z Francji dnia 16 lipea do stolicy. Sprowa­
dził z sobą pociąg potrzebnych narzędzi, któ­
rego dozór objął w Vera-Cruz. . , ,.

Oddział wojska, składający s i ę , .2 Jedpęj 
brygady piechoty francuzkiej i 1-ej dywizji 
wojska meksykańskiego, jenerała Marqueza, 
wyszedł pod dowództwem jenerała Bazaine dla 
zajęcia Queretaro i San-Luiz de Potozi. ce -
lom tej wyprawy je st  w y r u g o w a n i e  Juareza a 
do Tamaulipas i zupełne zabezpieczenie

\V e wszystkich prowincjach podpisywano 
dziękczynne adresy do cesarza Francuzów za 
dobrodziejstwa wyświadczone Meksykowi, oraz 
z prośbą o dalszą opieką.

Od zaprowadzenia rządu tymczasowego 
w Mexico, ducłiowni prześladowani przez Jua­
reza wracają, ku wielkiej radości mieszkań­
ców, na swoje posady. _

Dnia 28 lipca korweta parowa F  o r f a 1 i 
została postrzeżona niedaleko Campeche; u- 
daje się ona z Cherbourg;! do Vera-Cruz.

_  Nubar-pasza, umocowany przez wice­
króla egipskiego do załatw ienia z rządem lran- 
cuzkim sprawy międzymorza Suezkięgo, przy­
był dnia 28 sierpnia do Paryża.

P a r y ż ,  5o sierpnia. Czytamy w M o­
n i t  o r z e P u w s ż c c  .li n y  m : Goniec
z Meksyku przywiózł wiadomości, dochodzące 
do dnia 30 lipca. M arszalek Forey powysyłat 
oddziały wojsk francuzitich w  rozmaite miej­
sca, dla zabezpieczenia ludność,*, które uznały 
rząd tymczasowy, od naczelników band bro­
niących jeszcze rzeczypospolitej- Stan zdro­
wia wojska jest zadawalający. . M o n i t  o r 
zawiadamia, że w dniu jutrzejszym poda bliż­
sze szczegóły.

P a r y  ź, 30 sierpnia. Dziennik 1 r a n- 
c e udziela następne wiadomości: D ziś mini- 
śtrowie odbyli radę w Saint-Cloud pod pr zewo­
dnictwem cesarza.

Hr. von Goltz, poseł pruski przy dworze 
francuzkim wzywany był do Baden przez kró­
la Wilhelma; jeżeli wiadomości nasze nie my­
lą, król miał go objaśnić, czego trzymać się za ­
mierza w dwóch ważnych przedmiotach obe­
cnej polityki, i jakie przedsięweźmie postępo­
wanie względom Francji i Austrji. Hr. von 

[ Goltz od czasu powrotu swego do Paryża miat 
już kilka rozmów z panem Drouyu de Lhuys.

I — Oznajmują, że prezydent Jeflerson Dat is 
wysłał nadzwyczajnego pełnomocnika z Rich­
mond do Mexico, dla układów z rządem tym­
czasowym meksykańskim; zamierza bowiem 
ten rząd uznać i umocować przy nim urzędo­
wego przedstawiciela.

Donoszą z San-Luiz de Potozi, że Juaiez 
powierzył dowództwo swojej siły zbrojnej je ­
nerałowi Borriozabal. Juczba wojska eodŁien 
się umniejsza, w skutek zbiegowstwa.Ludność 
odwraca się od Juareza.

Przybył do Londynu adjutant arcy-ksiązę- 
cia Maksymiliana; ma on d. 2-go września wy 
wpłynąć na statku angielskim do Meksyku.

rewolucja francuzka, piastuje 
.■wiastek zgubny dla wszyst-

że dzień 10 grudnia, byłby 
d l a  jednego ze trzech stronni- 

orleanistów lub republika- 
znowu w szranki da- 

i musiałaby zno -

wym, ale nawet każde przesilenie polityczne, 
c a łą ' społeczność narażało na niebezpieczen-

n? O
Zdawało się zaiste, że ręka boska ciężyła 

„j na9Iym nieszczęśliwym krajem. Europa, 
z n i e p o k o j e m  patrząc na ten smutny widok
uwierzyła że v 
w łonie swojem pier 
kich rządów.

P rz y p u ś ć c ie ,  
dniem tryumfu 
ctw: legitymistów  
nów; Francja wpadłaby 
wniejszych swoich zapasów 
wu rozpocząć wojnę spolec

Aip Niedzic cesarza objął władzę, sarn jc
Ale azicuzic ^ nieuiaiąc nawet obok

którzy już

kredytów dodatkowyc ^  w C.Ẑ a^ ^ '
Co do niezależności  ̂ ^nawczój.

rozpocząć wojnę społeczną!
':  w

den, tylko swoją osobą,
siebie dawnych sług swojego
„1 „ id u  lat M sp ol.il “  “  „ " sk o . iestronnictw, zajął takie stan ow i

niebyło ani tryumfem an 
Dla ustanowienia więc swo 

od ministrów, az do 
administracji . od

trzech
jego zwycięztwo 
klęską niczyją, 
jego rządu, począwszy

szych , kierowała nim najszczęśliwsza ok 
liczność wezwania do pomocy, bez róz y 
politycznego początku, a więc do utworzema 
stronnictwa rządu, me juz p rjejsu w  c e 
stronnictwa lub stanu, a i e  przedstawicie 
wszystkich stronnictw i wszystkich s ^ w -  

Złóżmy tu hold patrjotyzmowi oirromi
większości zwolenników
mań.

Skoro myśl

ogromnej 
dawnych mnie-

Sk oro mysi na schwał s p o ł e c z n a  cesarstwa 
przeniknęła umyslygvuet zastęp mę ^  
stronniciw, me zawahał 

objaty ze
siS Przy . .  . hswoich osobistych

•SSET% Wi­
lde wezwał W  im
upodobań.

S i k  j e M  nle'zupeloe

d n i  k r ó l e w s k i c h ,  cesarstwo, w  braku starej 
J S w J Ł  przedstawiało 
mię jednoty monarchiczucj. VVyznaAVCom 
sad stanu średniego, zapewniało wolność u 
S , i w « D ,  I porządek m e r M U  t o  pomy»l-
ności handlu i przemysłu.

Zwolennicy nauk ludowych ujrzeń w niem 
świetny tryumf gminowładztwa. Nowe stron­
nictwo rządu, lubo utworzone z pierwiastków  
na pozór różnorodnych, miało niezmierną ko­
rzyść, że przedstawiało trzy mniemanią, stron­
nictwa, trzy stany. Złożone w ten sposób 
tworzyło jednotę społeczną kraju, zupclnm av 
samo jak połączenie trzech barw, białej, błęki­
tnej 1 czerwonej, tworzy stawne godło Iuan-

(J Wszystkim wam wiadomo jakie były pod 
względem politycznym szczęśliwe następstwa 
tego szlachetnego ziania się mnieinau w łonie 
rządu c e sa rsk ie g o , ile cesarz znalazł w mm 
silu dla urzeczywistnienia wewnątrz i zagra- 

wielklćh dzieł swojego panowania. Ale,

swoić sobie pierwiastki które stozsamic po­
winno. Mimo całą oczywistość dobra pospoli­
tego, niemała liczba ludzi dobrej wiary, pod 
wpływem żalów, przekonań, lub sprzecznych 
widoków widzieć ich niemoze. Przed innymi, 
dawni n a c z e l n i c y  stronnictw, jesżcze wzruszeni 
wspomnieniami walk, zwycięztw, lub klęs 
swojej młodości, niemogą wymódz na sobie 
zrzeczenia się dni mfhionych. Dzieje wszyst- 

wszystkich krajów uczą nas, ze

pełnomocnika francuzkiego, Taikun zgodził się 
natychmiast wypłacić 450,000 dollarow, wy­
magane przez ultimatum angielskie, jako wy- ^  
nagrodzenie za zabójstwo popełnione na osobie j tu w ca)09Cj; 
oaua Richardsona. Poczem stosunki dyploma- Kochani współziomkowie,
tyczne miały być wnet przywrócone. W e­
wnętrzne wszakże położenie Japonji jest nie­
pewne. Mikado i stronuictwo Daimiosow tchną 
największą nienawiścią ku Europejczykom.

Admirał Jaur.ex i pełnomocnik, irancuzki 
z wielką oględuością wysłuchali żądania la i -  

l e m m e  na sieuic ,z w ie .  n 6 v  ^  0b,ony.; straż jednak
mgi między niemi zadaje ku Yokahama została powierzona admi-

była ona długo, ku wielku <,® u ó ieszc‘vaCła kra- I 
iu zmyśleniem; stała się , dopiero rzeczy w 1st I
śc ią  w dniu, kiedy konstytu cJa’ °*oc uclr ' [ 
ty ludowej 1851, postawiła v ^ a t k i c h  1
s t ró w  pod w y łą c z n ą  władzę pan ującego . I 
zafn ich o b e cn o śc i  n a  obradach sojmr . I 

Ta w ie lk a  reforma :nie dok .,natr J  hvl\
S ta rc i ) .  Mówcy izb nie oez ż a lu  - „^ trzv li  n;ll 
rząd, który pozbawił ich wymowę jaki
im n iegdyś  p o d a w a ła  u idzieja obi ^  { ; ,llie. 
n ia n i a  m in is t ró w .  J  d* u g j  st» ^  ^
zmniejszając n a  korzyść t r o n u  ^  j
czenia politycznego > a powiększają
przynajmniej w teorji, jezen nie w praktyCe, 
ważność, niezależność i swie tność r . gt^ u; i 
powołując ten urząd do roz trząsania, przygo-1 
towywania i redagowania ich przed izb^ i; ; 
przeznaczając go nakome c do s k u pie n j a  , rol. 
wijania w swojem łonie r jajvvtaściwszych zdol-
D(̂ h '  pUb ,CZQych, do stawieniaswych mówców przeć ,iw in(5wc0IJ1 dwóch l0. i
nych ciał, ten rząd r llusiał z początku razi(; I 

obrażeń i wiele roszczeń-,
etlZ \ ,vi mki me ,^r/;eszk°dy stawione przei i 

osobiste widoki nw ją , liczby pożytkowi w szystJ
kich, można głosrjo wypowiedzieć: że reforma 
która ustaliła Liezawislosć władzy wykonaw- - 
czej, która zniszczyła rząd pożyczony u A n -i 
glji, kóra dziwnie jest podatną do rozwojo ł 
wszystkich swobód, swobody municypalnej, I 
swobody departamentowej, swobód wszelkiego 
rodzaju i wszelkiej treści, stanowi największą ! 
zasługę złożoną przez cesarstwo Francji. Tak : 
więc mości panowie, wskrzeszając w naszych I 
instytucjach zasaduiczy pierwiastek władzy i 
wolności, cesarz przywrócił porządek w pań- i 
stwie, a tworząc stronnictwo rządu zewnątrz i 
wszelkiego antagonizmu stanów’, przywrócił 1 
porządek w społeczeństwie. Nic też nie po- 
trzeba więcej do zapewnienia doli cesarstwa- 
Konstytucja nasz , wspierana przez stronnic- | 
tw'o rządu, osłonięta jest od wszelkiego usz- 
czi rbku. Stronnictwo rządu, polegając z k o -1 
lei na pierwiastku naszych instytucij, jest n ie -1 
zwyciężone. Taka już jest sita tego stronnic-1 
twa w kraju, że niedawne zamachy, aby niem I 
zachwiać, pod pozorem doskonalności naszych 
instytucij, wzmocniły je tylko jeszcze więećj, 1 
wle*?2-'£c W rń° z uczuciem wlasnój potęgi ' 
więcej" jednorodności i spójności. Bo istotnie |  
silne spółczuclem ogółu, obejmujące w swern ■ 
łonie wszystkie odcienia mniemań od skrajuej I 
prawej aż do skrajnej lewćj, jest ono jedynem 
stronnictwem w dziejach naszych rewolucij, 
co sprawiedliwie odezwać się może do szcząh 
ków dawnych stronnictw: „i my także byli­
śmy jak wy, to legitynist imi, to orlea- 
nistam i, to republikanami!*1 W moc troi' 
stego naszego początku , nie powinniśmy, 
nie chcemy , nie możemy nikogo odpychać- 
Szeregi nasze stoją otworem dla wszyst­
kich ludzi dobrćj wiary. Ale tak samo, jak 
poświęciliśmy dobru pospolitemu część na­
szych upodobań, tak mamy prawo żądać od 
tych, co pragną służyć krajowi, aby podobnież 
postąpili. Szanujemy tądź w walce, bądź w po­
koju wszystkie szczere przekonania; ale nio 
możemy pozwolić, aby ci, co oświadczają się 
iść z nami, używali przeciw państwu wpływu, 
jaki im państwo nadaje. Obok naszych praw­
dziwych poświęceń, chcemy, aby i inne po­
święcenia były prawdziwe. Mamy wysokie J 
szlachetne posłannictwo do spełni nia; bo kraj 
czeka od nas największej posługi, jaką żyjące 
dziś pokolenie oddać mu może, to jest dokoń­
czyć' założenie jego rządu. Wierzymy w to 
posłannictwo; tak jest wierzymy wszyscy iW 
nas jest, od dostojników państwa aż do miesz-'• nntrzeba^ewnegoczasu, aby zatrzeć ślady nie- nas jest, od dostoj urno w pansiwa «< qo mies*- 

P a r y ż  29 sierpnia. M o n i t o r  p 0 - |  potuebj pewnego > ^  ^  kańców najdrobniejszych wiosek, i szanowani
' ' dziś mowę hr- de P e r - i  zgoa ooywaicis*.!^ . . .   u ■— ------------

w s z e c h n y  ogłosił dziś mowę Ina de per- | “ftT le 'vuiin dzieła czas dokona, zapiszmy 
signy mianą w Saint-Eticnne. Podajemy ją ■ -—  *----------------

twierdzy Yokahama

^  Rzeczywiście Taikun otrzymał od Mikada 
rozkaz zamknięcia portów japońskich i wy­
rugowania z nich cudzoziemców; me mogąc 
wszakże ani spełnić tego rozkazu, ani podnieść 
otwartego rokoszu przeciw cesarzowi ducho­
wnemu prosił admirała francuzkięgo 9 zajmie 
Yokahama, co ułatwi mu pozór przynajmniej 
niemożliwości być posłusznym, a  
spodziewa się wyttómaezyc Mikadowi pofizebę 
zmiany polityki;—  nim przyjdzie do jakiegoś 

Taikun zakazał niepokoić kup- 
nimi sto-

ni^bv‘ipi<»cteństwa w społeczeństwach cywil
zowauych.

r.; nijśh są zaiste i sprawiedliwe i szlache­
tne; cieszymy Slę wi Ze pierwiastkowe szko­
ły naszego dev,an ameat które w r . 1855-m  
hczyiy tylko 4 4 ,0 0 0  -
już m ały ich 56,ooo.

Postęp na-uki l . handl owych,  ruch 
lyslów 1 cywilizacji, si^ w doku .umy

Mieńcie
kto

bardzo skromnym,
zagląda, a który 

Przedmioty ogrom .ie światło. “
hstdw przesyłanych przez pocztę. \V r 
^ 11 Partamencie Puy-deDóme oddano i y  
•Jona hsiów na poczte; w roku zaś 1 8 6 2 -

listówliczb a  tak ichże  
2 ,2 8 7 ,0 0 0 .

Kuńc/.ę uwagą będącą

rozwiązania.
ców europejskich i nie przerywać z 
sunków handlowych- ,

Najlepsza zgoda panuje między admirała­
mi francuzkim i angielskim, tudzież między 
dwórna poselstwami, oraz przedstawicielami 
innych państw zachodnich. Pzedsięwzięto 
wszystkie środki ostrożności na przypadek mo­
gących zajść nowych zatargów, lub jakich we­
wnętrznych zawichrzeu.

P a r y ż ,  28 sierpnia. Dzienniki wieczor­
ne ogłosiły dwie następne depesze :

V e r a - C r u z ,  I  sierpnia. 
Marszałek Forey bawi ciągle w Mexico. 

Oddział wojska francuzkiego ciągnie na San- 
T u z de Potozi, gdzie Juarez przebywa z 15-tu 
tysiącami ludzi. Miramou wszedł na ziemię 
meksykańską z kilku tysiącami zbieranój dru­
żyny w Texas. Zamordowanie jenerała me­
ksykańskiego la Llave przez jego żołnierzy 
zupełnie się potwierdza. Doblado szczęściem  

podniosła s\ę unikuhł podobnegoz zamachu.
nadchodzą ż różnych sti

uczuiów, w roku 1 8 6 1 -m

ośw iadczen iamoich oczach logi
. Pragnęłaby widzieć

wykroczenia Z n i ż y ł y

stron bardzo 
cesarstwem, ale 

swoim monarchą

okresie

u •*, 1  sierpnia. , .
Soiedad będzie otwar- “ ‘erze zw ycjężonyc 

k 1 lśn ie n ia  kraj rozprz'
,'ancuzka oceanu Spokojnego Btoi \ łąc*enie się dwóch

1 7 8 5 -ciu do 1236-ciu. Ściany naszego sądu w zatoce Kallao j eden okręt

Znajdując w po­
śród was tyle dowodów życzliwości, winienem 
zacząć od wynurzenia dziękczynnych moich 
uczuć. W szakże szukając przyczyn tej ży­
czliwości łatwo spostrzegłem, że pragnęliście 
uczcić we mnie wierność dla wielkiej sprawy. 
Napełnia mię to pociechą, stokroć wyższą nad 
pospolite wzruszenia miłości własnej, bo mo­
gę odnieść do cesarza hołdy, jednemu ze sług 
jego składane i w przywiązaniu okazywałem  
dła jednego z waszych współobywateli, wi 
dzieć tryumf cesarstwa.

Nieraz już zagrzany Ukiem w sp^zuciem , 
starałem się w jakikolwiek sP080.b/ t f wia b 
lab sąsiedniem zgromadzeniu Iirzt^ ta vlc' a/' 
postępów cesarstwa i  r o z w o j u  naszjch msty- 
W P pozwólcie mi dziś jeszcze, pojsć dalej 
w tćm posłannictwie, poiwC.ue mi oddać na 
wasz sąd u w a g i  wyczei>nięte w uCZUCWCh 
najczystszego patrjotyzmu i raczcie przychyl­
nie mię wysłuchać.

Wiadomo wam, w jakich okolicznościach 
dzień 10 grudnia rzucił podstawy cesarstwa. 
K ię'y lud francuzki, natchniony sławnemi 
wspomnieniami, wezwał dziedzica bohatćra do 
przewodniczenia swej doli, luechodziło « ow- 
c7as tvlko o położenie granic bezrządowi 
rzeczowemu, który kraj nękał. Istniało we 
Francji złe nie równie gorsze od przypadku-

ści i przesądy. . „ ,. , 1
Każde z tych stronnictw miało swój rząd u- 

podobany. Jeżeli jedno z nich, przedstawia- 1 
ace naprzykład warstwy wyższe, stanęło u J  

steru rządu, jak za restauracji, wnet wi- 
d/i;tło przeciw sobie zapalczywy opór warstw 
średnich i ludowych. Jeżeli stronnictwo war­
stwy średniej potrafiło z kolei, jak za Ludwika 
Filippa, opanować władzę, wnet uzbroiły się 
przeciw niemu dwie drugie warstwy. Kiedy na- 

i koujec obaliła je rzeczpospolita, nowe przy- 
h staBÓw, nowe wstrzą- 

przęgKy, 2. to tak dalece, żc 
stronnictw przeciw jed?;®- 

t ć j  \  n> 1) ,  n i e t y l k o  c z y n i ł o  w s z e l k i  i 7.ąd n i ,  ni,

ku wlecznćj chwale cesarstwa, ten czyn opa­
trzności, że wydźwignęta Francję ze zgubnych 
dróg, na które się zbłąkała 1 że zniweczyła za­
bójczy pierwiastek antagonizmu stanów.

Pozwólcie mi obok wymienienia tćj wielkiej 
usługi oddanej krajowi w porządku apolecznym 
wspomnieć o innej niemniej znakomitćj w po­
rządku politycznym, a będącej wieńcem tej 
pierwszćj.

'Ze wszystkich nauk spłodzonych przez na­
sze długie rewolucje, najzgubniejszą ,ńyfa Dau'
ka naśladowania przez kraj gmlnowładny 
francuzki, możnowładnych instytucij sąsie­
dniego kraju, mających głównie na cela prze­
niesienie władźy wykonawczej z rąk panujące- 
go w ręce mówców sejmowych. Nic niebyło 
prostszćm i zgodniejszćm z organizacją społe­
czną Angiji nad to urządzenie,

Nie jako żywo! Taki rząd metyłko me 
sprzyja’ w olności, nietylko potępia go nasz 
-io«nv przykład, ale doświadczenie wieków.

wszystkich czasaCL', we wszystkich kra­
jach, jak to powiedział Montesquieu i jak prze­
czuli lub odgadli przed ijiin Machlavel i Loc­
ke, pod każdym kształtem rządu, bądź mo- 
narchicznym, bądź republikanckim, bądź ary­
stokratycznym, lub demokratycznym, wolność 
polega na odosobnieniu i wzajemnej niezawi­
słości 3 -cli wielkich władz istniejących w ka- 
żdem społeczeństwie, to jest władzy wyko­
nawczej, prawodawczej i sądowej, które ni­
gdy nie mogą skupiać sję w jednem ręku, bez 
niebezpieczeństwa dla wolności.

Owoż wiadomo wam, że ta właśnie zasada 
z których każde ! służyła za podstawę konstytucji cesarstwa.

Najprzód bowiem niezależność władzy sądowej 
oddawna zabezpieczoną jest we Francji przez 
nierugowalność sędziów. Z kolei niezależność 
władzy prawodawczej nicmn ej trwale 
loną jest w obu izbach. Posjada ją 
przez mianowanie dożywotnich

usta- 
sanat 

członków,

1

ciało prawodawcze przez m n o g i e  n a j is to t^  
sze rozporządzenia, już to przez w7  ig zani- 
dze powszechnego g łosow an ia ,J  ^ ea-

tom W ładzy  w y k o n a w c z e j .w  p r z e d m i j 11 8
s ł u ż y  ići w s z e c h m o c n o s c  c  w ie ik i  c z y n
rbowości- Więećj ^  , tlał na dało
w s p a n i a ł o ś c i ,  nn.nuia.cym JOffO 1)0-

będziemy w naszych potomkach za dokonani 
tego dzieła. Przyjdzie dzień, w którym pod 
pauowaniem cesarza, którego zwać będą Na­
poleonem IV lub Napoleonem V-m, wnukowi 
nasi o każdym z nas z dumą powiedzą: nale­
żał on do tego wiernego i poświęconego krajo- 
wi stronnictwa, które zakładając pcśarstwoi 
położyło koniec naszym rewolu jom i zape* 
wuiło wielkość, szczęście 1 wmlność Francji!

r )A .3 S T J A .
Dziennik frankfurcki E u r o p a  umieści* 

następną odpowiedź rządu duńskiego, na o' 
chwalę zapadłą d. 9 lipca na sejmie niemF' 
ckim :

„Kiedy z powodu obrad w latach 1 8 5 1 1 
1852-m, rząd królewski wyraził zamiar poU' 
czyć w jedno spójne państwo konstytucyj0® 
sposobem jednostajnym \yszystkie części ®o' 
narchji duńskiej, tenże rząd Stosował się 
myśli z różnych stron wynurzanej, że stosu
księstw Holsztyńskiego i L auenbursk iego m
gą pogodzić się z położeniem niezależnóm 
“i»ii duńskiej spójnej i udzielnej w pośród » ? 
państw europejskich, i że u częstn jc^ 0 
Księstw w przedstawicielstwie konstytuuj _ 
spólnem z innemi częściami państwa D̂ zyrai. 
dne z prawami i ustawami ^ w i ą ż ^  p0lwl^  
ne postanowienie sejmu nie,miecl* 
dziło ten sposób widzenia. wchodzić w nb-

„Rząd królewski nie ch #<J wszystkich
szerne szczegóły, ani ‘cŁywistnieniu zamia-
nionych kroków ku J u0Óci, jakie stawały n* 
row n Pana, an. J ^  królewskiej woli. Wia- 
zawadzie spełnłen. w ystk}(j ok
dome są suj'” j UZ nader często rÓ7niPa

w yw o,Łhryc«* r4 d n i e S S r  o'man, który niepodobna różni,: ', y i , -  
wtarzac- .odnego szczegółu •, mi W 
MU c0. „a stanowisko i ’ m'an°wicie : i®

do
nk*

S io S ieg o  znacznie się 0dzadanie Związku nip

m ienił, a z mm 1 wykład owego czasu o1A-
ści Związku, 
skiej

którt _ praw jego na te czf'

lirzodniumu, dekretów
panującym jego po-

■ania, pod nieobecność izb

należą do monarchjl dud'

185i-go j sd(izi więc, że zastrzeżeni
skutkiem tego g°’ ‘nie były wykonane ; ^  

djrznł się zagrożonym. alb°wyrzec sio ,„1 • r , zagrożonym, aię 
skiei tIiv j-ddz^Inoscl całej monarchji dud' 
dnoc7on' Oprowadzić zamierzano ścisłe 7,e' 
cliii r>° Ci?sci niemieckich z całością mo 

Z iden inny wybór nie był możliwy*
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i »To co księstw o Lanenburgskie spokojnie 

przerwy posiadało od czasu połączenia
_ z koroną duńską, księżtw o H olsztyńskie 

trzy m ało , w moc u staw y  konsty tucy jne j 11 
c*erwca 1854 r .; a  m ianow icie: rękojm ię kon- 
8ly tucy jną swojej autonom ji we w szystkich 
8Pra\vach m iejscowych w  najrozleglejszćm  zna­
czeniu tego słowa.

„N ad to  rząd k ró lew sk i oświadczył goto­
wość do nadania tej osobnej konsty tucji ca łe ­
go rozwoju, k tórego  dopuszczą wyzwolone za­
sady rządu  duńskiego. W  ten  sposób, położe­
nie części niem ieckich m onarchii względem 
spraw  spó lnych , niemogto ju ż  przeszkadzać 
n aj. panu sum iennego spełnienia^ w szystk ich  
powinności zw iązkow ych przezeń zaciągnię­
tych, ta k  ja k  swobodny rozwój księstw  i s k a r ­
bowe ich względy niem ogły doznaw ać k rzy w ­
dy przez ich uczęstn ictw o we wspólnej konsty - 
tucji.

„ Jeże li, W tych  okolicznościach rząd  kró lew ­
ski uznał indyw idualność polityczną i au tono- 
mję konsty tucy jną n aw e t w sp raw ach  aż  dotąd 
w spólnych, w częściach m onarchji, u ży w a ją ­
cych dotąd ty lko  is tn ien ia  prow incjonalnego 
i nie m ogących żądać innego stanow iska w mo­
n arch ji, rząd  skłonił się do uczynienia te j o fia­
ry  ty lko  z tego powodu, że z jednej strony  
chciał odpowiedzieć życzeniom ludności hol­
sz tyńsk ie j, k tó re j p rzedstaw icie le  od w ielu la t  
Wszelkiemi sposobami w zdragali się należeć 
do wspólnego konsły tucjinego  p rzedstaw ic ie l­
stw a, obejm ującego i H olsztyn ; a  z drugiej 
strony zastosow ać się do życzeń Zw iązku n ie ­
mieckiego, k tó ry  w celu oca len ia  autonom ji 
1 równości p raw  H olsztynu i L au e n b u rg a  w y­
m agał przez postanow ienia zw iązkow e 8-go 
m arca I860  i 7 lutego 1861 -go: a b y  ż a d n a  
u s t a w a  w s p r a w  a c h  ws  p o l n y c h ,  
t t i a n o w i c i e  z a ś  w p r z e d m i o t a c h  
s k a r b o w y c h ,  n i e  b y ł a  o g ł a s z a n a  
z a  o b o w i ą z u j ą c ą  d l a  k s i ę s t w ,  d o -  

j e j  n i e  p o t w i e r d z ą  S t a n y
H o l s z t y ń s k i e .

..P rok lam acja  k ró lew ska 30 m arca  bież. r. 
ogłosiła to  p raw ie w tychże sam ych w yrazach  
jako  prawo zasadnicze.

..Zw iązek niem iecki nie może nie przyjąć 
zasady wypowiedzianej w tej proklam acji, sam 
bowiem tę  zasadę uznał. K ów noupraw ienie i 
au tonom ja części niem ieckich , k tó ry ch  żądano, 
niem ogły za iste  być zupełnićj przyznanem i i 
dostateczniej zaręczonem i, ja k  w łaśnie przez 
środki, k tó re  rząd  przedsięw ziął; w szelka więc 
w ątpliw ość, czy stosunk i H olsztynu z m onar- 
ch ją  duńską mogą przeszkodzić n. panu sp e ł­
n ien ia powinności zw iązk wych, m usi zupełnie 
zniknąć, skoro au tonom ja ogólna zos ta ła  u -  
dzielona częściom niem ieckim  m onarchji.

,,N . król ośw iadczył ju ż  w swoim czasie za­
m iar dozwolenia poddanym swoim zupełnego 
uczęs tn ic tw a w rozw oju, ja k i przyszłość może 
zachow ać d la Niem iec i Zw iązku niem ieckiego. 
U rzec?yw istn ienie tego zam iaru  dla H olsztynu 
wym aga, aby to  księstw o miało stanowdsko po­
dobne do tego, ja k ie  m u  z a p e w n ia  proklam acja 
30 m a rc a ; zdaje się, że z tego powodu taż  pro­
k lam acja  nabyć pow inna doniosłości ja k ie j w y­
socy spółzw iązkow i jego k r . mości zapozna­
wać nie mogą, zw łaszcza od o sta tn ic li w ypad­
ków' w N iem czech.

Rząd kró lew ski tchn ie  szczerą chęcią u su - 
nienia wszelkiej przyczyny by tu  za ta rd ze , k tó ­
ra  od ta k  d aw na zakłóca przy jazne stosunki 
miedzy spólzwiązkowym i ściśle połączonymi 
między sobą. R ząd ™ tćm kró lew ski, n ie  w i­
dząc się w możności cofnienia rzeczonej pro­
k lam acji, poruczył posłowi królew skiem u zło­
żyć sejmowi w szelkie żądać się mogące obja­
śn ien ia , co do każdego z rozporządzeń te j pro­
klam acji. Rząd królew ski m a praw o spodzie­
w an ia  się , że te  ob jaśn ien ia zuacznie zm ienią 
pogląd sejmowy n a  ten  dokum ent. N ie w a­
h a  się przecięż ośw iadczyć gotowości nie ty l­
ko w zięcia w uw agę w szelkiego przełożenia 
ja k ie  m u uczynione b ędzie , co do k s ię s tw a  
H olsztyńskiego i L auenbursk iego , ale też  w y­
konan ia w tych  księstw ach postanow ień sej­
mu niem ieckiego, byleby te  pogodzić się dały 
z n ie tykalnością władzy najw yższej k ró lew ­
skiej i jego państw a, i nie p rzeszkadzały  sw o­
bodnem u używ aniu  władzy praw odaw czej w 
k ra ja ch  n ienależącycli do Z w iązku niem iec­
kiego. Gdy postanow ienie zw iązkow e wymie­
n ia  w końcu możliwość blizkiego, przym usow e­
go zw iązkow ego w ykonania , n ic zatćm  nie 
pozostaje rządowi królew skiem u, ja k  odwołać 
się do ośw iadczenia swojego d. 9-go bież. mie­
siąca. Jak iko lw iek  sejm niem iecki wyda sąd 
o obrębach swej w ładzy, określonych w akcie 
zw iązkowym , to przecięż nie podlega w ątp li­
wości'. że kiedy rząd kró lew ski przyznał auto- 
nomję polityczną księstw  niem ieckich i obja­
w ił gotowość w ejsc w układy względem je j u- 
rzeczyw istn ien ia, możliwość przym usu  ze s tro ­
ny Zw iązku, będzie m usia ła  być sądzoną ze 
stanow iska praw a m iędzynarodow ego.11

z W I Ą Z E K  N I E M I E C K I .

F r a n k f u r t  30
z e t a  n a r o d o w a
w tórnego m e m o r  
k tó re  brzm i następnie. .

„N adesz ła  chw ila, w której po u s ta le n iu  
n ajisto tn ie jszych  i najbardzie j stanow czycli 
s^ ze g ó łó w  podstawy rokowań, pozostaje ty lko, 
dla zupełnego ukończenia w ażnego dzieła , k tó- 
re  sprow adziło do F ra n k fu r tu  panujących  i 
p rzedstaw icie li n iia s t w olnych, roztrząśn ien ie  
zadań  m niejszty doniosłości, dotąd jeszcze n ie­
rozw iązanych. N ajjaśniejszy  cesarz  au s trjac k i 

j aeo 4 d S k o w i  przyjm ą prze-

K e S  f e f e  «deS' a< M  k °“ '
M inistrow ie ściśle w tajem niczeni w waż- 

„„Sc obecnego pyta n ,a p a n a j^ y c h  1

cych n a  ich rozbiór, a  to  w ta k i sposób, żeby 
nic więcej prócz ich ra ty fik a c ji niepozostało.

Spółcześnie, należałoby przepisać m inistrom , 
nie wnosić n a  konferencję rozporządzeń, już  
po dojrzałym , wspólnym rozbiorze przyjętych 
przez panu jących , lecz trzy m ać się w ogóle 
tej zasady, że a r ty k u ły  zostające dotąd w za­
w ieszeniu, powinny być zała tw ione w duchu 
tych, ja k ie  już przyjęto; ta k ,  aby dzieło, re fo r­
my uzupełn ić ' i ukończyć sposobem jed n o sta j­
nym.

Co do czasu , kiedy k on ferenc ja  m a się o- 
tw orzyć, objawiono dwa różne zdania . W e ­
dług jednego, należy osięgnięte  już  wypadki 
konferencji panu jących  doręczyć na jjaśn ie jsze ­
mu królow i pruskiem u, przy w ezw aniu , aby 
p rzysła t pełnom ocnika swojego n a  zam ierzaną 
konferencją m inistrów . P odług drug iego , kon­
ferencja m inistrów  pow iunaby zebrać  się n a ­
tychm iast, k ro k  zaś wyżej w skazany , w celu 
dojścia do pow szechuie-żądanego porozum ie­
n ia , m iałby być uczyniony, ju ż  po zapadłych 
w szystk ich  postanow ieniach. N ajjaśn iejszy  ce­
sa rz  rozum ie, że w in ien  je s t  przystąp ić do te ­
go osta tn iego  zdania a  to z poniższych po­
budek :

Jeże li przeciw  bezpośredniem u zagajen iu  
konferencji wnoszone są  za rzu ty  biorące po­
czą tek  w praw ow itych  roszczeniach P ru s  
o raz tyczące się  tych  względów, do ja k ich  
m ają p raw o ,— cesa rz  jegom ość sądzi, iż n ie je­
dnokrotnie dowiódł, ja k  dalekiem  je s t  od jego 
m yśli p m ijanie tychże względów. D la tego 
je d n ak  zdawałoby się mu n iew czesnćm , w zy­
w ać P ru sy  do u częs tn ic tw a w rozpraw ach , 
k tó re  w porów naniu z tem i, ja k ie  były przed­
miotem rozbioru n a  zgrom adzeniu panujących , 
s to ją  dziś n a  drugim  planie i że w obec nie 
odzownie postanow ionycli ju ż  uchw al n a  kon­
ferencji panujących, pozostałoby, od p rzedsta­
w iciela jego k ró lew sko-prusk ie j mości żądać 
ty lko u częs tn ic tw a w rzeczach , k tó rych  pod- 
rzędność tru d n o  pogodzić ze względami o k tó ­
rych  ty lko  co w spom niano. N akonicc żadna 
z osób p ragnących , aby dzieło doprowadzone, 
z ta k  patrjotycznem  poświęceniem  i z lak iem  
zaprzaniem , do szczęśliwego w ypadku, zosta­
ło zupełnie dokończone i niebyło narażonem  
n a  sm utne opóźnienia i n iepożyteczne odk ła­
dy, n iezechce zapoznaw ać wysokiej w agi kon­
ferencji m in istrów , n astępu jących  bezpośred- 
dnio po osobistych obradacli między p a n u ją ­
cymi.

N iem cy oczekują z niespokojnością na wy­
padek blizki i zupełny; to  oczekiw anie rzeczy, 
p rzyrzeczonej, że ziści się w czasie prędkim , 
je s t  praw ow ite; n iezbędna je s t  zatem , ją ć  się 
w szystk iego, by odw rócić boleśne zawody.

W ychodząc z tych  uw ag, cesa rz  jegom ość 
liczy n a  przyjęcie ze strony  swoich na jjaśn ie j­
szych spółzw iązkow ych przełożenia, aby obe­
cni tu  m inistrow ie panujących i p rzedstaw i­
ciele m ias t wolnych, zebrali się n a ty ch m iast 
n a  konferencję, dla ja k  najprędszego , m ożliwe­
go za ła tw ien ia  poruczonej im czynności i to  tu  
n a  m iejscu  w e  F r a n k f u r c ie .

mnm mimncm
L O N D Y N , sob ota  5 w rześn ia . D on oszą  

z  S u ez  i w rześn  a, ze  po : fu g  w ia d o m o ­
śc i z S h a n g -h a i z d . 27 lip ca , C h in y  są. 
sp ok ojn e . C h o lera  ok aza ła  s ię  w  S h a n g ­
h a i.

Wojna domowa zapaliła się w Japonji; 
stosunki zewnętrzne tego kraju są spo­
kojne. ,

LONDYN poniedziałek 7 września wie­
czorem. Wiadomości z New-Yorku z d. 
29 sierpnia oznajmują, że zburzenie 
twierdzy Sumter urzędowie zostało po­
twierdzone. Flota związkowa uzbraja się 
dla opanowania portu w Charlestown. 
Oderwańcy najprawdopodobniej opuszczą 
Chattanoga i Tennessee.

s i e r p n i a .  G a -  
U m ieściła te k s t  po- 

a  n d u  m au strjack ieg o ,

Dziennik T i m e s  n e w-y o r k s k i 
nalega, aby rząd związkowy uzbroił się 
w przewidzeniu wojny z Francją.

LONDYN, poniedziałek 7 września wie­
czorem. Podług wiadomości z New-Yor­
ku z dnia 29 sierpnia wieczorem, dzien­
niki południowe zapewniają, że po od­
bytej konferencji z gubernatorami Sta­
nów Południowych, prezydent Jefferson 
Davis postanowił uzbroić 50 tysięcy Ne­
grów, którzy po skończeniu wojny o. 
trzymają nietylko wolność, ale i włas­
ność ziemską po 50 akrów na głowę.

KOPENHAGA, poniedziałek 7 września 
wieczorem. Dziennik B e r l i n g s k e  
T i d e n d e oznajmuje dziś wieczorem, 
że otrzymano przez Petersburg tele­
gram?, donoszącą, że p. Itaaslóff, pełno­
mocny minister duński, zawarł d. 28 
czerwca, z pierwszym urzędnikiem ce­
sarza chińskiego, bardzo korzystny trak ­
ta t handlowy, w moc którego okręta 
duńskie natychmiast mają być przyj­
mowane w Yang-Tse-Kiang.

PRZEGLĄD WSZECHSTRONNY.
Dziś, gdy oczy są  zw rócone na S tany  

Zjednoczone A m eryk i północnej, nie od rz e ­
czy może będzie zapoznać naszych  czyteln ików  
nieco bliżej z tym  k ra jem . N ieznając  bowiem 
dosta teczn ie  c h a ra k te ru  te j rzeczypospólitej, 
n ie  p rzy jrzaw szy  się różnorodnym  żywiołom 
ja k ie  w je j sk ład  wchodzą, nie podobna d o k ła­
dnie w yobrazić je j te raźn ie jszego  s ta n u .

W  S tan ach  Z jednoczonych żyją obok siebie 
zupełnie różnorodne plemiona, k tó re  się tak  
dobitnie odróżniają pomiędzy sobą pod względem 
c h a ra k te ru , re lig jb  obyczajów i zw yczajów , a  
n aw e t narzecza, ja k  F ra n c u z i, A nglicy i N ie­
mcy.

Są to  Y a n k  i, p o ł u d n i o w c y i  b a c k -

się oni n a  dwie części. W łaśc iw i Y  a  n k i, a  
raczej D o u n i s t  e r  s y  (d o w n-e a  s t  e r  s) 
m ieszkają  przede wszy s tk ie m  w C onnecticut, 
N ew  H am pshire , M a ssa c k u se ts , V erm ont de 
M aine. Część a to li M asaach u se ts , mianowi­
cie w schoduia, z w yspam i .M atrass- iueyar 
iN a n tu k e t,  m a ju ż  odrębny c f ia ra k te r  i dostar­
czała Zw iązkow i n ajlepszych  m a ry n a rz y . P rze­
ciw nie, s tan y  N ew -Y o rk , N cw -Jersey i Pon- 
sy iw anja, lubo południowcy n a d a ją  im spólne 
m iano Y anków , nigdy nie n a leż a ły  do tych 
o sta tn ich , a  m ieszkańcy ty ch  .stanów nic nie 
m ają z Y ankam i w spólnego.

Sam ą ju ż  pow ierzchow nością odróżniają  się 
Y anki: wym owa ich  pow olna, ry sy  tw arzy  
w ydatne, nie bez pewnego w dzięku , w yraz 
oczu b ystry , lecz zarazem  przebiegły. Lecz 
szczególnie ich odróżnia sposób noszen ia  kape- 
Iuszów z ty łu  głowy. J e s tto  dziw nie przed- 
siębierczy naród, a  am ery k ań sk a  naw et przy­
powieść powiada: „posadźcie Y an k ę  n a  nagiej 
sk a le  pośród oceanu, i dajcie  m u ty lko  scyzo­
ry k  i w iązkę trz a se k , a  w ydostan ie się n a  
s ta ły  ląd .’1 P rzed  w ojną Y an k i byli nie tylko 
w całym  zw iązku , lecz n a  całym  św iecie, 
dla p rzem ysłu . W  B razylji , P e ru  , C hili, 
E q u a to rze  , C hinach , słowem  w szędy, spól- 
zaw odniczą z sobą w żeg ludze, budują m a­
łe p a ro s ta tk i, tam  gdzie do tychczas an i po­
m yślano o n ich , s ta w ią  ta r t a k i ,  m łyny, za­
k ładają  taw ern y  (szynki) i a u s te r je ,  puszcza­
j ą  się n a  swych n iew ielk ich  szkunach  do n a j­
odleglejszych brzegów, zadziw iając k ra jo w ­
ców swojomi tow aram i, i gdzie n ik tby  nie zna­
lazł środków  do p rzeżycia , tam  oni je  w ynajdą 
i jeszcze się zbogacą. W szy scy  praw ie han 
dlarze niew olników , są  tu  Y an k i, albowiem 
sam i południowcy rzadko  za jm u ją  się tak  po­
n iżającą  czynnością. K ram arze  Y an k i (p e- 
d 1 a  r  s) sn u ją  się w S ta n a c li , zachodząc do 
najlichszych chałup  n a  najdale j posuniętym  za­
chodzie, handlarze zegarków  rów nież tam  są  po­
spolici, ja k  wędrowni przekupn ie  w ina w za ­
chodniej Europie.
Z dziw ną zręcznością podsuw ają kupującym  za­

m iast dobrych tow arów , d rew n iane m uszkatow e 
gałk i, wędzone kie łbasy  nadziane szm atkam i 
czerw onej flaneli, papier przeb ijający  i ty siąc  
podobnych sz tuk, znanych  pod ogólną nazw ą 
S m a r t  ( c h y t r z e ) .  Jeże li u a  jak ie jko lw iek
sptaw nej rzece okaże się odpowiednie ku  te ­
mu miejsce, Y anki urządzi ta m  niew ielki p a ­
row y przewóz, i przewożąc tu  ł ówdzie m iele 
m ąkę. Jeź li n a  zachodzie znajdzie się żyzny 
kaw ał gleby, zakupuje j ą  Y an k i i puszcza się 
n a  speku lac ję ; tu  wydobywa za ton ię ty  p a ro s ta ­
te k , tam  buduje m osty w na jn iedostępn le j- 
szych m iejscach, słowem, w szędy czynny, 
wszędy przygotow any n a  w szystko , i w sze l­
kich używ ający środków , b y le ty lko osiągnąć 
swój cel —  pieniądze.

Bylibyśmy bardzo niespraw iedliw i względem 
p o ł u d n i o w c ó w  i b a c k  w o o d s m e -  
n ó w, gdybyśm y o n ich  toż sam o powiedzieli. 
N ie m asz w ątpliw ości, że i jedni i drudzy ch ę­
tn ie  ugan iają  się za zyskiem , lecz nie ta k  są  
niew ybredni w środkach  nabycia, i praw dziw y 
C a ‘c k w o o d s m e n  rzadko w h and lu  kogo 
oszuka, chyba w facjendach końmi. Dądź 
co bądź wszakże, Yanki je s t  rzeczywistym  
republikaninem , i lubo w nadgran icznych  s t a ­
nach, ja k  w N ow ym -Y orku i F ilade lfji, tu  i 
ówdzie tleć  poczyna pod popiołem n ie jak iś a ry ­
sto k ra ty czn y  p ie rw iastek  i od czasu  do czasu  
wydobyw a się n a  zew nątrz  przejaw am i m ałej 
doniosłości i m ałego znaczen ia , np. herbam i 
na pow ozach,— pow szechny jed n ak  głos narodu , 
nie dozw ala się mu rozw inąć. Inaczej się dzieje 

południowcem, k tó ry  pomimo szorstk iej po­
w ierzchow ności, w całej swej istocie  m a cóś a -  
rystokratycznego . P rz e ja w ia  się to w ca łem jeg o  
życiu; Y ank i p racu je  n ieu stan n ie , głow ą lub 
rękam i, południowiec zaś nigdy, bo m a nie 
w o ln ik ó w , u siłu je  zyskać p ieniądze jak o  
dżentlem an. To gnuśne i bezczynne życie 
je s t  niew ątpliw ie głów ną przyczyną te j rz e -  
komój wyższości m oralnej nad Y an k i. P o­
łudniow iec nie zasadom  zaw dzięcza tę  wyż­
szość, lecz te j prostćj przyczynie, że niem a 
dość szerokiego pola, by mógł rozw inąć sw oje 
dobre i złe przym ioty. Je s t to  poczciwość 
ślim aka , k tó ry  dla tego nie kąsa , że m u p rzy­
roda zębów odmówiła.

Pomimo to je d n ak  od najdaw niejszych cz a ­
sów Południow iec zostaje  z Y anki w na jśc iś le j­
szych stosunkach , d la  tego tylko, że się obejść 
bez niego nie może. Zaw sze jednak pogląda nań  
z góry, uw ażając  siebie za coś n ie iow nie w yż­
szego. P lan ta ta ro w ie  przywykli rządzić u  sie ­
bie m urzynam i, ta k  są dalecy od jak iegoko l­
w iek sprzeciw ian ia się swój vvoll> iż im t r u ­
dno zmienić ten  sposób życia.

Południow cy, w iele przyswoili sobie od innego 
narodu , k tóry  od czasu  u tw orzenia S tanów  s ta ­
now ił najznaczniejszą część  ludności południo­
w ych części, t. j .  od F rancuzów - Dziś je szcze  
w sądow nictw ach m ianowicie w  L u lz ian ie , 
sp raw y toczą się napoły po aug'*0 ŝk u , napoły 
po francuzku ; w ielu ze św iatłych A m erykanów  
mówi tym osta tn im  językiem , a naw et ich c h a ­
ra k te r  przypom ina pod wielu w zględam i 
francuzk i.

Zupełnie się różni od południowca i Y ank i 
zachodni ferm er lub B a c k w 0 0 . 8 ra e  n > k tó ­
ry  jednakow y zachow uje chara ° a  półno­
cy i południu, w Illinois lub J °  > w M issau - 
r i  lub A rk an zas . W  d a w n i e j s i ' 1̂ zachodnich  
S tanach , w In d jan ie  i naw et w n ucky , od-
daw na ju ż  niem a B a ck w o o d sm en  . e w szy s t­
kich am ery k ań sk ich  c h a ra k te r  , najw ięcój
się podoba ferm er zaleśny; j0sttot c . ^ lek zacny 
i

często go odw iedzają i nadużyw ają jego  dobrej malowniczem i góram i, z k tó ry ch  p iśrw sza 
w iary. Pomimo to, ferm erow ie n ieustann ie  j s ta re  nazw isko „C zapk i h o llen d ersk ić j"  i 
dają  się oszukiw ać, co się bez w ątpienia przy- j g la rzy , d ruga  m a głośne w p leśn iach  i p 
czynić nie może do w yw ołania uczuć przyja- ] n iach  litew sk ich  im ię kap łank i „B  i r  u  t
znyeh k u  całem u plem ieniowi Y anków .

F e rm e r  jed n ak  m a je d n ą  słabość: sprzyja 
n iew olnictw u, aczkolw iek nie u trzym uje  nie­
w olników . S tąd przychyln iejszy  je s t  do

niem ało się [ te ż ; p rzyczyn ia  do chętnego  
w iedzania Połągi podczas 1 ita . Co do b 
sz tynu , w okolicach m iasteczk a , i » a  vi 
brzeżu B ałtyku , do k tó reg o  g u b e rn ja  kow ie

coPołudniow ców , niż do Yanków." Być jednak i ska  p rzy ty k a , morze w y rz u c a  go co ro k  zn 
może, że w iększą tu  g ra  ro lę  n ienaw iść ku 1 CIQe m assy ,,osobliwiei podczas panu jących  wi 
Y ankom , niż wyrobione przekonanie. To ty l- I tró w  jesiennych . Z zeb ianego  na m ie jsca  i s p n
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ko pew na, że fe rm er zarów no pogardza m urzy­
nem , j a k  Y ank i. Co się tycze m urzynów , to  i 
w P ółnocnych S tan ach , poczytyw ano ich za 
is to ty  sto jące nierów nie niżej od człow ieka. N a 
kolei żelaznej m urzyni m ają  swoje oddzielne 
w agony, ty lko  trzecie j k lassy , m ają  osóbne 
kościoły, a  żaden biały nie siądzie u jednego 
sto łu  z m urzynem  lub  m ulatem . W  Cincin- 
na te , w wolnym stan ie  Ohio, zburzono d ru k a r­
nię za to  ty lko , że się tam  ośm ielano drukow ać 
cóś przeciw  n iew olnictw u.

Lecz w’ S tanach  istn ie je  je szcze inne m iesza­
ne pokolenie, swobodnie ży jące, nie zw iązane 
żadnem i rodzinnem i w ęzłam i i n iedozw alające 
się zw iązyw ać, sk łonne do -kłótni, bójek i przy- 

są  to  tysiące fiisów , drw alów , karczo- 
wników, posługi parosta tkow ej i tym  podo­
bnych, k tórzy  dotychczas w ałę sa li się w yłącz­
n ie po w odach Ohio i M ississip i lub  po oko­
licznych błotach , i od n iepam iętnych  cza­
sów prow adzili koczujące życie. Oni pocho­
dzą ze w szystk ich  stanów , lecz przede w szyst- 
kiem  z przy legających  do Ohio i M issisipi.
Je s tto  lud nad w yraz dziki, bezcelow y, sw ar- 
liw y i zuchw ały . W y n a jm u ją  się  oni poczę- 
ści ty lko  n a  je d n ą  drogę; płynąc n a  łodziach 
z biegiem rze k i, trw o n ią  o trzym ane pieniądze 
w W ick sb u rg u , N atchez lub Nowym O rlean ie , 
a  następn ie , ja k o  w yrobnicy, w ra ca ją  u a  paro­
s ta tk a c h  n a  północ, by znow u odbyć ta k ą ż  
podróż. R ąb ią  też po części las na 'w lasnćj z ie ­
mi „ w u ja  Sam a, Uncle S am s,11 (U. S. U ni­
ted  S ta te s) , co lubo je s t  w brew  praw om , p rze ­
cięż n a  to  w cale nie zw aża ją  i uchodzi im to 
bezkarn ie . W  la sach  rą b ią  najlepsze pnie, 
ja k ie  znaleźć m ożna, spuszczają pojedyńczo do 
rzek i, zw iązu ją  tam  w tra tw y  i sp ła w ia ją  z bie 
giem wody do w ielkiego m ias ta  lub ta r ta k u .

Seciny ta k ich  ludzi w a łę sa ją  się też poje­
dynczo, jak o  robotnicy lub  s trze lcy , po zacho­
dnich  lasach , a  zyskaw szy  ja k ą ś  kw otę p ienię­
dzy, zam ieszku ją  domy g ry  w leśnych  m ia- j pasów i dyw anów , lecz te oddaw na upadły; by

wadzanego bez c ła  z prow incij do P ru s  należą 
cych bursztynu , Żydzi tu te js i w y ra b ia ją  dosyi 
zgrabnie rozm aite drobne przedm ioty , ja k  np 
różańce, paciorki, m uusztuki do cybuchów , 
cygarn ice , trzonki do piór i t .  p. W y ro b y  
tu te jsze , k tó re  dają obrótu od 50 do 7 0 ,000  
rub li, rozw ożą się na sprzedaż w różne s tro n y , 
a  paciórki z bursztynu  stanow ią n iezbędną 
okrasę  s tro ju  każdej w ieśniaczki na Zm ujdzi.

—  K L E C Z E W . —  M iasteczko p ry w a tn e  
tego nazw isk a  w gub. w arszaw skiej, pow. 
kon ińsk im , położone wśród obszernej p ła ­
szczyzny, p rzedstaw ia  ta k  rzadko widziany u  
nas obraz postępu. D aw niej należało ono 
do k ilku  w łaścicieli , a le  na początku ze­
szłego w ieku skup ił te  części M elchjor Gu- 
row7ski, k a sz te lan  poznański i przyłączył do 
obszernych sw oich dóbr. O dtąd aż do naszych 
czasów było dziedzictw em  te j fam ilji, od k tó rćj 
nabył te raźn ie jszy  w łaściciel L udw ik  Szm itt. 
Dziś Kleczew m a ogólnej ludności 2 ,193, m ię­
dzy k tó rą  je s t  1 ,024 ch rześc ijan , s ta ro za- 
konnych 1,169, u trzy m u jący ch  się z handlu , 
rzem iosł, i chociaż u p raw ia ją  g ru n ta , p row a­
dzących jednak  rzem iosła : sam ych szew ców  je s t  
52, kraw ców  33, p iek arzy  21. Ludność ta  
ciągle się zw iększa z powodu rozw ijan ia się 
hand lu  zboża, wełny i różnych  produktów  p ro ­
w adzonych do P ru s . Domów m urow anych 
92, d rew nianych  44. J e s t  w K leczew ie oprócz 
m a g is tra tu , urząd  skarbow y, s ta c ja  pocztowa, 
szkoła e lem en ta rn a  w oddzielnym m urow anym  
domu i ap tek a . Dawniej prócz ra tu s z a , k tóry  
Się spalił w 1648 r .  przed pow tórną pogorzelą 
1796 r., znajdow ał się szp ita l m iejski z ogro 
darni i łąkam i do niego należącem i. Oprócz 
tych  pogorzeli, m iasto paliło się ta k ż e  w roku  
1808 i 1862; ogień obrócił w perzynę 23 do­
mów i ruchom ości oszacow anych n a  rs . 19 ,000. 
W e d le  spisu s ta ty stycznego  w 1820 r .  znajdo­
w ały  się w K leczew ie fab ryk i su k n a , szalów .

t e r “  —praw dziwemu

„ M ™ br „  w s s *  “ to  3 , s
najjaśniejszego 

czonych in s tru k c ij, powinny by* 8kr| ńf J  , 
pełnomocnicy opatrzen i w ładzą ro zstrzy g an ia  
a r ty k u łó w  pro jek tu , odos.anych przez panu ją-

dni.
Y a n k i ,  k tó rych  nazw ę często mylnie roz­

c iąga ją  n a  wszystkich północnych A m ery k a­
nów stanow ią bezw ątpienia n a jro z tro p n ie j­
szą ,’ najrozsądniejszą, } e?7‘ zarazem  najchy  
trze jszą  część m ieszkańców, ta k  pod względem 
dobrych ja k  i złych przymiotów. R ozpadają

_ śm iały1 w swoich przedsi§vVl̂ cl,ae^ ’ Umiar­
kow any, zadaw alający  się Dyle czem, przy  tćm  
pracow ity  i w y trw ały . Nic obchoazi g0 św ia t, 
do k tó rego  Południow iec i ^  al!k y P rzyw ią­
zuje w agi; d la  niego istnieje tyjko *.e r ma i iaS) 
jeg o  trzoda i zw ierzyna, a  jezeu  ja k ak o lw ie k  
żądza unosi jego myśl dalćj, to pew nie nie n a  
w schód, kędy panu je gw ar i życie, lecz n a  z a ­
chód, do nieprzebytych lasów , l  raw dziw y 
form er nigdy nie p r z y c h o d z i  na w schód i ta k  
mało zna S tany  Yanków, ja k  E uropę . N ic- 
muićj przeto nienaw idzi Y anków , k tó rzy  nad e r

s teczk ach , kędy  się oddają surow o w zbronio­
nym najhazardow niejszym  zapasom . Z abó jstw a 
pomiędzy nimi n ad e r częste .

Z ta k ich  to  różnorodnych żyw iołów  sk ła d a ją  
się S tany Zjednoczone.

w ia d o m o ś c i mm.
—  P O Ł Ą G A .—  N iew ie lka  t a  dzisiaj m ie ­

ścina, w posiadaniu  p ryw atnem  rodziny T y s z ­
kiewiczów  zostająca , n iepospolitą niegdyś od­
g ry w ała  rolę, ja k o  m iejsce składow e portu  h a n ­
dlowego n a  B a łtyku . T u , gdzie o stopy m ia­
steczk a  „grzm iącem i p iersiam i białe ro z trą c a  
się morze i z  pienistej g ardz ie li piasku stru ­
mienie w ylew a,11 gw aru dawniej było niem ało; 
gdyż do początku  w ieku  X V III , P o łąg a  była j e ­
dynym portem  L itw y . L iczne m ałe s ta tk i  h an ­
dlowe —  bo w iększe, z powodu m iałk ie j wody 
u brzegów ,dochodzić tu ta j  n ie  m ogą— zaw ija ły  
zw łaszcza z H ollaudji po len , konopie i zboże, 
k tó rego  obficie Zm ujdź d ostarcza ła ; a  n aw e t 
w r.1 6 8 5  kup iec ang ielsk i H o rs t u tw orzy ł tu  był 
czas ja k iś  trw a ją c ą  kom panję handlow ą. P oląga 
podówczas była m iastem  stoleeznem  pow iatu 
tego im ien ia . N ieszczęśliw e na jśc ie  Szwe­
dów w p oczą tku  w ieku  X V III  położyło koniec 
dalszem u rozwojowi i św ietności m iasta . K a­
rol X I I ,  n a  prośbę zaw istnych  kupców  ryz- 
k ich , k az a ł zaw alić  kam ieniam i i zuiszczyć 
port P ołągi w roku  1701; handel w in n ą  
się za raz  stronę odw rócił, a  z nim w yschło 
źródło pem yślności d la  m iasta . W  później­
szych la tac h , a  m ianow icie w ro k u  1776, Po­
łą g a  snadź bardzo ju ż  podupadła, przeszła 
w ręce  p ryw atne Ignacego M assalskiego, bi­
sk u p a  w ileńskiego, w zam ian za h rabstw o  L a- 
chow ickie; te ra z  zaś, jakeśm y rzek li, zostaje 
w posiadaniu domu h r. Tyszkiew iczów . W  dzi­
siejszym  swoim s ta n ie , m iasteczko-w cale do­
brze je s t  zabudow ane, bo posiada znaczną liczbę 
p ięknych domów m u iw a n y c h , czego po innych 
m ieścinach w okolicy n ieznaleźć. W  roz­
m iarach  je d n a k  sw oich  P o ląga zaw sze je s t  
szczupłą, bo ma zaledwie 200 osady, złożonej 
w przew ażnej części z Żydów i m iejscow ćj lu ­
dności żm ujdzkićj. Znaczenie handlow e tego 
punk tu , zdaje się , że n a  zaw sza straconem  
d lań  zostało: nie ty lko  bowiem niebezpieczne 
sąsiedztw o z jed n ć j strony  poblizkiego M em la, 
z drugiej L ibaw y, a  zw łaszcza daleko haudlo- 
w niejszej Rygi. ale n aw e t n a tu ra  sam a zdaje 
się tem u n ieprzebytą k łaść  tam ę. P ia sk i w kolei 
czasu  ta k  podniosły dno m orza w tu te jsz e j o- 
kolicy, że te ra z  w iększe nieco s ta tk i zaw ija­
ją c e  doLibaw y, m uszą się za trzym yw ać o dwie 
i półtrzeciej mili od b rzegu . Co w iększa, m a­
łe  n aw e t łodzie, z powodu ciągle ruchom ych 
zaspów, często  osiadają n a  m ieliźnie o 10 i 20 
sążn i od lądu , ta k , że pływaczom  pomimo woli 
przychodzi używ ać n ie raz  za ko lana sięgającćj 
k ąp ieli, ażeby się dostać do m iasteczko. W r e ­
szcie n a  całej p rz e s trz e n i pomiędzy L ibaw ą a 
M emlem, gdzie w łaśn ie leży Połąga. 
an i jednej choćby trochę znaczniejszej - 
tok i, coby możność urządzenia wy ^ °T . 
p o rtu  w przyszłości daw ać mogła 
zważym y, iż pomimo tak,'c* zaprze* 
te jsza  kom ora celna przepriszc ^
o i T t A i n U  A r \ r r i » n r n r . 7 . n w  ** *  .

Jeżeli 
wad, tu -

przez ręce 
więcój n;

sw oich dozórców corocznie i brazić co 
150 ,000  rub . tow arów , r a n k a c h  s ta ć
by przy dogodniejszych 
mogło z Połągi- Tm a-

się
g łów nie

, • kaoieTi m orskich i b u rsz ty n o -słyn ie ze swoich k ą p i e ^  ^  ^

S i Wdla0handin, wybornie się p rzy d a ła  do
nastręczenia bezpiecznych kąp iel., , do o s tą . 
t n i c h  czasów zjeżdżało się tu  zw ykle  co ła to  
około 150 rodzin z poblizszych g u b ern ij. P ię ­
kne położenie m iasteczka pomiędzy dw iem a

ta k że  b row ar piwny; cechów  rzem ieśln iczych  
dw a, szew eki i m łynarsk i. W  kościele kle- 
czew skim , k tó ry  w edług tra d y c ji założeniem  
X I  w ieku sięga, spoczyw ają re lik w je  św . F e ­
lik sa  m ęczennika, k tó re  sprow adzone zostały  
z Rzym u przez M elch jora K urow skiego, ja k o  
d a r  papieża P iu sa  V I. Są tu  ta k ż e  groby ro ­
dziny G urow sk ich . , (G. W .)

— W  m ieście D U B IEN C E, powiecie h ru ­
bieszow skim , dnia 27 lipca r . b. około godziny 
11 rano , w domu J a n a  G ularow skiego, z nie- 
w yśledzonej przyczyny pow stał pożar, a  pod­
niecony mocnym w iatrem , ta k  szybko szerzy ł 
zniszczenie, że udarem nił w szelkie usiłow an ia 
ra tu n k u . S ku tk iem  tego spłonęły: kościoł 
d rew niany, dzw onnica, p lebanja m urow ana, 
cz terdz ieści dw a domy m ieszkalne i dw adzie­
śc ia  dziew ięć zabudow ań ekonom icznych, ubez­
pieczonych n a  r s .  8 ,620, —  nadto , spłonęły  
dw a domy m ieszkalne n ieubezpieczone, a  n a  
pięciu zabudow aniach rozebrano  dachy  d la 
p rze rw an ia  dalszego szerzen ia się ognia. S tra ­
ty  w ruchom ościach w ynoszą rs . 9 ,100 .

—  GRAD. —  W  gubern ji podolskiej pano­
w ały tegorocznego la ta  w ielkie zim na, ta k ,  że 
białe przym rózki niebyły żadną osobliwością, 
a  mocno zaszkodziły ogrodowinom . Lecz głó­
w nie szkodziły zasiewom  często  ponaw iające 
się g rady . P rzez ciąg ty lko  drugiej połowy 
lipca, w różnych m iejscow ościach g ubern ji, 
g rad  wybił 788 dziesięcin oziminy i 1 ,037 j a ­
rzyny , co nielicząc poniszczonych ogrodowiu 
i o trząśn ię tych  przedw cześnie owoców, sp ra ­
w iło obliczonej przez przybliżen ie s tr a ty  n a  
17,000 rub . W ielkość spadających  b ry ł lodu 
by ła ta k  nadzw yczajną i potężną, że m nóstwo 
zw ie rzą t domowych było pozabijanych gradem . 
W  sam ej tylko wsi Słobodyszcze, w powiecie 
hajsyńsk im , zginęło tym  sposobem 155 sz tu k  
bydła, a  cóż dopiero, m ów ić o drobiu?

—  ZBIORY ZBOZA. —  Z pow iatu zw ieni- 
gródzkiego donoszą, iż  w tam ecznej okolicy 
u rodzaje  równie oziminy ja k  ja rzy n y , wypadły 
w cale pomyślnie. C eny robót polowych, w  po­
rów nan iu  z p rak tvkow anem l w  la ta c h  poprze­
dnich, były i są  w ogólności znacznie w yższe. 
Ż niw iarzow i za zebran ie  kopy snopów płacono 
po 45  kop., daw ano żyw ność i porcję wódki; 
kosarzow i n a  dzień płacono 50 kop., daw ano 
żyw ność i trzy  k ie liszk i wódki na dzień. Ży­
dzi, k tórzy  w  znacznej liczbie chw ycili się n a  
U kra in ie  ro li w drodze dzierżaw y, spiesząc ze 
zbiorem  płacili jeszcze drożćj: bo kosarzow i 
daw ali po 75 kop., a  żniwiarzowi od kopy po 
50 kop., nielicząc żywności i gorzałk i, j a k  w y - 
żći Tymczasem ceny zboża w O dessie sp ą-

i da ą  i rolnicy są  w kłopocie o sp rzed aż, aż e ­
by w rezultacie przynajm niej s t r a ty  u iep rz y .

DI° ! la Z A PIS .— Zm arły w łaśc ic ie l dób r W in ­
centy Łodzią Pom ński,O fiarow ał k a p ita ł w sum ­
mie 3 0 ,0 0 0  zlr. m. k ., k tó ry  \v galicv isk ich
obligacjach indem n izacy jnych  z o s t a f  S ł o w a  
ny na te n  ceł row m e sz lac h e tn y  ja k  i poży-

teCZnL t !  a,y P? y ‘,ad a i ^  roczn ie prowizj ■, 
n a  prem a d la  ubogich czeladników  rzem ieśl­
niczych i n a  w sp arc ie  tak o w y ch  przy o tw ar­
c iu  rzem io sła  u ż y te  były. W e d łu g  w yraźnej 
vvoi u n d a to ra  będą roczne prowizje k ap ita łu  
łudacy jnego  dzielone n a  cz tery  n ierów ne 
p iem ja , i takow e owym czeladnikom  rzem ieś l­
n iczym  w  gotów ce doręczane, k tó rzy  doty- 
C 'ące  prem jum  przy ciągnię11' 11 losem w y cią ­
gną . P rz y  tegorocznćm  ciągn ien iu , do k tó ­
rego  k o n k u rs  był rozpisuny, w ypadają 
nas tęp u jące  kwoty do podziału , a  4to: 
I .  prem jum  w summie 621 z łr . 91 cen t. I I  518 
26 I II -  414 61 IV  310 96 . R azem  w sum ­
mie 1865 z łr. 74 cen t. w al. a u s tr .  Do cią­
gnienia losów s ą  ty lk o  ci czeladnicy  przy­
puszczani, k tó rzy ; a )  w  k ró lestw ie  Galicji I
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L o d o m e rji w łączn ie  z W ie l. księztw em  K ra- 
to w sk ie m  są  urodzeni i tam że przynależni; 
b) w yznają  re lig ję  kato licką, rzym skiego, g rec­
kiego lub  o rm iańsk iego  obrządku; c) nauczy­
l i  się stosow nie do istniejących przepisów  r ę ­
kodzieln iczych jakiego rzemiosta i posiadają 
uzdolnienie i praw ną kw alifikację do samo- 
dzieluego prowadzenia takowego, ale dla ubó­
s tw a  nie są w sianie urządzić w a rs ta tu , po­
trzebnego do wtasnowolnego prow adzenia rz e ­
miosła; d) magą wykazać się względem swego 
m oralnego zachowania się przez w ystaw ione od 
przynależnego urzędu parafjalnego, a  w m ia­
stach  Lwowie i K rakow ie przez c. k. dyrekcję 
policji, w innych zaś m iejscach przez dotyczą- 
ey c. Ic. urząo powiatowy potw ierdzone św ia­
dectwo moralności. Ci czeladnicy  od rzem ieśl­
ników, którzy chcą b rać udział w ciągnięciu , 
Wiuni h. li podać sw e prośby po dzień 13 lip­
na r. b. do lwowskiego c. k . N am iestn ic tw a i 
wykazać się z wyżej przytoczonych w ym agalno­
ści. O przypuszczeniu  do udziału  w ciągnie­
niu ro zstrzy g a  delegow ana przez c . k . 
N am iestn ictw o  kom issja, k tórej służy ta k ­
że przedsiębran ie i dozorow anie losow ania. 
Ci, k tó rzy  ju ż  ra z  b ra li udzia ł w losow aniu i 
prem jum  w yciągnęli, n a  przyszłość są  od c ią­
gn ien ia  w ykluczeni. K ażdy kandyda t pow inien 
był dn ia 18 lipca w lokalu zgrom adzenia 
lw ow skiego s tow arzyszen ia  czeladzi przed ko- 
m issją  osobiście się staw ić , k tó ra  k o n s ta ­
tu je  identyczność proszącego. W  dzień loso­
w an ia , to je s t  d. 2 0  lipca b. r .  w lwow­
skim  kościele k a ted ra ln y m  obrządku  ła c iń ­
skiego odprawiono nabożeństw o żałobne za du ­
szę fundatora, n a  k tórem  w szyscy kandydaci 
obecni być w inni. Po nabożeństw ie żało- 
bnem p rzystępu je  się w lokalu  zgrom a­
dzenia lw owskiego stow arzyszen ia  czeladzi, 
w obecności delegowanej kom issji, do loso­
w ania . P rem ja  bezpośrednio po odbytem c ią ­
gn ien iu  w ygryw ającym  gotów ką się w ypłacają. 
W y g ry w ający  są o b o w iązan i, stosow nie 
do woli fundato ra , modlić się za jego  duszę, a  
w rocznicę śm ierci jego , to  je s t  dnia 24 m arca 
każdego roku, być n a  nabożeństw ie żałobnem 
za jego  duszę. (G. P .)

—  PO SE Ł  SM OLK A.— T eleg ram  o trzym a­
ny przez „N arodn i L ls ty “  ze L w ow a pod d. 
31 sierpn ia, z a w ie ra  n as tęp u jącą  sm u tn ą  w ia­
domość: P oseł do w iedeńskiej rad y  państw a, 
d r. Sm ółka, po dw um iesięcznym  s ta n ie  pogrą­
żenia się w m elancho lji, chcia ł dzisiaj o godzi­
nie 1 0  ran o  odjąć sobie życie p rzez po­
derżn ięcie  g a rd ła . U żyto na tychm iast pomo­
cy le k a rsk ie j, i spodziewać się należy ocale­
nia. P o w iad a ją , iż skłonność do melancholji 
je s t  dziedziczną w rodzinie Sm olki. >

~  ROZMAITOŚCI
—  P rzed  d w u n astu  la ty  pewien w yrobnik  

H enryk  S ch tilen  ze S zlązka za zgodą żony u- 
dał się do A m eryki ażeby n a  chleb  zapraco­
wać i zebrać m aleńki fundusik . W szy stk o  
mu się doskonale udało. W k ró tce  mógł po­
sy łać żonie swojej m ałą  sum kę? m a się ro zu ­
mieć pod adresem  swego przy jacie la  ponie­
waż pani S chtilen  czy tac nie um iała. L ecz po 
upływ ie trzech  Jat przyjaciel doniósł H en ryko­
wi o śm ierc i żony jego , przysła ł m u a k t  ze j­
śc ia i razem  zaw iadom ił go,że przy ją ł dzieci j e ­
go do siebie, ponieważ spodziew a się, że ojciec 
o n ich  pam iętać będzie. I  w sam ej rzeczy  wy­

robnik posyłał poczciwemu opiekunow i po 300 
i 400 ta la ró w  n a  rok , a w la t k ilk a  ożenił się 
się pow tórnie. Upłynęło l a t  12. H enryk  był 
szczęśliw y, bogaty, tę sk n ił ty lko  do k ra ju , 
c h ń a ł zobaczyć dzieci. U dał się w kró tce  z żo­
ną  do Szlązka. W jeżd ża jąc  do rodzinnego 
m iasta  postrzeg ł biedną ja k ą ś  kobietę c iąg n ą­
cą  wózek, do k tó rego  był założony m ały chłop­
czyk. N ie w ierzy ł oczom swoim. —  Gdybym 
niem iał a k tu  zejścia mej nieboszczki żony— za­
wołał do swej tow arzyszk i— przysiągłbym  że 
to  ona. — I  biedny w yrobnik  w cale się nic my­
lił. Poczciwy opiekun posła! mu fałszyw e św ia­
dectw o o śm ierci żony, a  sam  k o rzy sta ł z p ie­
niędzy przysy łanych  z A m eryki. M ąż dwóch 
żon n ie  m yśląc długo s iad ł z niemi na o k rę t 
w H am burgu i odpłynął do A m eryki. W przód 
je d n ak  podał sk a rg ę  n a  op iekuna, k tó ry  te ra z  
w w ięzieniu rozm yśla o próżności i n ikczem - 
ności sw ych zabiegów .

—  W iem y dobrze, że pajęczyna tam u je  
k rew  i że dość je s t  przyłożyć j ą  n a  zranione 
m iejsce, ażeby usunąć  zapalen ie , naryw an ie  
i t. d. P . G ilbert ogłosił n iedaw no w k ilku  
dziennikach, że pajęczyna je s t  n a jsk u teczn ie j-  
szem lekarstw em  przeciw ko gorączce. P rz y ­
ta cz a  na dowód, że pew ien w oźnica Itob in  do­
s ta ł g o rączk i, k tó rą  przyw iózł z sobą z A fryk i 
i że od la t  siedm iu dręczyło  go to  cierp ien ie 
w pew nych epokach. G ilbert poradził mu b rać 
po cz te ry  p igułki codzień. Ito b in  u słu ch ał go, 
lecz nie robił p igu łek , a  przyjm ow ał to  le k a r ­
stw o w kaw ie. W  przeciągu  tygodnia odzy­
sk a ł zdrow ie i nigdy ju ż  choroba t a  n ie  w ró­
c iła .

—  W  S alo tu rn ie  (w  S zw ajcarji) odbyło się 
niedaw no p ierw sze p u b 1 i c z n e żydowskie 
w esele. A ry s to k ra c ja  k a to lick a  pod wpływem 
jezu itów , a  od trzy d z ies tu  la t  repub likan izm  
pod w pływem  idei rzym sk ich , sprzeciw iał się 
odbyw aniu ty c h  obrzędów publicznie.

—  D otąd sądzono, że D aguer odkrył p ierw ­
szy sposób daguero typow auia . Obecnie dowie­
dziano się, że znakom ity  Jam es W a t t ,  ten  
sam , k tó ry  u k sz ta łto w ał m achiny parow e, p rze­
nosił ju ż  odbicia się przedm iotów  n a  sreb rn e  
deski i n a w e t na papier.

—  Policja  w Londynie sk ła d a  się z 7112  
ludzi, k tó rzy  pob iera ją  na rok  do 4 m iljonów 
pensji.

—  A pelacyjny sąd  w P a ry żu  sk a z a ł pew ne­
go pana budującego dom, zap łacić pewnej ko­
biecie 1 0 , 0 0 0  franków  za to, że ta  p rzecho­
dząc koło jego  domu w padła do ja m y  pełnej 
w apna niegaszonego i oparzy ła  sobie nogi. 
Ja m a  ta  pow inna by ła być ośw ieconą i ogro­
dzoną.

—  W iadom o, że w ilgotne pow ietrze je s t  do­
brym  przew odnikiem  elek trycznośc i i d la  tego 
w K ajennie e lek try czn e  dośw iadczenia w cale 
się n ic  udają. W  N ew -Y orku  zaś gdzie po­
w ie trze  je s t  bardzo suche, dość je s t  posuw ać 
nogi po dyw anie którym  w ybite są  podłogi, a  
ciało ta k  się n a e le k try z u je , że aż się sk ry  sy ­
pią. P ro fesso r L um is w N ew -Y orku  robił 
w ieie podobnym sposobem dośw iadczeń z e lek ­
trycznością . M iędzy innem i szczegółam i opo­
w iada n as tęp n y  bardzo ciekaw y fak t. W  S ta- 
te i-E ilandzie p iorun uderzy ł w dom jednego 
ze znajom ych jego . R odzina c a ła  ja d ła  w ie­
czerzę . P io run  w k sz ta łc ie  ognistej ku li z ja ­
w ił się obok m etalow ego naczyn ia  stojącego 
na  sto le. Gospodyni s iedz ia ła  u s to łu  najspo­
kojniej chociaż uderzen ie  to  podziałało n a  nię

jedną ty lko . N a z a ju trz  u czu ła  ból w żołądku; 
ciało  je j było do tak 'iego stopn ia n ae le k try z o - 
w ane, że każdy k to  się je j do tknął doznaw ał 
w strząśn ień , a  dok to r niem ógł się do tknąć do 
je j pulsu  lęk a jąc  się  działań  elek trycznośc i. 
W e  trz y  dni u m a rła  d rżąc  konw ulsy jn ie  c a ­
lem  ciałem .

—  Z A nglji da.wno ju ż  wożą kosztem  rządu  
poczciwe dziew częta, do kolonij, szczególniej 
do A u s tra lji,  /gdzie w ielk i je s t  n iedosta tek  
kob ie t. T e ra z  zaczynają to  samo robić 
we F ra n c ji .  Z b iera ją  cnotliw e dziew częta 
od la t  15 do 25 1 odsy ła ją  do Nowej Zelandji. 
Rozdano ta ro  wiele ziemi żołnierzom , k tó rzy  
przesłużyli 17 la t. N iem ają je d n ak  żon, a 
więc rząd  jo  swoim kosztem  im przysyła.

—  T ow arzystw o  „łagodnego  obchodzenia 
się z byd lę tam i ' 1 za s tan aw ia ło  się  niedaw no 
w P a ry ż u  nad pytaniem : J a k  lepiej zab ijać  by­
d lę ta  p rzeznaczone n a  pokarm ? W  tym  celu  
czyniono dośw iadczenia z baranam i i cielętam i. 
Postanow iono więc, zab ijać za pomocą silnego 
u d erzen ia . W s trz ą ś n ie n ie  mózgu pozbaw ia by­
dlę czuc a  i życie w jednej chw ili u la tu je . T e ­
raz  m ają w ynaleźć silne i szybkie uderzen ie , 
ażeby w jednej chw ili i od raz u  pozbawić ży­
cia.

—  N iedaw no w ydrukow ano w dzienn ikach  
berlińsk ich  n as tęp n e  ogłoszenie : „K to  chce 
mieć z m ałego k ap ita łu  pew ny docłiód od 50 
do 140 ta la ró w  n a  m iesiąc i to  z ta k ą  ła tw o ­
śc ią  i ta k  przyzw oicie, że n ie ty lk o  m ężczyźni 
lecz i dam y mogą śm iało te rn , się za jąć , ten  
n iech  rac zy  p rzysłać  1 ta la r  do p a n a  G ru n a , 
w Baden n iedaleko  W ied n ia . B iedna jedna  
wdowa u w ierzy ła  i posła ła  ta la r .  W  k ilk a  
dni o trzym ała  n a s tęp n ą  odpowiedź: sp rzedaję  
za 2  ta la ry  i 2 0  k ra jc a ró w  broszurę, w której 
podany  je s t  środek  prędkiego i na jła tw ie jszego  
n au c ze n ia  się zdejm ow ania fo tografij. '/'doj­
m ując co dzień ty lko  trzy  p o r tre ta , n a  co po­
trze b a  godzinę czasu , m ożna m ieć n a  m iesiąc 
pew nego i czystego dochodu 100— 150 gu lde­
nów .—  W dow a podała do sądu  prośbę. Sąd 
k a z a ł zw rócić wdowie p ieniądze, zap łac ić  ko ­
sz ta  p raw ne i sk aza ł je szcze pana  G runa na 
jeden  tydzień  do w ięzienia.

—  A m eryka prócz tego, że spożyw a sam a 
w iele lodu, wwozi i wywozi ten  to w ar je s z ­
cze z g ran icę . Co rok je d e n  dom Bostona 
w y sy ła  bądź m orzem  bądź ko le ją  żelazną 
80 ,000  beczek lodu do N ew -Y orku . N a  wschód 
zaś w ysy ła ją  800 ,000  beczek. Lod te n  po­
chodzi po w iększej c z ę ś u  z R o ck ian d -L ak e  i 
H udson-R iver. Je d n a k ż e  w iele lodu tego nie 
dochodzi w całości n a  m iejsce, część topn ie je , 
część n iszczy  się. L udność R ock land  L ak e  
w yłącznie oddaje się zb ieranu  loilę. P ra c u ­
ją  nad  tern o 150 m etrów  nad pow ierzchnią 
m orza, to  je s t  w m iejscu gdzie w czasie  zimy 
pan u ją  m rozy na jo strze jsze  być inoże n a  całej 
ku li. L udność tej dziw nej częśc i A m ery k i pół­
nocnej, chociaż złożona z ludzi ze w szy s tk ich  
stro n  św ia ta , nie zac iąg a  się ta k  ła tw o  do 
żołnierzy. W olą w ierzchołk i R o ck lan d -L ak e  
i jeg o  w ieczne lody niż życ ie  m iastow e. Z a­
ra b ia ją  w iele pieniędzy, w ydają m ało i m ając 
wygody stosow ne do ich  dzikich gustów  zad-o 
w olnieni są  ze swego położenia. Z pow ierz­
chow ności przypom inają L apończyków .

BRACIA CHOTOMSCY I M IRONOW ICZ.
Spraw ozdanie o w ystaw ie rolniczo-przem ystow ćj 

w K rólew cu.
(C iąg dalszy oh. N. 99).

Miło było człowiekowi u jrzeć  w śród w spółza­
wodników , nazw iska ch lubnie odznaczających 
się fab ry k an tó w : Cegielskiego, którego m aszy­
ny je d n a  ogólna pochw ała spotykała; Bro- 
sow skiego to rfiankę; Rokossow skiego opraw ne 
kam ienie m łyńskie francuzkie 190 r. parę; Ko­
bylińskiego dachów ki 1 ,000— 19 r .,  k tó re  bez 
połacenia dachu , użyć s ię  dają; wzór tegoż do 
pieca i kom ina z ceg ie ł dla roboczej rodziny, 
do ogrzan ia , do pieczyw a, do gotow ania ja k  
najstow niejszy ; Ś w iatły  z K ró lew ca kory ta  
schody, wazony i postum enta z kam ienia; Ł o­
wicza* z H am burga różne przedm ioty, do wygo- 
gy i porządku domowego; K autorow icza z Po­
znan ia  pognoje z mielonej kości 3 ta l. cen t.,z  ro ­
gu 4 ta l. cen t., S upecphosehate 2 * /2  ta l.,  wę­
giel z kości w 5 g a tu n k ac h  4 ‘/ 2 ta l. 1 cent.; 
Szkopa z Inow rocław ia m aszyny rolnicze; siew- 
nik C egielskiego try u m fa to r  n a  w ystaw nie 
harnbursk ie j, uznanie swoje zyskał. M aszy­
nę do w ybieran ia karto fli z pola, parow nik  i 
płókacz karto fli, wspomnieć tu  jeszcze m uszę. 
Pompy i s ikaw k i licznie były rep rezen tow ane; 
do na jp rak tyczn ie jszych , ja k ie  widziałem, liczę 
pompę łańcuchow ą, system  ja k  na jp rostszy ,łań ­
cuch w ustępach  ta lerzykam i, ja k  lutrów - 
k a  opatrzony, w induje za pomocą obrótu  korby 
wodę; an i ona zam arznąć ja k  w innych pom­
pach, an i też  sam a pompa zam ulać się nie 
może. Do gęs tych  płynów  m ianow icie, zna­
kom ity przyrząd . Cena 12 stopowego ła ń cu ­
ch a  z przyrządem  2 0  ta la ró w .

Z m achin pędzonych parą, z a s łu g u ją  na po­
dziw  dwie pompy w arto łk o w e , za pomocą k tó ­
rych  można m ałą ilo śc ią  wody obracać koła 
m łyńskie lub fab ryk , w ylew ać wodę ze staw ów  
i t. p.; jedna  30 ca li średn icy  za  950 ta l.,  2 -ga  
15 cali średnicy  za  450  ta l .  z fabryki L . 
S chw arkopfa z B erlina .

D ziałalność te j pompy w y rzu ca ła  z szumem 
n ie u s tą ją c ą  kaskadę , w p ianę rozprysku jącej 
się wody, i budziła m niem anie, że cały prze­
stw ó r w ystaw y zatopi ten  potok wody, k tórej 
rzeczyw iście m ała ilość w yrzucana, w raca ła  
zaw sze napow rót do rez e rw o a ru . Z fabryki 
Aveling i P o r te r  z R ochester lokomobila i lo­
kom otyw a do p rzebyw ania po każdej drodze, 
m iękkiej czy tw ard e j, b ło tn iste j czy piaszczy­
s te j, w p rzestrzen i dowolnej, o w łasnej sile, 
popisyw ała się ciągle swojemi zręcznem i obro­
tam i. D la rolników  m a ona w arto ść  w ielką, 
oszczędzając siłę pociągową, przy tran sp o rc ie  
i w ypełniając prócz tego w szelkie p race zw y­
czajnej lokomobili; cena jej 2500 ta l. Z m a­
ch in  techn ikę , gospodarczą in te resu jący ch , 
zby t m ało przyw ieziono na w ystaw ę, w d ru ­
giej sto licy  P ru s ,  an i tam  C lay tona cegieln i, 
an i z gorzeluiczych aparatów , an i m aszyn do 
w ytłaczan ia  o leju  niebyło. M ała tłoczar- 
n ia  do to rfu  i  ceg ie ł s ilą  konia i p a rą  pędzoną 
i do sączków  k ilk a  m aszyn, rep rezen to w ały  
cały  w ydział te ch n ik i rolniczej.

Z lokomobil praktyczn ie od wpływu pow ie­
tr z a  zabezp ieczonych  nadm ienić w ypada loko- 
mobile z fabryki R . A . W e n sa  z B erlin a , k tó­
ra um ieszczona w nam iocie z blachy n a  ko­
łach do przeprow adzania , nie więcej sub jekcji 
robi, ja k  każdy prosty  wóz. Z połączeniem 
z cen trv fuga lną  pompą o sile 4 koni kosztow a­
ła  ta l 1600.

Sito do czyszczenia zboża Bobiego, jestto 
nec plus u ltra  narzędzie tego ro d za ju ,z as tęp u ' 
je  w szelkie w iejałki; jeden  cen tn . z ia rn a  w 2 

m inutach ja k  najw yborniej p rzesiew a się i dro­
bne z ia rn a  od pełnych rozgatunkow uje, cena &  
ta l .  do 1 1 0  ta l.

K rólew ieckich fabryk m aszyny, narzędzi*- 
Iokomobile pozornie nie ustępow ały najlepszy® 
zagran icznym .

Z żelaza C. L . W ille r t  z A nnahiitte , śli- 
czny fab ry k at w ystaw ił: szyny g ię te  i prze '  
łam yw ane n a  zimno i w ogniu, okazyw ały 
w łóknistość, ciągliw ość i g iętkość nadzwy­
czajną. Żałow ać należy , że Szw ecja i A nglj3  

nie przysła ły  swoich g a tu n k ó w  sztabow ego że- ■ 
laza, dla sam ego porów nania ich fab rykat '1 

z tu te jszy m . Z wzorów w ystaw ionych, ro*,D 
uw ażany, a  zasługu jący  na ja k  n a jw ię k s i  i 
uw zględnienie był wzór paten tow anego ptf' 
ca  do w ypalan ia cegieł, w ynalazku  Licht* 
z W iedn ia ; w P ru s ie c h  jedyny  piec ta k i  jest 
w m a ją tk u  K althoff pod M alborgiem  u adwo­
k a ta  byłego, B rachvogla . P iec te n  kolisty 
sk łada się  z 1 2  przedziałów  czyli pieców prze­
grodzonych śc ia n a m i; z każdego piec* 1 

r u r a  dołem idąca, dym do wspólnego w środk11 

stojącego kom ina sprow adza; kom in od pie­
ców próżnią oddzielony, w śc ianach  pleców 
zasuw ki do w puszczania ciepła, z jednego ple-1 

ca  w drugi. P rzy  w ypalańiu  10 pieców na­
pełn ionych ,jest je d en a sty  próżny,w  1 2 -m ogień 
się pali, za pomocą w ietrzn ików  czyli zasuw ek 
ciepło się rozchodzi po w szystkich; na jgo rę t­
sze do pieca tu ż  obok ogniska, tam  są  cegły -1 

k tó re  o sta tn ie  w ypalenie odbiera ją; w najod' | 
daleńszym  cegły co ty lko  ulepione, osuszają 
się w slabem  cieple.

Po w ypaleniu  się ogniska, N . 12, dajm y n* 
to k tó ry  zostaje  próżnym , w s ta w ia  się w N- 
11 dotąd próżny, św ieżą ceg łę , z N. 1 -go o- 
bok 1 2 , w ybiera się zupełn ie ju ż  w ypaloną, 1 

tam  się ogień zak łada , przez co N. 2-gi zno­
wu dosta je ost itn ie w ypalenie i t. d. tym  spo­
sobem, jednem  napaleniem , ceg ła w 1 1  piecacd 
su szy  się i w ypala, a  przechodząc stopniow" 
od nizkiej do wysokiej te m p era tu ry , nie pęk* 
się i n ie p rzepala nigdy. F a b ry k a  F .  W . Kay- I 
se ra  e t  l-o  w B erlin ie p rzysta ła  piece k a flo -1 
we i żelazne, kuchn ie  z p rzyrządam i do pie- * 
czen ia m ięsa n a  rożn ie , za pomocą sprężyny 
zegarow ej, pieczeń na rożnie sam a się obraca- 
Cena kaflow ych pieców, zdolnych do tran sp o r-  j 
tu , po zestaw ien iu  ich w fab ryce od 2 0 — 6.4 
płyt, żelaznych od 0V2— 18 ta l. K uchnie z przy- j 
borem garnków , kotłów , p ły t od 36— 550 tal. 
Richm on e t C hem dler z S alfo rt w ystaw ił na- j 
der p rak tyczne d la p iekarzy , cuk iern ików  1 ; 
gospodarzy m aszyny do u g n ia tan ia  c ia s ta  I 
w 25 sekundach  25 f. c i a s t a , a  w w ię­
kszych 60 f. w 40 sekundach  się p rzerab ia- i 
C ena 50 i 100 ta l. D alej były znane szarpaczc 
do m ięsa, z nowym praktycznym  przyrządem  ; 
do nap y eh an ia  kiełbas za 6  i 1 2  ta l.;  m aszyny 
w yborne do ob ieran ia karto fli, k tó re  w 2 0  d° 
25 m inut szefel k arto fli o s tru żą , nie obierając 
ja k  skó rkę  z nich, cena od 4 do 10 ta l .  O' 
szczędzające ty le  czasu , m arnow anego w g0'  
spodarstw ach  przy tern za trudn ien iu . M aszyny 
do robienia m asła i p ra ln ia  od 8  ta l. W y ży - 
m acze doskonałe do zmoczonej bielizny, za po­
mocą przesnw ania je j przez dw a g u tta p e re h ą  
odziane w alki po 6  i 11 ta l .  P rz y rz ąd  cały 
zajm uje ty le  m iejsca co bochenek chleba.

(d. c. n.)
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O G Ł O S Z E N I A .
Orb BuueHCKaro ryóepHCKaro npaBJienia W ileńsk i rząd gubernjalny ogłasza, iż sk u t 

oS'bflBjiaeTCH, hto b'b ca t-ACTBie nocTaHOBjieaia kiem decyzji 23  lipa r. b. na opłacenie długów
ero  23 itojia cero  roga cocTOflBiuarocfl, n a  j u 
ąoBAeTBopeHie Ao;iroBb HacnkgHHKotn. ecpetiBb 
Mobuiii h Jleii KohpaHCKUxo., no BeKceflflMb y- 
BaeMHbiM'b nucŁManib: a) enpeflKk ‘b e f ir t  Ko- 
xancKoil B'b ocTa.ihHOM'i- 3a HagnaaToio kojih- 
uecTBt 170 pyO.; 6 ) JleńOk B.toxy 100 py6 ., 
b) Ąaiuigy 3yity 4500 p.; r)  M iipst, Bjioxoboi'i 
450 p.; ą) Cop* RwiiOeproBOń 350 p.; e) npo- 
BiaHTCKOMy BtąoMcTBy noAynpogeHTOB'i. sa  He- 
3acTpaxoBuuie g o u a  KofipaHCKHJib bo BpeMfl 
cocToania Bb .saJiork 195 p. 3 l 3 4  koit.; at) 
XanMy KoftpaHCKOMy 300 p.; 3) c b  OAHoro 
UIjuomm KoflpaHCKaro JleBHny H axacy  200  p.,

spadkobierców  iz ra e lity  M owszy i L e i Kojrari- 
sk ich  za  obligam i i w ekslam i: a) żydówce F e j-  
dze K ochańskiej w pozostałej za nad p łą tą  ilo­
ści 170 ru b . i b) L ejbie Błochowi 100 ru b . c) 
Dawidowi Zukow i 4 ,500  r. d) M irce  Błochowej 
450 r. e) zarządow i prow janck iem u pół p ro­
centów  za  n ieubezpieczenie domu K ojrańsk ich  
w  czasie zostaw an ia  onego pod zastaw em  195 
r .  3 l 34  k. f) Chaim owi K o jrań sk iem u  300 r . 
J) od Szlomy K ojrańskiego L ew inow i C zacha- 
nowi 2 0 0  r .  z procentam i, oddaje się na lic y ta ­
c ji w części m urow any a  częścią  d rew niany  
jednopiętrow y dom rzeczonych K ojrańsk ich ,

ct> npoiteirraMU, nogBepflveHb Bb nyCau-myio położony w W iln ie 1 części 3-m kwartale przy 
uporamy Bb uacTH KaMeiiHBiń, a Bb uacTH ą e -  ulicy Ostrobramskiej N 1276, oszacowany po- 
pcBjiHHMfl ogH03Ta*HBjft go Mb yno.MHiiyTbixb dług 4-letniej summy czystego ^dochodu 2112  
KoflpaHCKiixb, cocToaujifl Bb r. B u.iłhB 1-fi 
uacTH 3-ro KBapTa.ia upił OeTpoópaMCKOft y^iii- 
jyt nogb N. 1276, oiyfeHenHbiń no ueTbipexb- 
jikTiiefl CJioiKHOcTH cpegiiaro uHCTaro rogOBaro 
goxoga Bb 2112 p., n iiponsBegeniu tuko- 
Boił npoAaiKH Ha3HaueHb Bb npuKyTCTBiH cero 
npaBJieHin BTopbiuHwń Toprb 7 nucjia 0KTii6pu 
MkcHga 1863 roąa, cb  11 uacoBb y ip a , c'b y- 
aaKOHenHOH) noc.r6 oHaro upesb rpii pmi uepe- 
Top*KQK). iKeJiaioinie pa3cMaTpnBaTb óyMaru 
OTHOcatąiecH Kb 3toh ny6.tHKaqiu u upoAaaik,
MoryTb HaBTH ohbih ito 3 OTJ/Mienifo 8 cTO.iy 
cero npaBjieHifl. ABrycTa 3 ahh 1863 roga.

H . A- coBtTHHKa Ha3apenKo.
CeitpeTapB K oM apa .
CTojiOHuaaJibHHKb S o d s b .  2 — 443

OTb Bu.ieHCKaro t ryóepucKaro npaB.ienia 
oObiiiuficTCH, HT0 B-hV.vfeACTBie nocTanoB.ieiiiu  
OHaro 10 iuma cero roga, cocToaBUiarocii, Ha
yAOB-ieTiiopeme npuanaHiibixb noAJiewaupiMH W ileńsk i rząd gubernjalny ogłasza, iż skut- 
oe3cuopHOMy uaucKaHijo iiocTaHOB.ieiiiiiMU AHA- kiem decyzji onegoż z 10 czerwca b. r. nasta-

r . i pow tórny te rm in  te j sp rzedaży  w rządzie 
gubern ja lnym  p rzeznacza się 7 październ ika  o 
11 godzinie, z ra n a  z praw nym  we 3 dni p rze­
ta rg iem . Życzący p rze jrzeć  pap iery  mogą je  
znaleźć w 3 w ydziale 8  sto le tegoż rządu'. 3 
s ie rp n ia  1863 r .

P . ob. radcy  N a z a r e n k  o.
S ek re ta rz  K o m a r .
N acz. sto łu  K o d ź. 4 4 3 — 2

CKaro seMCKaro Cvm  ™ rr„„
Ba Com una, no 3 ^  “ ' 4B0i)),,,m,a ^ K0' 
noABopqy O u A'luo nH,crbMaM.'b: _a) ° ^
Pam m y CraHHCjiaBy '* Py ’ * flB0"
ROMHipHKy HeAPOUCKOMy 
HaiUutaToK) KOJumecTB'L 
KaMb

uy 450rh B)

lej n a  zaspokojenie uznanych jak o  bezsprze­
cznie podpadających w yegzekw ow aniu wedle 
postanow ień  lidzkiego sądu  ziem skiego długów 
dw orzan ina Ja k ó b a  Songina za  obligami: a)
jednodw orcow i T adeuszow i O lechnow iczow i 75 
rub .; b) dw orzaninow i S tan is ław ow i Ucewi- 
czowi 450 r .; i c) obyw 
w  pozostatćj za nad p ła tą

5 0  p OCTaabHOMb 3a
RaM-h rit-Tnv B jraaH on iiu y  3o*r'„S0 P°chhc-    ,
Rpyuonutiy i 7  nyo. 50 Kon., Ahtou. CeMeHy czowi 450 r .; i c) obyw atelow i C edronskiem u 
qeBHncBoft on p 5 c-j, npoqeiiTaMH OTb*h. V JU" w  pozostałćj za n ad p ła tą  ilości 50  ru b . i za te -  
cvixb „onnenjKflm, Bb  nv6 jivi4 nv.,'c? xrb w ersem  P io trow i Bohdanowiczowi 30 ru b . Sy-‘ 3 ^Mb, uoABepżKCHb Bb uyGjwiiiyK,, b wersem  P io trow i Bohdanowiczowi .tu iu o . ay-

y'lacT0 Kb ero CoHrnna JiHACKaro y fe ia  fo n o w i K rupowiczowi 17 ru b . 50 kop., A nto-V/ " . 11 M. «■ * • ' * J 410 ̂ 1 V. ? , t
oKojiuiyt Coiu’HHiiiuKaxb cocTOH- tyc\% llcew iczowej 20 ru b . z p rocentam i od 
atom!* „ 5 7  flecHTUin. oub-' je c o ies.8Ulnm> oddaje się n a  licy tację ucząstek

l , 6  l i J . H ___ r .......................................

5 CTaHa K

^ b r n r ^ - -  a — — Mo-
1li -it.Tiieft cjioiRHOCTH uncTaro roAOBaro Aoxoąa io a o

165 p., a Bcero 1245
M U  -------   HoiiHftuft.m „.. jjpucyT-

nye.
T u o m

hcy Songtni 1Wzkleg° P-tu 5 cyrkułu w oko­
li ocoSo c T p o e n i a  tów 5 7  Położony, z a w i e r a j ą c y  grun-

Bb
su m m y c zystfi 'JS» a co w a n y  podtug 10 le tn ió j  
b u dow le 165 r ch°du tORO rub . o sób n e  

ORÓle 1 ,2 4 5  ru b . T erm in

cTBiu cero  upaBACHia cpokb TopraMb 16 uncjia tej licy tac ji 16 w rześn ia  1 . b. ogodz. 11 z ta n a  
ceHTHiópji Mkctma cero roAa  cb  U  uacoBb y- z prawnym we 3 dni p rzetarg iem  Życzący  
TPa , c b  ysaKOHenHoio uoc.it. onaro npenb tp ii prze jrzeć  pap iery  ej sprzedaży  dotyczące^m o- 
a hh nepeTopżKKOio. iK eaaiom ie pascjtarpuBaTŁ g ą  je znalezć w 3-m wydziale 8 stole tegoż 
6yMam OTiiocumiiiCii Kb Broń liySAHKaqiu u rządu. 3 *02
npo,i,a;Klj, MoryTb naiiTii onw a no 3 OTAFaeHiio 
8  CTO.iy cero upaB.iOHia. Iioaii 8  A"H 1863 r.

Otu. BHJieHCKoif najiaxbi l'ocyAapcTBeum .ix't. 
HMyuiecTBb oGbflBAfleTCH, «rro Bb llpHcyTCTBiu 
e a S y A y x b  n p0H3B0/i,HTbc« xoprii 5 Aeitaćpa c e ­
r o  1863 r . c b  y 3aKOneintoio -ipesi, x p n  a « h  
neperopaiKO io, n a  o r /ta s y  Bb coAepaiauie na- 
KaHTHblXb -I-epMb 11 oSpouiiB ixb CTaTeń no B h -  
jieHeKOń ryO epniii, n a  tomuomt. ocH ouaiiin  upa- 
BH.ib h ocoO bixb ycJiOBin A-i u c er o  lio cra n o B .ie ii-  
HŁIXb, O KOTOpblX'b iKe.UUOIHiC yiaCTBOBUTI. Bb
Topraxb MorvT't. noayuhti. CBkACHie bo 2-mi> 
cTOAt xo3aflcTBeHHaro orAkACHia.oxb 10 uacoBb 
yTpa ao 4  uacOBb no uoayAuu Kaw-Aaro ahh 
KpOMt. TafieJlLHBIXbII BOCKpeCHHXb, KbTOpiaMb 
AOuycKaiOTCii net, aana, BMkioiqia 110 3ai:oiiy 
npaito yuacTBonaTi- Bb niixb. /tvc.iaioitjio bohtl 
Bb apeHAy -t-ep î} nan oópouHbia ctu tb u  Oaaro- 
Be.aaTb BBHTBCfl Kb osiiaueiiHOMy cpoKy cb  co-
0T BkTCTBe H HBIM H Sa.lOIAMlI Bb HaJlHUHblXb
AeHLraxu., oaiiKOBBixb Sii.iCTaxb n a n  Kpe 1,111-  
HBixb G yjviaraxb. Topru ó y g y i b  n p o n3BOAHtBCii 
H3yCTlIO, Cb npHHHTieMb n p il TOMb AO 11 u a -  
coB b Aint nepeTopjfiKH 11 nan ouaT au H i.ixb  oO b- 
m u e iiiH , 110 cymccTByHimmwh. n a  c e ń  npe,i,MeTb 
3aK0HaMb. 2 456

W ileń sk a  izba dóbr p ań s tw a  og łasza , iż w u- 
rzędzie je j odbędzie się 5 g ru d n ia  1863 ro k u  
licy tac ja  z prawnym  we 3 dni p rze targ iem  na 
w ydzierżaw ienie w aku jących  ferm  i a r ty k u ­
łów czynszowych w gubern ji w ileńskiej, na 
ścisłej zasadzie przepisów  i osóbnych w aru n ­
ków k u  tem u w ydanych, o k tó rych  in te resso - 
w ani mogą się zainform ować w 2 -m sto le wy­
działu  gospodarczego od 1 0  godziny z r a n a  do 
4 po południu każdodziennie oprócz dni tabel- 
nych i n iedzie lnych . Do licy tacji p rzypuszcza­
ją  się w szyscy m ający  w onej praw o b rać  u- 
dział. Życzący w ziąć w dzierżaw ę ferinę lub 
inne a r ty k u ły  czynszowe ra c z ą  przybyć na 
te rm in  w skazany  z odpowiedniemi ew ikcjam i 
w  gotow izuie, bankow ych .b iletach  lub papie­
ra c h  k redytnych . L ic y tac ja  odbędzie się 
głośno, z przyjęciem  obok tego do 1 1  godziny 
dla p rze ta rg u  i opieczętow anych dek larac ij, 
podtug praw  n a  to  istn ie jących . 2 — 466

i** J a n a  K r i w z y u s k i e g o

Oil la t  k ilk u n a s tu  m ając p ra k ty k ę , za jm u jąc  się w M agazynie p. N ow ikow a a 
n a d a l u  p. B iechow a, postanow iłem  sobie założyć M a g a z y n  p r z y  W ielk iej  
ulicy w domu W P . A bram ow icza w końcu ratuszow ego placu daw niej były P- « ą -  
laszfcina; sp row adziłem  w prost z m ie jsca rozm aitycti tow arów  św ieżych i w n a j­
lep szy ch  g a tu n k a c h , a  m ianow icie H E R B A T Ę  ch ińską , 'lep szych  gatunK acn , a  luiauuw iuic n m iD A iĄ  cniiiską, p ieczętow aną na 
maite- ceny o dznacza jącą  się A rom atem  i przyjem nym  sm akiem , w e d ł u g  oznaczonej 
ceny, z u s tę p s tw em  będę sp rzedaw ać; C U K IER  H A W A N S K I m uskaD ai czyli 
M ąk a  cu k ro w a  za  pud  6  r . 90 k . ;  C U K I E R  H A M B U R S K I  w  rozm aitych g a tu n ­
k ac h , .za pud 7 r .  20  k . i n a  7 r. 60 k . ;  C U K IE R  W A R S Z Ą W S K I, »wiece s te a -  
rynow e,. palm ow e i ło jow e; M ĄKA JE L E C K A  praw dziw a 1 k a r to n a n n a , O L IW A  
pro w ane‘k a  ; S a rd y n k i; takoż oliw a zielona do M.ydt"
K azańsk  ie do rą k , takoż do bielizny i zielone; Sery' &o, H olendersk i

S™“*’ 'kr°;r-“ry *1T> *S3S55f c«ita 'i I),™, d“ScleT.nii
j a * tow ir^ .  .5?

y n p an a eu ie  mmeHCKoń 3 eMCKoń koiuoiiiiib
CHMb OÓbflB-iaeTb, 410 Bb AOMH,3aH0MaeMOMb 
3eMCKOK> KOHRiuiHem, SyAyTb npoAaBaTŁca cb  
ayKqioHnaro Topra 2-ro ceH iaópa Bb 12 nacoiti- 
y ip a , meciB ouboackiixb atepeOqoiib roA iiuxb 
Bb iip0H3B0AHTejin u f.3Ay; ;Ke.i-aiou(ie Kynini- 
0JiaroBOuaTb npiiói.iTi. Kb oaira-iemioMy nncjiy.

ynpaBJiiiiomiii, iioakobiihk'j. IlonmcKiu.
3— 458

Zaiząd W ileńskiej Stajni ziem iańskiej ogła* 
sza niniejszern, że w domu przez Stajnię zie­
miańską zajmowanym, dnia 2 września o go­
dzinie 12-ej rano, będzie się sprzedawać z tar­
gu publicznego sześć ogierów zakładu, zdat­
nych na reproduktory i do jazdy. Życzący je 
n a b y ć ,’ raczą się zgłosić w dniu oznaczonym-

Zarządzający, pótkownik P o l a  ń s k i-
3 — 458

— — ■■ - - - ■

npoHiiiBaioiqifi Ha AoMtniHitancKoft yjiHiyfcBb 
AOMt Pbióhukoii noAb N . 428 óy.iouiuiK b 

M ańOayM b, ii3BHnaacB n p e Ab  AocioiiouTeHiioK) 
nyó.niKoio 3a AOCTaB.uieMi.ifl, upe.'ib hHkotO ' 
psie itpeMfl, TOBapb cBoero imAkuifl, He m ik u ' 
m iń  uaA .ioK ainefl AoópoTBi , U M keri. u e c r '1 
npociiTB iiaBkinaTB e ro  Mara3HHb, rgH bhobb 
noupeiKHeMy no K y n a ie .iu  uo .iynaiB  yAOii.ieTB0'  
piITe.ABHBie, Cb OTJUIUHOft MyiiH BBIIICICHfl''1'1 
GyJiKii, x jitO b  11 npouee  nupoiKiioe, h  Aaifie 
ecJiH KOMy uoiiaAOÓHTCii MyKa , npuBeseHH*11 
B3b n e ie p f iy p r a ,  MoineTb no cxoahoA  U*11® 
ób itb  ycT y ii.ie iia  Cb hcGo.ibiuhm i. upone i|TDW1’ 
3a TpaHcnopTb. o

M A H K A Y M T ,.
z adresem

•F.

Znalazło się przypadkiem  Pud^ j  (nnQ —  
A nny K ossow skiej między rzec* 3  .„* 8 °  Ilas"
saże ra  z kolei żelaznćj. o^ 0\ T ^  s° W3im 
raczy  się zgłosić o odebran '1, 8  ' 'a rz e c z  do 
domu pod N. 1778. _ -i— 4—

O U r  R  R  • * ^  ^  I E .

Zielony 
kie i 
podłogi;

‘ Ć-I-.,, ' T - \  " t 7 -7 (‘w iki 1 w ieie innych tow arów , za św ie ż o ść -
S akw ojaże m ęskie, am  Kię, że ła sk aw a  publiczność zw róci się sw

broć ty c h  tow arow  ręczę, 1 spo ,) 0  8przedaję po u m i a r k o w a n y c h
jem i p o trz  eb am i do  M ag a^ y  eńgk} ,) A N  K R U S Z Y Ń S K I.

A°8 BGAeHo; HoiicypoKi. 2  CeHTflópa 1863 r. U b a ^ T

B b AOMt, 6- ^ .“^ S b ^ B a p T u ,!,011''011 yjimł ił 
OTAaercfl »  J g  o r „ 4 eTB,pe “ PŁ’

/  O G Ł O S Z Ę ] V T F
pr/,y ulicy N iem ieck ie i ,1 ,

j e s t  pięń m ieszkań od cz eL,?T ■̂ ólleróW 
•L jó w  z m eb lam i do 1 do s ie d m io  po-
t°J  0 0  n a j ę c i  od ś. M ichała.

B L A s z ^ ^ r t w w a i i e
ło śc ią  j ici^j.. , ^ 1S* 'IC E , z a le c a ją c e  s ię  
we mi w porów naniu
F  e c i, t  l  1 s p rz e d a je

w  b u k a m i

3— 464

trw a -
z marmuro- 
E d w a r d  

2 —462

A- H. K  i r  k o r a .


